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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej wydać następujący Naj­
wyższy Rozkaz:

Mianuję Jego Królewską Wysokość 
E i t l a  F r y d e r y k a ,  Księcia pruskiego, pod­
pułkownikiem w pułku piechoty Wilhelma I., 
niemieckiego cesarza i króla Prus nr. 34.

Wiedeń, dnia 29 września 1912. 
F ran c iszek  Jó ze f w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj­
wyższe pismo Odręczne:

Kochany generale piechoty bar. K o 11 e r !
Przychylając się do Pańskiej prośby o 

przeniesienie w stan spoczynku, wyrażam 
Panu w najzupełniejszem uznaniu Jego dłu­
goletniej, znakomicie wypróbowanej działal­
ności ponownie Moje zadowolenie.

Wiedeń, dnia 1 października 1912, 
F ran c iszek  Jó ze f w. r.

wiej, przy sposobności ustąpienia jego z do­
tychczas piastowanego stanowiska służbowe­
go, w uznaniu jego szczególnie pożytecznej 
działalności służbowej, krzyż kawalerski or­
deru Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
radców sądu krajowego wyższego: Hieronima 
B ł o n a r o w i c z a  w wyższym sądzie krajo­
wym w Krakowie i Izydora D e c y k i e w i e z a  
w wyższym sądzie krajowym we Lwowie, 
radcami Dworu w Najwyższym Trybunale 
sądowym i kasacyjnym.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
izył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
jaździernika b. r. zamianować najmiłościwiej 
•adcę Dworu i prezydenta sądu obwodowego 
Ir. Erasta M a n d y c z e w s k i e g o  w Sucza­
wie, radcą Dworu w Najwyższym Trybunale 
sądowym i kasacyjnym i nadać mu najłaska-

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
inspektora sądownictwa w Ministerstwie spra­
wiedliwości, dr, Roberta P i e t ę ,  prezydentem 
sądu krajowego w Czerniowcach, a wicepre­
zydenta’ sądu obwodowego w Suczawie, dr. 
Alfreda H a n  d l a, prezydentem sądu obwo­
dowego w Suczawie w VI. klasie rangi.

Jego Ces. i.K ról. Apostolska Mość ra­
czy jf Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
października b. i. nalać najmiłościwiej se­
kretarzowi ministeryalnemu w Ministerstwie 
sprawiedliwości, Władysławowi M u l l e r o ­
wi ,  tytuł i charakter radcy sekcyjnego z 
uwolnieniem od taksy.
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Nowa powieść Żeromskiego.
(Dokończenie).

„Popioły" są dla mnie o wiele pię­
kniejsze od wszystkiego bez wyjątku, co p. 
Żeromski kiedykolwiek napisał, a dlatego 
tylko, że pisane są formą ułamkową, w któ­
rej autor odnalazł sam siebie. W powieści 
współczesnej Żeromski zanadto jest pod wra­
żeniem ciągłość1 życia, żeby zaniechać cią­
głości akcyi w powieści, na ezem niezmier­
nie by wygrała całość.

Dlaczego ludzie Balzae’a są tacy żywi? 
Oto dlatego, że widzimy ich od czasu do 
czasu, w różnych powieściach, w różnych 
chwilach życia. Piękną rzeczą jest Flauber- 
towska ciągłość psychologiczna, ale dla niej 
mieć należy specyalne zdolności, wręcz ta­
lentowi p. Żeromskiego przeciwne.

Wadą zasadniczą jest u autora „Popio­
łów" rosnąca wraz z wiekiem właściwość wy­
kazywania sprzeczności zamiaru i wjkonania. 
Żeromski pisze tak, że się wyczuwa, czem 
ma być dana postać, jakie wrażenie ma wy­
wołać dany eksperyment dekoracyjny, czy 
motywujący; otóż, po przeczytaniu, ma się 
zawsze wrażenie chybionego "celu (nie chy­
bionego dzieła — to byłoby zbyt szerokiern 
uogólnieniem). Naprzykład Rozłueki. Czło­
wiek ten ma być w żelazo zakutym rycerzem 
polskości. A człowiek tea, powiedzmy szcze­
rze, jest przecież niedołęgą życiowym, roz­
bitkiem i ma racyę doprawdy hr. Nastawa, 
gdy go chce usunąć od panny Ościeniówny. 
Rozłueki ma w sobie urok człowieka z pod 
sztandaru, „człowieka z ryngrafem", (co stał 
„sam wśród ludzi", jak blizki mu Brzozo­
wskiego Ołucki), jednego jeszcze z dawnej 
emigracyi — ale człowiek ten nie jest w 
stanie dać z siebie nie. Na walkę wewnę­
trzną i na wydobycie z siebie tej polskości 
swojej Rozłueki stracił wszystkie siły. Zdo­
był polskość, zdobył zadowolenie wewnętrzne, 
ale zatracił samego siebie i, co grunt, zatra­

cił możliwość osobistego szczęścia. Jeszcze 
jedna ofiara martyrologii narodowej. Przebu­
dzenie się głosu krwi, głosu pochodzenia, 
motywy tych zmian wreszcie, sam proces 
psychiczny — wszystko to należy do najpię­
kniejszych kart książki. Gdy się jednak do­
chodzi do zasadniczego pytania — po co to 
wszystko? wyłania się skrajny, beznadziejny 
pesymizm i żrąca tęsknota, skryte w pozor­
nym optymizmie i pogodzie, nabytych przez 
p. Żeromskiego w ciągu jego pobytu tera­
źniejszego we Frsnoyi.

Owa dobrowolna emigracya, czerpanie 
u źródeł kultury wywarły na Stefana Że­
romskiego wpływ bardzo dodatni i wypełni­
ły luki wykształcenia, tak widoczne w „Dzie­
jach Grzechu" jeszcze, i nadały pióru jego 
pewien''polor, którego mu brakowało często­
kroć.

Schodzą z Żeromskiego naleciałości ros- 
syjskiego Wschodu, jawi się wpłyrv kultury 
romańskiej. Niema już w nim tej bezwzglę­
dności zaciekłej, tej piany na ustach. Jest 
jeszcze pewna niechęć, pewien przekąs bur- 
żoazyjnie nastrojonego wywrotowca wzglę­
dem szlachty — a jednak rzecz dziwna: 
szlachta w utworach p. Żeromskiego są to 
ludzie bardzo sympatyczni, bardzo do rzeczy. 
I  Przerwie i Nastawa z „Urody Życia" mają 
rozum, mają takt, oryentują się doskonale.

Sądząc z pewnych ustępstw dzisiejszych, 
p. Żeromski dojdzie z czasem do przekona­
nia, że w każdej klasie społeczeństwa pol­
skiego są wyrzutki i są typy dodatnie, Roz- 
łucki już nie jest socjalistą, a rządowi so- 
eyalistycznemu we F ran c ji dostają się bar­
dzo niepiękne epitety w książce Żeromskiego 
ostatniej. Mam dziwne wrażenie: oto autor 
i, Ludzi Bezdomnych",,, patrząc zdała na Pol­
skę, zaczyna oryentować się i rozumieć ją, 
on, który tak bardzo stronnym był i tak 
bardzo niesprawiedliwym. Potrącał już i da­
wniej o rok 63 — dziś robi to w sposób 
stokroć żywszy, sercu polskiemu bliższy, i 
świadczący o dobrej woli w stosunku do na­
rodowego ideału, czego dawniej nie było w 
tym stopniu.'

Z 'awałoby się, że wobec zrozumienia 
tych rzeczy istotnych. Żeromski nie popełni 
wobec samego siebie rzeczy wprost zabój-

P. Minister sprawiedliwości przeniósł: 
radcę sądu krajowego, Jana Stanisława Po- 
r e m b a l s k i e g o  w Samborze do Przemyśla; 
sędziów powiatowych: Zygfryda G o l i s a  w 
Haliczu do Monasterzysk i dr. Seweryna 
G e r s t r n a n  n a - S z a p r o  w s k i e g o  w Mona- 
sterzyskach do Halicza; oraz zamianował rad­
cami sądu krajowego, radców sądu krajowego 
i naczelników sądu powiatowego: Jana S z n a j -  
d r a  w Potoku Złotym dla Stanisławowa i Ja 
cka Rocha B a j a  w Grzymałowie dla Przemy­
śla; sędziów powiatowych: Tadeusza Z i e ­
m i a ń s k i e g o  w Przemyślu dla Przemyśla i 
Józefa S a m u e lo  w i c z a w Trembowli dla 
Złoczowa; zastępców prokuratora Państwa: 
Józefa Kazimierza D u k i e t a  w Przemy­
ślu dla Sambora i Adama C z a r n e c k i e ­
go w Tarnopolu dla Tarnopola; sędziów 
powiatowych: Kazimierza Z e m b r o n i a
we Lwowie dla Tarnopola i Jarosława B a­
r a n o w s k i e g o  w Podhajcach dla Złoczo­
wa; wreszcie zamianował sędziami powia­
towymi i naczelnikami sądów, sędziów po­
wiatowych: Władysława A u g u s t y n o w i ­
c z a  w Monasterzyskach dla Monasterzysk i 
Juliusza B ę t k o w s k i e g o  w Rymanowie dla 
Grzymałowa, oraz sędziów: Stanisława S t a ­
s z e w s k i e g o  w Jarosławiu dla Potoka Zło­
tego i Mikołaja K l i s z a  w Drohobyczu dla 
Podbuża. *

\
P. Namiestnik zamianował w etacie dy­

rekcji policji we Lwowie praktykanta kon­
ceptowego Namiestnictwa, Karola F a l k i e ­
w i c z a  i praktykanta konceptowego policyi,

czej: oto trzem n i e d o ł ę g o m ,  rozbitkowi 
z wojska Rozłuc-kiemu, małointeligentnemu 
ex-księdzu Wolskiemu, co się zachowywał jak 
ostatni idyota na sądzie w Krakowie i osta­
tecznie z Kościołem zerwał, oraz kajdania- 
rzowi Bezmianowi, specyaliście od ajnoskiego 
języka i antropologii kamczackiej, każe przy­
sięgać patetycznie w ogrodach króla Anglii 
na wierność idei Polski i niemal odbudowa­
nie ojczyzny ("„Pomnożymy do najwyższej 
granicy moc polskiego ducha" II., 204i.

I  cóż? Rozłueki leci do morza, lingwi­
sta sachaiiński trafia na Pawiak. Czyż autor 
nie rozumie, że t a k i e  stawianie kwestyi, to 
dyskredytowanie niętylko samego siebie, ale 
i d e i  p o l s k i e j ,  Żeromski zbyt jest czyta­
ny, aby nie czuć f-j odpowiedzialności, która 
na nim ciąży. Ozy nie lepiej byłoby całą tę 
scenę — wykreślić? A dobre trzy czwarte 
drugiego tomu? Poco to wszystko? Powieść 
liczy przeszło 500 stron, a na 300 możnaby 
zamknąć treść, harmonizującą z sobą, nie- 
sprzeczną z s a m ą  s o b ą ,  nie wołającą o.... 
źdźbło samokrytyki.

To jest największą wadą powieści. Życie 
samo chwilami w przedstawieniu Żeromskie­
go zaczyna się stawać pięknem — w „Dzie­
jach Grzechu" było stekiem potworności i 
brzydoty. Autor scen z Ewą, zabójstwa dzie­
cka etc,, musi się odezwać i w „Urodzie Ży­
cia" : poco ta genersłówna zabija się w ten 
sposób, aby przeszyć kulą i nienarodzone je­
szcze dziełko ? Poco te okropieństwa, bez któ­
rych przecież owo dziecko i takby umarło, a 
zresztą to już zupełnie nie zmienia d a n e j  
konstrukcji. To już tylko kwiatek estety Że­
romskiego, lubującego się w dramatach o ki- 
nemutograficznem zacięciu.

Jest jednak w dziejach miłości tej kilka 
kart prawdziwie pięknych, zwłaszcza w scenie 
pogrzebu. Załamanie zaś linii źródło bierze 
nie w kopnięciu księgi poezyi polskiej przez 
generałównę (to nawet trochę śmieszne), a 
w tem, że ona miała ma^ną kobiecą duszyczkę, 
sądzącą, że można zyskać chwiejącą się mi­
łość, budząc w kimś kochanym zazdrość, i 
szukającą łatwej, ulicznej zemsty, przechodząc 
w ramiona kogo innego, choćby ten ktoś i 
kochał rzeczywiście. W charakterze genera- 
łównej, która zakrawała na coś głębszego,
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Kazimierza Jana T e r l e c k i e g o ,  koncypi- 
stami policyi.

P. Namiestnik przeniósł koncypistę po­
licyi, Maryana de K l e e b o r n  G i r t l e r a  
ze Lwowa do Przemyśla.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało starszych respieyentów straży 
skarbowej: Antoniego Mi s i ą g a, Pawła P i- 
cha ,  Tadeusza M y s z k o w s k i e g o ,  Alfonsa 
U h l i g a ,  Bolesława Jana 2ga im. S o k o ­
ł o w s k i e g o ,  Jana Wa g ę ,  Leopolda O b u ­
ch  o w i c z a, Leona O h r z ą s z c z e w s k i e g o ,  
Adama Bolesława 2ga im. Z o w i c z a .  Edwar­
da W ę g r z y n k a ,  Kazimierza S ag  a ń s  k i fi­
go, Józefa Mieczysława 2ga im. H a n s a ,  
Karola M a l i c k i e g o ,  Edwarda W o l a n i ­
na,  Wiktora O h u d z i k i e w i c z a ,  Stanisła­
wa K a ł u s k i e g  o, Władysława R e i n l e n -  
d e r a ,  Mikołaja Ł o p u s z a ń s k i e g o  i Ste­
fana S z y k u ł ę ,  dalej respieyenta straży 
skarbowej, Leona Włodzimierza 2ga im. Ka 
s t o r  ego,  tytularnego starszego respieyenta 
straży skarbowej, Stanisława H o d b o d  a i 
respieyentów straży skarbowej: Michała S k o- 
r o b o h a t e g o ,  Henryka N o w a k a ,  Zygmun­
ta Z a w a d z k i e g o  i Wacława D z i ę c i o- 
ło  w s k i e g o ,  komisarzami straży skarbowej
II. klasy w XI. klasie rangi.

Rada szkolna krajowa zamianowała in­
żyniera, Bohdana D e r y n g a ,  nauczycielem 
w IX. klasie rangi dla przedmiotów in ży

jest duża niekonsekweneya, nie tyle kobieca, 
co — autorska.

A Ościeniówna? pomysł minnesaengera, 
co się przypadkiem zabłąkał w „kraj przywi- 
ślański". Szlachetna obrona niewiasty — to 
też ma racyę hr. Nastowa (co za nazwisko !) 
mówiąc nieletnim synom o obrońcy honoru 
matki. W tej scenie miała być jakaś gorżka 
ironia, jakieś zapoznane bohaterstwo — wy­
szło zaś li tylko nieumiejętne znalezienie się 
w salonie, do którego przedewszystkiem nie 
należało iść, a o ile się poszło, to można się 
było nie drapować w pozę, co najmniej — 
niewłaściwą.

Motyw zaś ostatni — aeroplan, tak bar­
dzo trąci aktualnością, że nawet razi. Pisał 
już o tem d’Annunzio, ale nierównie piękniej 
i bardziej do rzeczy. Epizody zaś na Pawiaku, 
w cyrkule, z uczniami etc., oprócz zabawnej 
sceny z pedagogiem pod drzwiami, ograne są 
i zbanalniałe, a i sam Żeromski poruszał ów 
temat niejednokrotnie.

Reasumując, widzę w „Urodzie Ży­
cia" przejaw tężejącego i szczerego talentu, 
który nie przestał się jednakże łamać i po­
szukiwać sposobów wypowiedzenia się. Talent 
ów wymaga jednak, dla ochrony przed zgu­
bą, wielkiej samokrytyki, której, jak dotąd, 
autorowi brak. Zastępuje ją, a raczęj zastę­
pować zaczyna pewna oryentacya, wywołana 
pobytem dłuższym w Paryżu, ze wszechmiar 
dla Żeromskiego korzystnym, pomimo głosów, 
odzywających się tu i ówdzie, że wybitni lu­
dzie powinni mieszkać w kraju.

W książce ostatniej autora „Popiołów" 
widzę rzecz niezmiernie ciekawą: opuszczanie 
piacówki poszukiwacza powszechnego szczęścia, 
w imię szczęścia jednostki, z którego się in­
formować może dopiero pomyślność narodów'. 
Ów krzyk tęsknoty za wielką miłością jest 
tego zwrotu wyrazem. Dalej niepodobna nie 
podkreślić sympatycznego zwrotu do m y ś l i  
p o l s k i e j  od międzynarodówki, oraz cechują­
cego powieść ostatnią zrozumienia, że spo­
kój lepszy jest w sztuce od rozwichrzenia, 
w życiu zaś pogoda i łagodność od niena­
wiści wszelkiej i brutalizowania innych. Po­
wtarzam jednak — zwrotu, od którego do 
celu jeszcze droga daleka.



niersko - technicznych w państwowej Szkole 
przemysłowej w Krakowie.

Prezydent galic. dyrekcji poczt i tele­
grafów nadał posady ekspedyeDtów poczto­
wych ohcyantom: Zygmuntowi G o g u 1 s k i e- 
rau w Krasnem koło Grzyraałowa, Stefanii 
I w a n o w s k i e j  w Ryczowie, Teofilowi Baj -  
c a r o w i  w Hlibowie, Franciszkowi J a n ­
k o w s k i e m u  w Nuszczu, Kazimierzowi 
C z u b a k i e m  n w Bartato w i e, Mary ano w i 
W ł o d a r s k i  e m u  w Petranee, Leonardowi 
K g d r z e  w Dwerniku, dalej ekspedyentom 
pocztowym: Franciszkowi D u c h o w i  z Dwer­
nika w Płotyczy, Emmie F e d e w i c z  z Zie­
lonek w Bierzanowie i Kazimierze P i ą t k o w ­
s k i e j  z Hrusiatycz w Dawidowie; naczelni­
kom staeyj kolejowych: Maurycemu B in  ce­
r o w i  w Markowcach i Stanisławowi M a­
j e w s k i e m u  w Dworach, wkońcu pomo­
cnicy Anieli F u  l i ń s k i e j  w Skomielnie 
Białej, oficyantowi Mikołajowi W ó j c i k o w i  
w Krakowie 13, b. pocztmistrzowi Joslowi 
Dawidowi B r u m  b e r  g e r o w i  w Wiktoro­
wie, b. oficyantowi Józefowi Ko k u r  o w i- 
c z o w i  w Sienkowie koło Radziechowa, eks- 
pedyentowi z Sienkowa Michałowi G a w r y ­
s i o w i  w Brzyskach, oficyantowi Aleksan­
drowi R o ż e k  w Podliskaeh małych, byłej 
ekspedyentce Kazimierze P u c h a ł ó w  ej w 
Szczyrzycach koło Limanowej, pomocnikowi 
Stanisławowi K u b i c k i e m u  w Jaślanach, 
ekspedyentce Zofii P o p i e l  w Kowalówee.

Obwieszczenie

c. k, Namiestnictwa we Lwowie z dnia 9 paź­
dziernika 1912 1. XYII, 10.119/3 o rozpo­
rządzeniu c. k. Namiestnictwa w Wiedniu z 
dnia 30 kwietnia 1912 1. 1938 2 w sprawie 
obrotu handlowego końmi z Austryi Dol­
nej, — zamieszczone jest w „Dzienniku u- 
rzędowym1* dzisiejszego numeru Gazety Lwow­
skiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 10 października.

Delegacye.
Z D elegacyi au s try ack ie j.

Na wczorajszem posiedzeniu Delegacyi 
austryackiej w dalszej rozprawie ogólnej nad 
budżetem spraw zagranicznych del. K r a ­
m a r z  zaznaczył, że w interesie pokoju mo-
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(Pierre Sales. Le tresor du Guildo).

Tom drugi.

L a  M a l o u i n j e .

XX.

(Ciąg dalszy),

Joe wymówił ostatnie słowa takim gło­
sem, że było w nich jednocześnie pytanie i 
prośba, Jane otoczyła mu szyję delikatnemi 
swojemi ramionami,

— Dla czegóż byś miał opuszczać nas 
teraz, ojcze?

Odrzekł bez głębokiego przekonania:
— Wiesz, dziecko... InteresaL.
— Ależ można się wycofać z intere­

sów, mój drogi papo! W Paryżu, spotykam 
dużo dawnych wzbogaconych kupców, którzy 
teraz sobie wypoczywają. Gzyż ty nigdy nie 
odpoczniesz?

I pieszczotliwa, prosząca:
— Powiedz, mamo, czy nie uważasz, 

że ojciec?...
Zatrzymała się, gdyż lekka zmarszczka 

zarysowała się na czole lady Fergusson.
— Moje dziecko, nie mam pojęcia, jak 

daleko sięga ambicya twego ojca co do ma­
jątku, a nawet nie wiem, do jakich rezulta­
tów doszedł?

Pytała ona i kolei, pod tą wykrętną 
formą. Jo6 mrugnął okiem.

— Myślisz więc — zapytał z widocz- 
nem zadowoleniem — że gdybym osiągnął

carstwa powinny były to, co dziś uczynić 
pragną zrobić przed mobilizacyą, bo dziś. 
gdy wszyscy stoją pod bronią, należy bardzo 
sceptycznie zapatrywać się na możliwość po­
myślnego wyniku wspólnej ich akcyi. Jeżeli 
cała ludność stoi pod bronią, mężowie stanu 
nie mają już w swych rękach decyzyi, spo­
czywa ona raczej w ręku ludu i to stanowi mo 
ment niebezpieczny. Jeżeli rzeczywście refor­
my zapewniłyby narodom bałkańskim możli­
we, ludzkie życie, co nie da się inaczej uzy­
skać, jak przez ustanowienie gubernatorstwa 
europejskiego i niezawisłą od Konstantyno­
pola adm inistracją wewnętrzną, to narody 
bałkańskie mają wszelkie powody do zgodze­
nia się na to. Mniej dziś przyjąć nie mogą. 
Od czasu gwarancji traktatu berlińskiego je­
dyną rzeczą, co uczyniono dla poprawy losu 
narodów chrześciańskich na Bałkanach, był 
Murzsteg, gdzie Austrya i Rossy a wspólnie 
pracowały. Mówca nie chce dziś nic powie­
dzieć, co mogłoby rzucić cień na to wspo­
mnienie, ale sądzi, że popełniono wielki błąd, 
tak iż rzeczywiście błogi skutek porozumie­
nia rossyjsko-anstry ickiego nie pogłębił się. 
Wszystkie państwa europejskie mają różno­
rodne interesy w Turcyi; przedewszystkiem 
Anglia i Francya, zaliczające do swych pod­
danych także mahometan, Oba te państwa 
uważają za swój obowiązek oszczędzać Tur 
cyę, aby mahometanie nie mieli powodu do 
skargi. Słusznie obawiają się one panislami- 
zmu, który od czasu nastania ery młodotu- 
reckiej stał się bardzo niebezpieczny, bo pani- 
slamizm młodoturecki nie był ruchem reli­
gijnym, lecz tkwiła w nim już idea narodo­
wościowa; był to panturcyzm. Mówca nie 
sądzi, aby w interesie Anglii i Francyi było 
dbanie w tyra duchu o powagę Turcyi, prze­
ciwnie dla własnego ich bezpieczeństwa by­
łoby lepiej, gdyby Turcy?, nie była zbyt po­
tężna i zwycięska, Z tego stanowiska na 
rzeczy patrząc, mówca uważałby sytuację za 
niebezpieczną, jeżeliby Turcyi udało się po­
konać państwa bałkańskie i jeżeliby Europa 
musiała w imię eywilizacyi wdać się w spra­
wę, ażeby Turcya nie rozpanoszyła się zno­
wu, jak dawniej, na Bałkanach. Mówca spo­
dziewa się, że Francya i Anglia, które za­
wsze szły na czele eywilizacyi i były twór­
czyniami idei wyswobodzenia narodów', me 
sprzeniewierzą się swemu zadaniu dziejowe­
mu, gdy idzie o biedne ludy bałkańskie.

Niemcy ze względu na politykę han­
dlową zachowują mądrą rezerwę, resztę za­
łatwi dla nich Austrya. Włochy wywołały 
cały ruch wojenny, a teraz oczywiście nicze­
go innego nie pragną, jak zawarcia pokoju. 
Jeżeli uda się to Włochom, to okaże się zno­
wu skuteczną dawna włoska polityka. Włosi 
kosztem innych uzyskują to, czego im trzeba. 
Jeżeli jednak biedne ludy bałkańskie nie o- 
siągną tego, do czego dążą, a Włochy otrzy­
mają pokój, to powinny Włochy przynajmniej 
zapłacić państwom bałkańskim koszta mobi- 
lizacyi. Bo kto właściwie skłonił je do tego 
kroku ? rL pewnością państwa bałkańskie sa­
me tego nie uczyniły i należy zapytać, które 
z mocarstw to było. Francya nie, Anglia nie,

cyfrę, którą sobio oznaczyłem, . nicby mi już 
nie przeszkadzało.,, pójść na łaskawy ekleb 
do ciebie?

— Nic, prócz twego nadto wielkiego 
zamiłowania do podróży, mój drogi.

— To rzecz całkiem prosta. P ragną­
łem stu milionów. Mam ich sto dziesięć. 
Przypuśćmy, że stracę dziesięć od sta na zre­
alizowanie mego majątku...

— Sto milionów, ojcze! I jeszcze pra­
cujesz ? Mama sobie tego nie życzy, jestem 
pew na!

Oczy Betsy zabłysły, jak wobec szka­
tułki z brylantami, lecz głos jej pozostał bar­
dzo spokojny.

— Zapewne twój ojciec będzie musiał 
odbyć jeszcze jedną lub dwie podróże, ale 
sądzę, że to będą ostatnie?...

— Ach!... ach!... ach!...
Jo§ wydając te okrzyki obrzucał żonę 

błędnym wzrokiem. Ozy podobna? Ona sobie 
życzyła wrócić na zawsze do wspólnego po­
życia?.. Z wielkim sprytem Betsy oczami wska­
zała mu Jane.

— Nie wobec tego dziecka? — zdawała 
się mówić.

Jane tymczasem zaczęła podskakiwać 
klaszcząc w ręce.

— Jak to będzie cudownie! Papa już 
nas nie opuści! Papa już z nami zostanie!

Tylko o tem mówiła przez cały wieczór; 
i ojciec musiał ją  uspokajać. Obawiał się roz­
drażnić swoją żonę.

— Cóż chcesz mój papusia, — szeptała 
mu młoda dziewczyna do ucha — jestem 
taka zadowolona? Ńie mogę tego nie okazać.

Tego wieczora Joe nie zatrzymywał jej, 
gdy mu dała ostatni pocałunek na dobranoc. 
Spieszno mu było znaleźć się sam na sam z żoną 
i przychodziły mu na myśl dawne wspomnie­
nia: widział się w ich paryskim pałacu, 
gdzie Betsy przez cały rok grała przed nim 
komedyę miłości, ich tete u tete w pokoju 
ukochanej, wyglądającym tak mistycznie przy

Niemcy nie, Austrya także nie, a Rossya 
z pewnością nie. Któreż to więc było mo­
carstwo ?

Co do stosunku Austre - Węgier do 
Rossyi, mówca serdecznie byłby rad teinu, 
jeśliby w chwili niebezpieczeństwa udało się 
zbliżyć oba państwa nietylko na teraz, lecz 
talrże i na przyszłość. Choćby mobilizacja 
państw bałkańskich nie osiągnęła nic inne­
go, jużby to było największem dobrodziej­
stwem dla pokoju europejskiego, gdyby uda­
ło się załatwić wszelkie przeciwieństwa mię­
dzy /  nst.ro-Węgrami a Rossya.

W dalszym ciągu mówca oświadczył, 
że byłoby szczęściem jeśliby udało się za­
żegnać wojnę, ale obawia się, że się bez niej 
nie obejdzie, gdyż bez rzeczywistego przy­
musu, wywartego na Turcyę, niepodobna zda­
niem narodów bałkańskich i wszystkich 
znawców Turcyi uzyskać w samej rzeczy re­
form, które mogłyby zadowolić państwa bał­
kańskie. Nie wolno Tnrcyi uciskać ludów 
chrześciańskich, Macedonia inusi otrzymać 
reformy. W razie zwycięstwa Bułgaryi i 
Serbii nie będzie im można oczywiście wy­
drzeć zdobyczy terytoryalnych. Postępowanie 
Bułgarów i Serbów jest aktem wyswobodze­
nia się z pod opieki mocarstw. Z pewnością 
państwa bałkańskie ufają opinii publicznej 
narodów europejskich, jeżeliby uległy w he­
roicznej walce, ale chcą wyswobodzić się 
z pod szczególnych interesów róŻDyeh kan- 
eelaryj państwowych. Państwa bałkańskie 
które rozwinęły się niebywale, nie chcą po­
zostawać nadal pod opieką, zwłaszcza, że wi­
dzą, iż opiekunowie z powodu własnych ape­
tytów ukrócają pupilów, Chcą one raz same 
rozstrzygnąć sprawę bałkańską. Jeżeli pań­
stwa bałkańskie zwyciężą, to właściwie zgła­
dzona będzie ze świata jedna z najniebezpie­
czniejszych dla pokoju powszechnego kwestyi 
za pomocą małych stosunkowo ofiar w po­
równaniu z ofiarami wojny europejskiej. By­
łoby to jedno z największych dobrodziejstw, 
jakie sobie można wyobrazić.

Dlaczego — ciągnął del. Kramarz da­
lej — Serbia, Bułgarya, Grecya i Czarnogóra 
nie miałyby zaanektować obszarów, które już 
kiedyś posiadały? Jakiż tytuł miałaby Euro­
pa do moralizowania, aby nie dopuścić do 
tego. Byłoby to zbrodnią wobec pokoju świa­
towego. a jedynem uzasadnieniem podobnego 
postępowania byłby fałszywie pojęty egoizm.

Mówca wskazuje następnie na to, że 
moment obecny jest momentem psychologi­
cznym, jest chwilą, w której Austrya może 
pozyskać sobie serca ludów bałkańskich. Na 
Bałkanach Austrya nie ma innych interesów, 
jak tylko handlowo-polityczna, Dla tych in ­
teresów wielkie państwo słowiańskie na Bał­
kanach nie byłoby bynajmniej przeszkodą, 
Mówca prosi austryackieh mężów stanu, aby 
nie zezwolili na politykę pełną błędów w 
Chorwacji. Utrzymywanie w Chorwacji bana 
Cuvaja — wedle mówcy — jest zbrodnią 
wobec najwierniejszego ludu, którego teraz 
właśnie Monarchia tak potrzebrye.

Mówca zaznaczył wkońcu, że nie chęć 
zdobycia kraju, nie egoizm popycha ludy

nocnych lampkach ze szkła czerwonego i 
wieżą gotycką, w której wyglądała jak dzie­
wica na witrażn. Dzisiaj była w całej pełni 
urody; jeszcze i teraz subtelna, wysmukła, 
ale zaokrąglonych choć giętkich kształtów, z 
twarzą pełną, która nie miała w sobie nic hie­
ratycznego, z ustami nieco wydatniejszemi a 
tak zmysłowemi !

Zaledwie Jane ich opuściła, usunął się 
do kolan żony.

— S łuchaj! Je3tem nędznikiem, bo za­
służyłem czasami na twoje niezadowolenie, 
nie umiałem znosić twoich kaprysików ko­
biecych.,.. Ale nie przestałem ciebie ko­
chać ani dnia jednego, Betsy. Tak samo w 
Paryżu, gdzie źle się prowadziłem, jak pośród 
smutnych rozrywek, w które później popa­
dłem, nie doznawałem żaduego zadowolenia. 
Nie myślałem o niczem innem tylko o tobie, 
bo ciebie ubóstwiałem, bo.... ciebie ubó­
stwiam! To też błagam, odpowiedz mi o- 
twarcie: czy szczerem jest to , co mówiłaś 
przed chw ilą? Pozwalasz mi, po zlikwidowa­
niu moich interesów, wrócić do siebie, cie­
szyć się naszą Jane razem z tobą?

— Wstańże. mój kochany! — rzekła 
Betsy uprzejmie, lecz nieco zimno. — Gdyby 
kto z naszej służby tak ciebie zastał!

— Chciałbym, żeby świat cały.,..
— Bez liryzmu, proszę ciebie! Dałoby 

się nam obojgu nie jedno zarzucić....
— Tobie nic, mnie tylko jedynie.
— Przypuśćmy, że mnie także. Jesteś­

my w wieku, w którym możemy sobie wza­
jemnie przebaczyć, w którym przyjaźń, zaży­
łość stosunków zastępuje miłość, która ni­
gdy trw ałą nie jest..,.

— Przysięgam ci, że moja miłość....
— Patrzysz na mnie ze złudzeniem. Czyż 

trzeba ci powtarzać, że jestem starą kobietą 
i że gdyby Jane jutro za mąż wyszła, może, 
zanim rok upłynie, babką zostałabym? Sia­
daj więc rozsądnie, przyrządzę ci twój cok- 
tail.... I daj mi pokój z tem szaleństwem, 
które już niestosowne w naszym wieku.

słowiańskie do ich doniosłych postanowień. 
Idzie tu o sprawy eywilizacyi i o niesienie 
pomocy ich uciskanym braciom w Turcyi. 
Czyż można za złe brać ludom słowiańskim, 
iż raz zdecydowały się na wielkie ofiary, ce­
lem oswobodzenia swych braci z długoletnie­
go jarzma ?

Mówca prosi, by nie zapominano, że 
także my jesteśmy chrzescianami, a cywili­
zacja nie może znać niewolników.

Del. E u c h s  imieniem Zjednoczenia 
ehrześciaósko-społeeznego wyraził zaufanie P, 
Ministrowi spraw zagranicznych br. Bereh- 
toldowi, który zgodnie z inteneyami stronni­
ctwa mówcy, dąży do utrzymania pokoju. 
Imieniem chrześciańsko - społecznego Zjedno­
czenia protestuje mówca przeciw twierdzeniu 
del. Elłenbogena, jakoby stronnictwo mówcy 
brało udział w hecy wojennej.

Del. K o r y t o w s k i  na wstępie swego 
przemówienia wskazał na nadzwyczaj trudne 
położenie polityczne zwłaszcza dla Austryi, 
jako państwa sąsiadującego z państwami bał­
kańskiemu W tak ważnej chwili nie należy 
rozpaczać i uprawiać małodusznej po lityk i; 
mówca ma przekonanie, że polityka P. Mi­
nistra spraw zagranicznych zdąża do utrzy­
mania pokoju.

Dlategoteż, powiada, możemy z tego 
miejsca wyrazić pełne zaufanie do polityki 
P. Ministra.

W obecnej chwili — wywodził mówca 
dalej — nie chcę zajmować się wywodami 
pierwszego mówcy, tylko krótko scharakte­
ryzuję wrażenie, jakie u nas wywarły roko­
wania dyplomatyczne. Wnosimy z nich, że 
hasłem naszej polityki jest współdziałanie 
w największej zgodzie bez chęci ekspanzyi, 
co też objawiło się w kroku uczynionym w 
Sofii —- ale też i samodzielna polityka, peł­
na zaufania w siły i bitność armii i jasność 
celów naszych, jak niemniej w identyczność 
naszych interesów z interesami pokoju i so­
juszów Monarchii.

Skoro wspomniałem tu o sojuszu, niech 
mi wolno będzie przy tej sposobności wyra­
zić nadzieję, że Polakom w przyszłości dana 
będzie większa możność bronienia polityki 
sojuszu Austro - Węgier, niż to dotychczas 
niestety bywało, W naszej Monarchii, dzięki 
poczuciu sprawiedliwości wspaniałomyślnego 
Monarchy, doznajemy ochrony naszych praw 
narodowych, jednakże te prawa deptane są 
w innych państwach, a nawet do głębi wzru­
szane ustawami wyjątkowemi. I choć w tyin 
kierunku w ostatnim czasie raczej zaostrze­
nie niż złagodzenie systemu nastąpiło, to 
przecież nie chcemy jeszcze bardziej utru­
dniać obecnej sytuacji i poprzestaniemy tyl­
ko na stwierdzeniu faktu, że są mocarstwa, 
które gorąco bronią interesów narodowych 
ludów bałkańskich, gdy u siebie odmawiają 
wprost podstawowych praw narodowi o ty­
siącletniej, świetnej przeszłości i potężnej 
kulturze.

My potępiamy ustawy wyjątkowe, zwró­
cone przeciw jakiemukolwiek narodowi — 
musimy wyrazić także gorące życzenie, by 
żal, który dał się słyszeć onegdaj z ust pier

Była zupełnie poważna mówiąc to, lecz 
miała na sobie suknię z lekkiego fularu, która 
zaledwie piersi jej zakrywała; i skoro Joe 
usiadł „rozsądnie", został nagle olśniony wi­
dokiem stopy dość długiej, lecz wąskiej, 
którą żona jego kołysała niedbale tuż obok 
niego, stopy, która pomimo jedwabnej czar­
nej tkaniny wydawała mu się nagą, białą, 
jak masa perłowa z błękitnemi żyłkami.

Betsy pozwoliła się podziwiać przez 
długą chwilę; następnie różowymi swymi pa­
luszkami przyrządziła alkoholiczny napój, bez 
którego Joe nie umiał spać się położyć. 
Trudniejby mu nawet przyszło wyrzec się 
tego niż fajki. Wypił swoją szklankę jednym 
tchem; podała mu drugą, potem trzecią. Miał 
gorączkę i kilkakrotnie brał lód łupany, 
w którym szklanka stała, aby ochłodzić ręce. 
Betsy miała ciągle wyraz słodkiej i posłu­
sznej żony, uprzedzającej życzenia męża.

Siedzieli tak długo, nie mówiąc n ic; a 
skoro lady Fergusson powstała z miejsca, 
Joe poszedł za nią w milczeniu, chwiej­
nym krokiem. Czuł jakby ogień w żyłach. 
Na końcu schodów, na górze, porwał żonę 
w ramiona.

— Jesteś dla mnie młodszą — szepnął 
gorąco — niż wtedy, gdy miałaś lat dwa­
dzieścia !

Nie rozgniewała się, tylko wysunęła się 
z jego objęcia i rzek ła :

— Wiesz, że moja panna służąca czeka 
na mnie w moim pokoju,

— Odpraw ją!
— Dziękuję! A kto mi włosy zaplecie?
— Ja.
— Mówisz bez sensu, mój kochany. 

Idżże spać się położyć.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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wszego mówcy, a który u następnych mów­
ców wywołał żywy i sympatyczny oddźwięk, 
mógł wkrótce zamilknąć, Przyt?m wyrażamy 
silne przekonanie, że anormalne stosunki 
nietylko same w sobie są ubolewania godne, 
lecz także są momentem mącącym zadania 
naszej Monarchii na Bałkanie. — Nauczeni 
własnem doświadczeniem, umiemy odczuwać 
cierpienia narodów uciskanych i uważamy za 
zupełnie uzasadnione dążności narodów bał­
kańskich do zupełnego rozwoju, życząc im 
z całego serca tego rozwoju, nie możemy 
zamilczeć, że zasady wolności i narodowej 
sprawiedliwości nietylko w Macedonii i Al 
banii, lecz także i gdzieindziej nie są prze­
strzegane.

Niestety, nadzieja, że jeszcze w osta­
tniej chwili uda się załagodzić sprawę bał­
kańską bez rozlewu krwi, od wczoraj zupełnie 
znikła; furya wojny zaczęła już swój taniec. 
Tego rodzaju nadzieje nie mogą być wogóle 
silne, bo nie należy zapominać, że obecne 
zajścia stoją w związku z epizodem młodo- 
tureckim w państwie tureckiem i że rezul­
tatem tego epizodu był jeszcze większy ucisk 
narodów nietureckich, co musiało wywołać 
uczucie beznadziejności wszelkich obiecywa­
nych reform.

Z tem subjektywnem uczuciem polityki 
reform — ciągnął mówca dalej — daje się 
łatwo wytłumaczyć obecny konflikt dla nas 
i dla Europy. Nie pozostaje w obecnych sto­
sunkach nic innego, jak tylko dążyć do zlo­
kalizowania wojny. Mam nadzieję, że kiero­
wnikowi polityki zagranicznej uda się ten 
cel osiągnąć; jestem przekonany, że w tem 
trudnem "położeniu wszystkie mocarstwa 
współdziałać będą, nie wyjąwszy tych, które 
w poprzedniem stadyum — że użyję wyrazu 
z naszej ustawy prasowej — dopuściły się za­
niedbania obowiązku dozoru. Jeśli jednako­
woż taka zgoda mocarstw rzeczywiście na­
stąpi, a zapowiedzią jej jest oświadczenie Sa- 
zonowa w Berlinie, to gw arancja zlokalizo­
wania wojny będzie dana.

Mówca oświadcza się wkońcu za budże­
tem Ministerstwa spraw zagranicznych. — 
(Oklaski).

P. Minister spraw zagranicznych dr. 
B e r c h t o i d  oświadczył, że z powodu prote­
ktoratu Naij. Pana nad Kościołem katolickim 
w Albanii Austrya uczyniła w ostatnim cza­
sie krok u Porty, celem uzyskania koncesyi 
dla tej ludności i udało się jej dla Maliso- 
rów osiągnąć bardzo znaczne ulgi. Także ka- 
di w Skutari został na życzenie Austryi u- 
sunięty. P. Minister stwierdza, że z małymi 
wyjątkami we wszystkich przemówieniach de­
legatów objawiła się zgoda na kierunek jego 
polityki i że wszyscy uznali powagę obecne­
go położenia, choć co do wyboru środków 
zdania różniły się nieco.

W tej m anifestacji — powiada mó­
wca — widzę patryotyzm Delegacyi — wo­
bec trudnych warunków Państwo musi mieć 
zaufanie we własne siły.

P. Minister podziękował za wyrażone 
mu zaufanie, które wzmocni jego zaufanie 
we własne siły Państwa i zapewnił, że uczy­
ni wszystko, co będzie w jego mocy, by bro­
nić interesów Monarchii, a także sprawy po­
koju. (Oklaski).

Po szeregu sprosto wań faktycznych, spra­
wozdawca B a c ą u e h e r n  podniósł z zadowo­
leniem wspólny krok Austryi i Eossyi na 
Bałkanie, jako też słowa Sazonowa wypowie­
dziane w Berlinie.

W dyskusyi szczegółowej del. S u s t e r -  
s i c z  domagał się zmiany polityki Monarchii 
odnośnie do południowej Słowiańszczyzny we 
własnym interesie Monarchii. Sytuscya po 
ukończeniu wojny będzie bardzo trudna, mó­
wca wątpi, czy jakiekolwiek umowy wyklu­
czające zmiany terytoryalne dadzą s>ę do­
trzymać.

Następnie p r z y j ę t o  b u d ż e t  M i n i ­
s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  wraz 
z rezolucyą wyrażającą zaufanie P. Mini­
strowi.

Dziś dalsze obrady.

Sprawy krajowe.
(Projekt ustawy kanałowej dla miasta K ra ­

kowa).
□  W lutym b. r. uchwalił Sejm projekt 

ustawy o obowiązku właścicieli domów w 
mieście K r a k o w i e  wybudowania kanałów 
domowych, połączenia tychże z kanałami 
miejskimi', oraz o opłatach gminnych za to 
połączenie.

Obecnie nadeszło z Ministerstwa spraw 
wewnętrznych zawiadomienie, iż uchwalony 
przez Sejm projekt powyższej ustawy nie 
może być do Najw. Sankcji przedłożony.

Ministerstwo spraw wewnętrznych po 
porozumieniu się z Ministerstwami skarbu i 
sprawiedliwości domaga się przedewszystkiem 
przedłożenia szczegółowych obliczeń, jak wy­
soki dochód spodziewany jest z opłat za u- 
rządzenia kanałowe, a jaki będzie w przybli­
żeniu koszt budowy tych urządzeń. M inister­

stwa zastrzegły sobie bowiem zbadanie pod­
staw finansowych projektu kanalizacyjnego.

Co do samego projektu ustawy Mini­
sterstwo podniosło potrzebę przeprowadzenia 
licznych zmian w tekście ustawy. Z ważniej­
szych zmian domaga się Ministerstwo wpro­
wadzenia postanowienia, kto ma ponosić ko­
szta przebudowy kanału domowego i połą­
czenia go z nowym kanałem miejskim, w ra­
zie zaniechania używania dawnego kanału 
miejskiego. Czy w tych wypadkach ponosić 
me koszta właściciel realności, czy też gmina.

Ponieważ w projekcie ustawy postano­
wiono, iż co do oznaczenia wynagrodzenia, 
oraz co do przeprowadzenia samego wywła­
szczenia wchodzić mają w zastosowanie od­
nośne przepisy ustaw obowiązujących, podno­
si Ministerstwo, że w ten sposób wprowadza 
się możliwość zastosowania przepisów ustawy
0 wywłaszczeniach na rzecz kolei, ustawy 
drogowej, albo ustawy wodnej, a przepisy 
tyczące się sposobu oznaczenia wynagrodzenia 
są w tych ustawach różne. Należałoby za­
tem — zdaniem Ministerstwa — tak, jak to 
w ustawach kanałowych dla Białej, Podgórza
1 Tarnopola unormowano, powołać się na 
przepisy ustawy wodnej, a równocześnie usta­
wowo ściśle oznaczyć, kto jest uprawniony 
do wnoszenia prośby o wdrożenie postępo­
wania wywłaszczająaego,

Ministerstwo domaga się dalej, aby 
prawo poboru opłat za połączenia kanałowe 
ograniczone było najwyżej do 10 lat.

Wysokość opłaty ustanawia projekt 
ustawy podług zabudowanej powierzchni, po­
mnożonej ilością kondygnacyj na podstawie 
taryfy, którą.uchwali Bada miejska. M inister­
stwo domaga się zmiany w tym kierunku, 
aby wyraźnie oznaczono, iż opłata za każdy 
metr kwadratowy nie może przekraczać pe­
wnej ściśle oznaczonej kwoty.

W projekcie ustawy zamieszczono je­
szcze postanowienie, iż opłatom i kosztom 
budowy kanałów przysługiwać ma ustawowe 
prawo zastawu na realności i prawo pier­
wszeństwa na równi z rządowymi podatka­
mi realnymi.

Ministerstwo co do tego postanowienia 
podniosło zarzut, że przyznanie ustawowego 
prawa zastawu dla kosztów budowy kanałów 
w żadnym razie nie może mieć miejsca, gdyż 
wysokość tych kosztów nie da się nigdy 
przez osoby trzecie ściśle oznaczać, a ta nie­
pewność wysokości kosztów, używających 
przywileju pierwszeństwa prawa zastawu, 
szkodziłaby bardzo realnemu kredytowi. Je­
dynie dla opłat miejskich mogłoby to pier­
wszeństwo prawa zastawu być zastrzeżone, 
ale dopiero po rządowych podatkach realnych 
i innych daninach publicznych. To prawo 
zastawu musi być jednak ograniczone do za­
ległych opłat za czas półtoraroczny, licząc od 
dnia egzekucyjnej sprzedaży realności wstecz 
i pod warunkiem, że w ustawie wysokość 
tych opłat kanałowych będzie przynajmniej 
(.znaczona przez podanie podstawy oblicze­
nia, oraz maksymalnej wysokości opłaty, wy­
rażonej w cyfrze.

Ministerstwo domaga się, aby Wydział 
krajowy na podstawie powyższych uwag 
przedłożył Sejmowi nowy projekt ustawy do 
uchwały.

Burza na Bałkanach.
Położenie od dnia wczorajszego prawie 

nie uległo istotnej zmianie. Czarnogóra, wy­
powiedziawszy wojnę, wystąpiła czynnie, na­
tomiast trzy inne państwa bałkańskie stoją 
na razie z bronią u nogi. Obiegają wprawdzie 
pogłoski, że także Serbia i Bułgarya starły 
się już z Turkami, ale należy czekać na po­
twierdzenie tych bardzo wątpliwych wiado­
mości.

Wiara w skuteczność kroków poczynio­
nych przez mocarstwa jest bardzo nikła, a 
słusznem zdaje się mniemanie, że gdyby kro­
ki te miały odnieść skutek, byłby oh w 
pierwszej zaraz chwili widoczny. Zdaje się 
więc, że pomimo wszystkiego, wojna pomię­
dzy czterema państwami bałkańskiemi a Tur­
cy ą jest już nie do uniknięcia i że mocar­
stwom nie pozostanie nic innego, jak doło­
żyć starań o zlokalizowanie pożogi.

Duszna, ciężka atmosfera zawisła na 
horyzoncie politycznym i nieprędko zdaje się, 
rozproszą ją  promienie uspokojenia.

Akcya m ocarstw .
Serbski organ rządowy Samouprawa 

donosi, że prez. Pasicz przyjąwszy notę od 
zastępców rossyjskiego i austro-węgierskiego 
oświadczył, że odpowiedź rządu później na­
stąpi, przyczem, jak inne pisma twierdzą, 
ruiał dodać, że krok mocarstw przychodzi 
zapóźno.

Z Aten telegrafują: Przedstawiciele
Austro-Węgier i Eossyi wczoraj wieczorem 
w imieniu mocarstw uczynili krok umówio­
ny. Przytem poseł rossyjski dodał ustne przy­
jacielskie napomnienie, zaznaczając, że mo­
carstwa porozumiały się w celu uzyskania od 
Porty poważnych reform. Wszelka akcya 
państw bałkańskich byłaby w najwyższym

stopniu nierozsądna, gdyż ryzykowałyby one 
zbyt wiele, a dia ludności chrześciańskiej w 
Turcyi nigdy nie mogłyby uzyskać więcej, 
niż mocarstwa są zdecydowane uzyskać od 
Porty.

W Sofii Eada ministrów obradowała 
nad deklaracyą, doręczoną premierowi i mi­
nistrowi spraw zagranicznych Geszowowi przez 
posłów rossyjskiego i austro-węgierskiego.

Bada ministrów — komunikuje Buły. 
Ag. teł. — nie znalazła niestety w tej de- 
kiaracy: tego, czego się spodziewała, t. j. do­
kładnych danych o zaproponowanych Turcyi 
reformach, ani też gwarancji ich urzeczywi­
stnienia. Przed powzięciem stanowczej decy­
zji pragnie Eada ministrów porozumieć się 
z gabinetami w Belgradzie i Atenach.

Wrażenia, jakie uczynił wspólny krok 
Austryi i Eossyi, niepodobna jeszcze osądzić, 
gdyż ogólne zapatrywanie, nawet kół urzędo­
wych, idzie w tym kierunku, że jeżeli mo­
carstwa same nie zaproponują daleko idących 
reform i nie poręczą ich przeprowadzenia, to 
starania o utrzymanie pokoju muszą spełznąć 
na niezem,

N . F r. Presse przez korespondenta swe­
go w Sofii interviewowała tamtejszych wybi- 
tnycn mężów stanu co do wrażenia, jakie 
sprawiła ipterweneya mocarstw.

Prezydent Sobrania Danew powiedział: 
„Propozycya mocarstw nie daje żadnej gwa- 
rancyi dla przeprowadzenia reform w Turcyi. 
Zresztą nota nie zawiera wyraźnego żądania 
demobilizacyi, domaga się tylko, aby państwa 
bałkańskie nie podjęły żadnej decydującej u- 
chwały, póki rokowania nie są ukończone".

Minister kolei Prangja wyraził się na­
stępująco: „Propozycya mocarstw nie zawiera 
dla nas żadnej gwarancyi. Z noty mocarstw 
wynika, że Europa pragnie pokoju dla siebie, 
nie zaś dla nas“.

B. prezydent ministrów Malinow powie­
dział krótko: „Nota mocarstw oznacza nieu­
niknioną wojnę".

B. minister skarbu Liapczew oświad­
czył: „Europa nie może wogóle dać dostate­
cznej gwarancyi, że Turcya dotrzyma swych 
obietnic". Co do nas, to nie mamy powodu 
dawać Turcyi czasu do ukończenia przygoto­
wań wojennych",

Sazonow o położeniu .
Minister Sazonow podczas pobytu w Ber­

linie oświadczył współpracownikowi Local 
Ans., że porozumienie między Austrya a 
Eossyą jest zupełnie szczere i że Europa 
może w pełnym spokoju oczekiwać wozwoju 
wypadkówn Wojna na Bałkanie potrwa kilka 
tygodni i znów wszystko wróci do dawnego 
stanu. Ani zwycięzcy, ani zwyciężeni nie u- 
zyskąją zmian terytnryalnych na Bałkanie. 
Bozmowy z niemieckimi mężami stanu stwier­
dziły, że ci, którzy liczyli na podwójne ugru­
powanie mocarstw Europy zawiedli się.

Jeszcze wymowniej wyraził się o sytua­
cji wobec redaktora Voss. Z tg ,: Sądzę, mó­
wił, że wojna będzie zlokalizowana, a później 
dodał trochę z gniewem: Czarnogóra wy­
mknęła się nam z rąk.

— Czy wie pan, na pewno, że wojna 
będzie zlokalizowana — zapytał dziennikarz — 
i czy może pan dać na to porękę?

Sazonow odpowiedział ostrożnie:
— Mogę ręczyć tylko za Bossyę.
Berlińskie oświadczenia Sazonowa wy­

wołały w Belgradzie bardzo przykre wraże­
nie. Prasa ostro atakuje politykę Eossyi cfi- 
ryaluej i apeluje do społeczeństwa rossyj 
skiego, by się z nią nie solidaryzowało. Nie­
które dzienniki twierdzą, że berlińskie oświad­
czenia Sazonowa były jego łabędzim śpiewem.

Co do prasy rossyjskiej, to i ona ata­
kuje dyplomację europejską, w szczególności 
zaś rossyjską i Sazonowa za porażkę, odnie­
sioną w akcyi pacyfikacyjnej na Bałkanie.

Na tej, zdaje się podstawie, powstały 
wczoraj pogłoski, że Sazonow podać się miał 
do dymisyi.

K am p an ia  czarnogórska .
Czarnogórcy wdarłszy się na terytoryum 

tureckie zaraz u wstępu doznali porażki. Jak­
kolwiek nad granicą czarnogórską wojska 
tureckie są bardzo słabe, gdyż stoi tara naj­
wyżej 12 batalionów, atak, imprezę czarno­
górską spotkał zawód. Czarnogórcy otoczyli 
przedewszystkiem Berane i przystąpili do ata­
ku. Wojsko tureckie stawiło zacięty opór, a 
tymczasem nadciągnęli — jak donoszą pry­
watne depesze — Albańczycy pod wodzą Biza 
beya, odparli nieprzyjaciela i wpadli na tery­
toryum Czarnogóry, zapędziwszy się na dwie 
godziny marszu do granicy.

W tymże dniu Czarnogórcy zaatakowali 
także dwie inne miejscowości grauiczne: Ka­
rakuł i Kalaba. W obu miejscowościach zo­
stali ze znacznemi stratami odparci. Dalej 
zaatakowali także Arakę; o wyniku tego star­
cia brak na razie wiadomości.

Wydawany w Konstantynopolu Sabali 
sądzi, że Czarnogóra dlatego najpierw zaata­
kowała Beranę, ponieważ chce się połączyć 
z armią serbską. Czarnogóra stara się po­
nadto przedostać w kierunku Gusinie.

Pisma wiedeńskie komentują wypowie-' 
dzenie wojny przez Czarnogórę w związku z 
niedawno wypowiedzianemi słowami króla

Mikołaja, że Czarnogóra póty nie wyciągnie 
oręża z pochwy, póki Bossya nie będzie go­
towa i nie zezwoli na wojnę. Wysnuwane 
ztąd wnioski rzucają charakterystyczne świa­
tło na politykę oficjalnej Eossyi, zapewnia­
jącej o swem pokojowe,ii usposobieniu. W 
szczególności N. Fr. Presse, wypowiada za­
patrywanie, że Czarnogóra działała w poro­
zumieniu z Eossyą.

Czarnogórski poseł jadący z Turcyi o- 
świadczył korespondentowi berlińskiego Loc. 
Ans. w Constancy, że według postanowienia 
sojuszu bałkańskiego, wypowiedzenie wojny 
przez zastępców innych państw bałkańskich 
nie będzie już więcej potrzebne, t. zn. po 
kroku uczynionym przez Czarnogórę wojna 
ogólna wybuchnie już teraz bez wypowie­
dzenia.

Wogóle w prasie zagranicznej utrwala 
się przekonanie, że Czarnogórę skłoniono do 
pospiesznego kroku dlatego, aby inne pań­
stwa bałkańskie wobec interw encji mocarstw 
mogły się odwołać do faktu dokonanego.

S tanow isko T u rcy i.
Onegdajsza Eada ministrów w Konstan­

tynopolu trw ały  12 godzin. Mahmud Szefket 
i kilku innych oficerów sztabu generalnego 
uczestniczyło w części posiedzenia Bady mi- 
nisteryalnej.

Z powodu przedstawień czynionych 
wczoraj przez wszystkich ambasadorów u 
Porty w sprawie zabrania greckich okrętów 
wiozących zagraniczne towary, uchwalono 
wczoraj okręty nie nadające się do transpor­
tu wojsk z powrotem wydać. W nocie pół- 
urzędowęj oświadczono, że wypowiedzenie 
wojny stoi w sprzeczności z postanowieniami 
konwencji haskiej, ponieważ Czarnogóra nie 
starała się o pośrednictwo trzeciej strony, 
zanim chwyciła broń. Z drugiej strony mó­
wi Czarnogóra o „nieporozumieniach", co jest 
dowodem, że niema poważnej przyczyny, któ- 
raby wojnę usprawiedliwiała.

Patryotyczne odezwy, rozlepione na mli­
rach Konstantynopola, wzywają ludność do 
stawienia się w szeregi wojskowe. Zgłasza 
się wielka liczba ochotników albańskich.

Według urzędowych wiadomości mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, Essad basza, 
który maszeruje na czele korpusu wojsk na 
Skutari, d. 30 ub. miesiąca przekroczył rze­
kę Mat. Przywódcy Malissorów zapewniają o 
swej wierności dla rządu.

Około 20.000 Arnautów zebrało się u 
grobu sułtana Murada i urządziło demon­
strację  przeciw nieprzyjaciołom Turcji, wy­
rażając życzenie walczenia z nimi.

U staw a w ilajetow a.
W Konstantynopolu wydano następują­

cy komunikat o znaczeniu ustawy z r. 1880, 
na której mają się oprzeć przyrzeczone przez 
Turcyę reformy:

Ustawa wilajetowa z r. 1880 przyznaje 
konstytucyjne swobody zwłaszcza wolność 
prasy i nauki, dalej przewiduje nominację 
gubernatora niemuznłmanina, jeśli większość 
ludności nie jest muzułmańska. Jeśli guber­
nator nie jest muzułmanin, to jego zastępca 
musi być muzułmanin i odwrotnie. Językiem 
urzędowym jest język turecki, ustawy ogła­
sza się w języku urzędowym i głównych ję ­
zykach krajowych. Urząd walego trwa lat 5. 
Wali mianuje urzędników i przedkłada ra­
dzie generalnej wilajetu budżet. Eada gene­
ralna składa się z wirylistów, mianowanych 
przez walego i wybranych przez gminy w 
wyborach tajnych.

Wydatki na armię i marynarkę, na li­
stę cywilną, dochody z ceł, z monopolów i 
poczty nie figurują w budżecie wilajetu. 
Z dochodów 85 prc. przypada na rzecz skar­
bu państwa, 15 prc. wiląjetom na roboty 
publiczne i cele szkolne. Żandanneryę rekru­
tuje się z pośród ludnosAi.

F inansow e położenie państw  bałkańsk ich .
Jedną z najbardziej zajmujących kwe- 

styj, omawianych obecnie w kołach polity­
cznych, jest kwesty,a źródła, z którego Buł­
garya czerp e fundusze na wojnę. Przed kil­
ku dnianń stwierdzone zostało, a wiadomość 
tę uważań należy za zupełnie autentyczną, że 
we Erancyi spotkała Bułgaryę stanowcza od­
mowa i to tak dalece, że chociaż żądanie 
swoje ograniczyła Bułgarya z 30 milionów 
na 5 milionów franków, nawet i tej kwoty 
tam nie otrzymała. Obecnie krąży pogłoska, 
że Bułgarya otrzymała od Eossyi 25 milionów 
rubli.

Tenips pisze o finansowem położeniu 
Bułgaryi i Serbii: Stu milionów w złocic, 
które Bułgarya ma w gotówce lub wekslach 
w Banku narodowym nie można uważać za 
rozporządzalne, albowiem jeśliby rząd podjął 
te pieniądze na inne przeznaczone cel, w 
takim razie wywołałby ciężkie przesilenie fi­
nansowe w kraju Co do Serbii, ta posiada 
w Paryżu z pożyczki zaciągniętej w r. 1909 
jeszcze około 30 milionów.

Z S erb ii.
Z Belgradu donoszą: Wypowiedzenie 

wojny przez Czarnogórę było tu niespodzian­
ką. Wzburzenie na Turcyę i mocarstwa jest 
ogromne. Lada chwila oczekują wybuchu
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ogólnej wojny bałkańskiej. W kołach woj­
skowych twierdzą jednak, że wybuch nie na­
stąpi przed sobotą lub niedzielą i to bez po­
przedniego wypowiedzenia wojny.

Do F r. Ztg. donoszą z Konstantynopo­
la, że obawy o atak Serbii na Sandżak co­
raz bardziej się pogłębiają. Koło Jawora na 
granicy serbkiej w Sandżaku miało przyjść 
wczoraj do starcia między tureckiemi a serb- 
skiemi regularnetni wojskami.

Berlińskie handlowe Towarzystwo otrzy­
mało depeszę z Belgradu, że wojska serbskie 
w pośpiesznych marszach zmierzają do gra­
nicy. Wybuch wojny ma bezpośrednio na­
stąpić.

Z Moskwy donoszą, że 25.000 rossyj- 
skich ochotników zgłosiło się w Serbii do 
służby wojskowej przeciw Turcyi.

W Konstantynopolu głoszą, że przytrzy­
mana posyłka, araunieyi serbskiei •* Skoplie 
zawiera 52 dział polnych, 86.000 pocisków, 
nadających się do dział tureckich, oraz wiel­
ką liczbę szrapnęli.

Z głosów  prasy  eu ro p ejsk ie j.
Yossische Ztg, wydrwiwa dyplornacyę 

europejską i pisze, że między ..mocarstwami 
europeiskiemi panuje jednomyślność tylko co 
do tego, że dla nich wojna w chwili obecnej 
jest wysoce niepożądana. Nikt jednak nie 
wierzy, aby jednomyślność ta przetrwała, 
skoro tylko rozlegnie się odgłos armat. Wiel­
kie mocarstwa proponują, a rnale decydują.

Beri. Tageblatt podkreśla tę okoliczność, 
że obecne przesilenie ma dowodzić, iż wśród 
mocarstw europejskich istnieje w gruncie 
rzeczy istotna przeciwst&wność poglądów tylko 
między Rossyą i Anglią, co w Londynie na- 
próżno usiłują ukryć, oraz między Rossyą i 
Austryą. Inne różnice poglądów, zwłaszcza 
między Niemcami i Francyą, nie mają isto­
tnego znaczenia.

Londyńska M orning Post, uchodząca 
za organ dworski — twierdzi, że mocarstwa 
wtedy będą mogły wywrzeć nacisk na pań­
stwa bałkańskie, jeżeli się postarają o to, by 
wwilajetach europejskich Turcyi zapanowały 
normalne stosunki i bezpieczeństwo życia i 
mienia. Jedyne rozwiązanie sytuacji widzi 
ów dziennik w utworzeniu protektoratu mo­
carstw nad temi wilsjetami pod zwierzchni­
ctwem sułtana. Mandat Europy trzeba oczy­
wiście powierzyć jednemu mocarstwu.

Radykalne D aily News jednakże wystę­
puje z całą energią przeciw temu poglądowi. 
Jeżeli mocarstwa chcą zapobiedz wojnie, to 
muszą zmusić Turcyę, aby spełniła dawne 
przyrzeczenia co do Bałkanów; nie można 
absolutnie dopuścić do tego, aby macedoń­
skich chłopów zapędzić znów pod bat Tur­
ków, którzy ich dotąd uciskali, a obecnie są 
jeszcze rozgoryczeni. To byłoby barbarzyń­
stwem. Wojna jest nieszczęściem, w każdym 
razie jednak wojna, którą ma prowadzić Bul- 
garya, będzie wojną o wolność i humanitar- 
ność.

Liberalna Daily Chronicie twierdzi za 
paryskim Temps, że jeżeli idzie o wywarcie 
nacisku na państwa bałkańskie, to Austrya i 
Rossyą będą się wahały, jeżeli zaś idzie o 
nacisk na Turcyę, to będą hamować Niemcy 
i Anglia. Jedynem mocarstwem, które uczci­
wie pracuje dla pokoju, jest F rancja.

W i e d e ń .  Węg. dyrekcya poczt i tel. 
donosi, że urząd pocztowy w Belgradzie nie 
przyjmuje posyłek do Salonik, wobec czego 
listy odchodzą drogą na Constanzę.

W i e d e ń .  Wczoraj nie nadeszła po­
czta z Konstantynopola, Sofii, Adryanopola i 
Filipopola.

B e r l i n .  Wobec pogorszenia się sy­
tuacji na Bałkanach i związanego z niem wi­
dmem powikłań europejskich, rząd niemiecki 
postanowił wystąpić na jednem z najpierw- 
szych posiedzeń jesiennych sesyi parlamentu 
z żądaniem nowych kredytów na powiększe­
nie uzbrojeń lądowych i morskich. Postano­
wienie to wywołane zostało w pierwszym 
rzędzie zarządzeniami strategicznemi Anglii 
w dniach ostatnich, co wywołało w Niem­
czech najżywsze zaniepokojenie.

P e t e r s b u r g .  Agencya Petersburska 
upoważniona została do oświadczenia, że 
wiadomości niemieckich pisin o nowej mobi- 
lizacyi w Rossyi są pozbawione podstawy. 
Nietylko niema mowy o mobilizac-yi, ale na­
wet mobilizacya próbna, o której doniesiono 
80 z. m., jest ukończona, a rezerwiści odno­
śni zostali już odesłani do domów.

Zarząd Towarzystwa Czerwonego Krzy­
ża w Petersburgu czyni energiczne przygo­
towania na wypadek wojny na półwyspie 
bałkańskim. Zaraz po otrzymaniu pierwszych 
wiadomości o rozpoczęciu operaryj wojen­
nych, na półwysep bałkański wysłanych bę­
dzie 287 sani tary uszów i 850 łóżek. Na mo­
cy uchwały konferencji generalnej. Czerwo­
ny Krzyż będzie obowiązany pomagać także i 
Turkom. PersoDal sanitarny został już sfor­
mowany.

A t e n y .  W odpowiedzi na telegram 
powitalny Sobrania prezydent Izby oświad­
czył, że widzi w tem zachętę do dalszego 
wspólnego postępowania i wyraża nadzieję, 
że państwa bałkańskie nierozerwalnie złączą

się w szlachetnej walce za wolność i cywi- ; 
zacyę.

KRONIKA.
Lwów, 10 października.

K alendarz .
P i ą t e k  (11 października):
Jacka i Prota. — Iścisława. — Usikł. hł. 

św. Iwana.
Wschód słońca o godzinie 4 55 rano, za­

chód słońca o godz. 4'47 po południu.
T em p era tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie +  6 stopni C.

— Z c. i  k. a rm ii. Kapelanem rzym. 
kat. w rezerwie zamianowany ks. Józef Lubo- 
jacki w rezerwie zapasowej 100 pp.

K r z y ż e  k a w a l e r s k i e  o r d e r u  F r a n ­
c i s z k a  J ó z e f a  otrzymali podpułkownicy: 
Juliusz Bijak 56 pp., Stefan Horthy, komendant. 
18 p. buz., Fryderyk Kirsch, komendant 8 p. 
huz., a w o j s k o w e  k r z y ż e  z a s ł u g i  kapi­
tanowie : Artur Nowakowski ze sztabu artyle- 
ryi, Leopold Sebmid z dyrekoyi inżynieryi w 
Krakowie; podpułkownicy: Karol Piasecki 80 
pp., Fryderyk Binder 10 p, drag.

— 'L c. k .  Obrony k ra jo w ej. Starszy 
lekarz sztabowy II. klasy dr. Emil Taussig, 
komendant szpitala obrony krajowej w Pilznie, 
przeniesiony w tym samym charakterze do szpi­
tala ('brony krajowej w Rzeszowie, a lekarz 
sztabowy dr. Bernard Gesaug, komendant szpi­
tala obr. kraj. w Rzeszowie, w tym samym 
charakterze do szpitala obr. kraj, w Pilznie.

— Prym aryussc d r . W ito ld  Ziem hic, ki 
powrócił i ordynuje w chorobach wewnętrznych 
przy ul. Bielowskiego 6 (róg ul. Sienkiewicza).

— W ystaw a ry b ack a . Dla umożliwie­
nia publiczności obznajomienia się z warunkami 
życia i rozwoju ryb, oraz z głównemi zasadami 
chowu ryb i gospodarstwa rybnego, zorganizo­
wał komitet wystawy rybackiej na czas trwa­
nia tejże szereg popularnych wykładów, które 
odbywać się będą codziennie, począwszy od dnia 
14 b. m., od godziny 4 do 5 po poiudnin, w 
odpowiednio w pawilonie wystawy urządzonej 
sali wykładowej.

Program wspomnianych wykładów jest 
następujący :

dnia 14 b. m. „Ogólne uwagi o chowie 
ryb“ prelegent T. Rozwadowski;

dnia 15 b. m. „Konsolidacya producen­
tów ryb i założenie Związku handlowego pro­
ducentów", prelegent I. F. Florkiewicz;

dnia 16 b. m. „Chów karpi i linów", pre­
legent T. Rozwadowski;

dnia 17 b. m. „O rybach otchłani mor­
skiej", (z demonstracyami), preleg. dr. fil. Ka­
rolina Reissowa;

dnia 18 b. m. „Chów ryb żarłocznych w 
stawach (szczupak, sandacz, okoń)", prelegent 
T. Rozwadowski;

dnia 19 b. m. „Ryby jako pożywienie i 
zatrucia rybami. Niektóre choroby ryb", prele­
gent prof. dr. St. Fibicb ;

dnia 20 b. m. „Akwarya pokojowe", (z 
demonstracyami), prelegent dr. Jan Grochma- 
licki;

dnia 21 b. m. „Rośliny wodne i ich zna­
czenie dla gospodarstwa rybnego", prelegent 
dr. Włud. Szafer;

dnia 22 b. m. „Hodowla ryb łososiowatych 
(łosoś, pstrąg, lipień)", prelegent prof. M, Ja­
neczko.

— N adanie p rezen ty . C. k. Namie­
stnictwo zaprezentowało ks. Jakóba Polniaszka, 
ekspozyta w Borkach wielkich, na opróżnione 
rzym. kat. probostwo regias collationis w Li- 
czkowcach.

— Z Tow arzystw a m iłośn ików  o- 
g ro d n ie tw a . Po wakacyjnej przerwie Tow. 
miłośników ogrodnictwa rozpocznie znowu swoją 
działalność. Codziennie, oprócz dni świątecznych, 
można informować się w sprawach, obchodzą­
cych członków, lub zapisywać się do Towarzy­
stwa. Adres Towarzystwa: ul. św. Marka 1. 5.

Pierwsze zebranie odbędzie się w ponie­
działek, 14 b. m., o godz. 7 wieezorein w In­
stytucie chemicznym ul. Długosza 1. 8. — Na 
porządku dziennym wykład dr. W. Kubika pt. 
„Ogrodnictwo w Anglii" (z obraz, świetlnymi).

— Z galic . Tow arzystw a m uzycznego. 
P. Michał Zadora, znany zagranicą wirtuoz- 
pianista, wystąpi we Lwowie po raz pierwszy 
publicznie na wieczorze, który odbędzie się dnia 
14 b. m., o godz. 8 wieczorem w sali galic. 
Towarzystwa muzycznego. W skład programu 
wchodzą utwory Bacha, Chopina, Liszta i Schu­
berta. Bilety są do nabycia w księgarniach pp. 
Gubrynowicza i Zadurowicza, oraz w kancelaryi 
galic. Towarzystwa muzycznego.

— K asyno u rzędn icze  we Lwowie
rozpoczyna z dniem J 1 b. m., o godz. 6 wie­
czorem iekcye tańców, które udzielać będzie ba- 
letmistrz teatru miejskiego p Faliszewski, Zgło­
szenia przyjmuje się codziennie między godz. 7 
a 9 wieczorem.

— Nowa sk ład n ica  pocztow a. Z dniem 
16 b. m. zaprowadza dyrekcya poczt i telegra­

fów w miejscowości Korbielów, należącej do 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Jeleśni, 
składnicę pocztową ze zwykłym zakresem czyn­
ności.

— Pogadanka w K ole lite r .-a rty s ty - 
cznem  odbędzie się w najbliższą sobotę o godz. 
wpół do 8 wieczorem. Tematem rozmowy będą 
dwie najnowsze książki, poświęcone Rusi, a 
mianowicie rzecz dr. Joachima Bartoszewicza 
„Stan posiadania Polski na Rusi" i p. Wacława 
Lipińskiego o „Nowoczesnem ukraiństwie pol- 
skiem". Na tle tych interesujących spraw od­
będzie się dyskusya. Wstęp dla członków, ich 
rodzin i wprowadzonych gości wolny.

— Nowe cen tra ln e  stacye te le fo n i­
czne. Dnia 11 b. m., względnie 18 b. m., od­
dane zostaną do publicznego użytku centralne 
stacye telefoniczne w Krystynopołu i w Sokalu 
z ograniczoną służbą dzienną.

— A m bulato ryum  k lin iczn e  położni­
cze i chorób kobiecych prof. dr. Marsa zosta­
nie otwarte w sobotę, dnia 12 b. m.

— K u rs strażack i p isarzy  gm innych  
rozpoczął się wczoraj w koszarach miejskiej 
straży pożarnej. Uczestnicy tego kursu są równo­
cześnie uczestnikami kursu dla pisarzy gmin­
nych, odbywającego się we Lwowie staraniem 
Wydziału krajowego. ■— Wskazówek udzielają 
z ramienia Związku ochotniczych straży pożar­
nych sekretarz p. Wach, tudzież sierżant m. 
straży pożarnej p. Maudel. Kurs potrwa kilka dni.

f  D r. F e lik s  S trzem ię W ojnarow ski, 
adwokat krajow y, właściciel dóbr ziemskich i 
drukarni D ziennika Polskiego, zmarł wczoraj 
uagle w naszern mieście, w 56 r. życia.

Śp. dr. Woynarowski znany był w sze­
rokich kołach i cieszył się powszechną sym 
pcttyB).

Pogrzeb śp. Zmarłego odbędzie się jutro, 
w piątek, o godzinie 3 po południu z domu ża­
łoby przy ul. Małeckiego 1. 7.

t  Ks. J u l ia n  Św ięcicki T. J. zmarł 
dn. 8 bm. w kolegium Jezuitów w Starej Wsi 
koło Brzozowa, w ziemi Sanockiej Ze zmarłym 
schodzi ze świata jedna z postaci, które brały 
czynny udział w tragedyi narodowej zr. 1863. 
Urodzony 28 lutego 1839 r. w Warszycaeh, na 
Ukrainie, kształcił się wspólnie z młodszym 
swym bratem Paulinem w Kamieńcu Podol­
skim. Po ukończeniu gimnazjum drogi braci 
się rozeszły. Julian, jako starszy, zmuszony był 
wstąpić do wojska, Paulin zaś odbywał studya 
uniwersyteckie w Kijowie. Wybuch powstania 
styczniowego powołuje obu braci do obozu. Ju­
lian porzuca wojsko wstępuje w szeregi po­
wstańców, Paulin organizuje młodzież w Kijo­
wie i działa jako członek prokuratoryi Rządu 
narodowego. Julian schwytany koło Kamieńca, 
skazany został na rozstrzelanie. W ostatniej 
chwili, gdy już lufy karabinów wymierzone 
były w pierś skazańca — przyszło ułaskawie­
nie z zamianą na chłostę w ilości 100 nahajek 
kozackich i na dożywotnią katorgę. Brat Pau­
lin wyemigrował do Galicyi, gdzie rozwinął 
działalność literacką, a ulegając ówczesnym 
prądom, czynny brał udział w ruchu ukraiń­
skim, pisując w tym języku pod pseudonimem 
„Paweł Swij", w polskiej zaś literaturze pod 
pseudonimem „Stachurskiego". Był on też je­
dnym z założycieli Towarzystwa pedagogiczne­
go. Pożytecznej działalności położyła kres 
śmierć w r. 1876.

Julian po przebyciu w katordze 15 lat, 
skorzystał z udzielonego pozwolenia odwiedze­
nia rodziny na Ukrainie i wyemigrował do Ga- 
licyi r. 1879. Tutaj, wstrząśnięty strasznemi 
przejściami i śmiercią brata, którego już nie 
zastał, postanowił poświęcić się służbie Bożej. 
Dnia 6 października 1879 wstępuje do Zakonu 
Jezuitów, gdzie w r. 1887 otrzymuje święce­
nia kapłańskie, prymieye odprawia w dniu 22 
czerwca tegoż roku jako w dzień imienin swe­
go brata. Przez cały czas życia zakonnego 
przybywał w Starej Wsi, gdzie udzielał w ko­
legium histoiyi i literatury polskiej. Zmarł na 
stanowisku otoczony czcią i miłością, jako ozdo­
ba i chluba Zakonu. Śmierć jego dotknęła bo­
leśnie bratanicę, córkę Paulina, Paulinę Przy- 
byłowiczową, żonę dyrektora krajowego Zwią­
zku producentów ropy.

Niech mu ta ziemia, za którą cierpiał, a 
którą gorąco kochał, będzie lekką!

— D la 84-letn iąj s ta ru szk i Zofii Gol., 
wdowy po zasłużonym dla kraju działaczu spo­
łecznym. i publicyście, złożyli w dalszym ciągu 
w administracyi Gazety Lioowskiej pp.: dr. 
Izydor Feiles, adwokat we Lwowie, 2 kor., 
Helena Matkowska ze Stryja 4 kor. — Razem 
z poprzednio ogłoszonemi 17 kor. O dalsze 
datki prosimy bardzo gorąco.

A  Z gubiono: w ulicy Szpitalnej weksel 
na 560 kor.; złotą bransoletkę z czerwonym ka­
mieniem ; pulares, zawierający 1 kor. 90 bal.; 
dwa losy tureckie nr. 225.292 i 3196; pulares 
z legitymacją kolejową, opiewającą na nazwi­
sko Stefana Haleckiego ; torbę bronzową z kwotą 
50 hal.; pulares z kwotą 50 kor.; złoty zegarek 
damski; pulares z kwotą 11 kor. 92 hal.

A  Z naleziono: wwozach miejskiej ko­
lei elektrycznej : broszkę, bluzkę damską, bie­
liznę dziecinną, 5 parasolek, laskę, torebkę dam­
ską, pulares, zawierający kilka kor. i kilka 
monet zagranicznych, latarkę kolejową.

A  P o żar. W nowo zbudowanym domu 
na Bogdauówce za rogatką Gródecką, wybuchł

wczoraj pożar i zniszczył dach. Ogień — jak 
przypuszczają— był wzniecony zbrodniczą ręką.

A  Ogień sufitowy. W składzie ram przy 
ul. Akademickiej 1. 24 wybuchł wczoraj wie­
czorem ogień sufitowy, który ugasiła niebawem 
miejska straż pożarna. Powodem wybuehn po­
żaru była wadliwa konstrukeya komina.

A  Z o ik ł bez śladu . Dziesięcioletni 
Piotr Petryszyn, wyszedłszy wczoraj rano do 
szkoły z mieszkania swej matki przy ul. Hausnera
1. 10, znikł od tego czasu bez śladu.

A  N ieszczęśliw y w ypadek zdarzył się 
wczoraj w składzie drzewa przy ul. Janowskiej. 
Potrącona przez jednego z robotników belka 
zmiażdżyła prawą rękę woźnicy Dmytrowi Sa- 
motijowi. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
odwiozło gc do szpitala powszechnego.

f  Z m arli w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Natalia Sokołowska, wdowa po inżynierze, w 
52 r. życia;

w Rzeszowie, Wiktorya Sawicka, wdowa 
po aktuaryuszu, w 82 r. życia.

Kronika prowmcyonalna.

§ S z k o ł a  g ó r n i c z a  w Wi e l i c z c e  
obchodzi w dniu 12 b. m. 50-letni jubileusz 
swego istnienia. — O godzinie 9 30 rano tego 
dnia odbędzie się solenne nabożeństwo w ko­
ściele parafialnym, poczein poranek w szkole 
górniczej. Po południu zwiedzenie kopalni wie­
lickiej, a wieczorem wieczornica aa szybie Ce­
sarza Franciszka.

W niedzielę, dnia 13 b. m., przed po­
łudniem walue zgromadzenie delegatów Stowa­
rzyszenia sztygarów salinarnych w Galicyi i na 
Bukowinie, po południu w razie pogody wy­
cieczka do Niepołomic i sypanie kopca grun­
waldzkiego. Zakończy wieczór muzykalno-wo- 
kalny w sali teatralnej.

§ U t o n i ę c i e  d z i e w c z y n k i .  W gmi­
nie Jamnie, powiatu kamioneckiogo, utonęła w 
tych dniach 6 letnia Tekla Prystawska w ja­
mie z wybranej gliny, w której wskutek de­
szczów nagromadziła się po brzegi woda opa­
dowa.

§ S a m o b ó j s t w o  s t a r c a .  W tych 
dniach odebrał sobie życie przez powieszenie 
w gminie Łubianki wyższe, powiatu zbarazkiego, 
82 letni rolnik Paweł Parij, Przyczyna samo­
bójstwa nieznana.

Kronika zagraniczna.

* E c h a  z a m a c h u  na  k r ó l a  w ł o ­
s k i e g o .  Anarchista Dalba, który dnia 14 
marca b. r. dokonał zamachu na króla Wiktora 
Emanuela, skazany został przez trybunał sądu 
przysięgłych w Rzymie na 80 lat więzienia.

* M i l i o n o w e  s z k o d y  w w i n n i c a c h  
n a d  Mozel ą .  Donoszą z Kolonii, że w ostatnich 
dniach mroźne nocy wyrządziły w winnicach 
nad Mozelą szkody na kilka milionów koron. 
Cały tegoroczny zbiór jest stracony.

* Z B e r l i n a  donoszą, że roboty około 
odnowienia teatru „Zachodniego" postępują bar­
dzo raźnie. Teatr ten mocno uszkodzony poża­
rem, będzie mógł być otwarty już w grudniu.

* Ś m i e r t e l n y  s k o k  z a e r o p l a n u .  
Lotnik niemiecki Birkmaier dokonywał onegdaj 
pod Hanowerem lotów na aeroplanie systemu 
Hammer-Krollamann. W chwili gdy zataczał łuk 
w powietrzu, aeroplan przechylił się znacznie, 
czem przestraszony lotnik zerwał się z siedze­
nia i skoczył z wysokości 15 metrów. Przewró­
ciwszy koziołka w powietrzu, Birkmaier ude­
rzył tak silnie sobą o ziemię, że przewieziony do 
szpitala, zmarł tam wkrótce wskutek odnie­
sionych obrażeń.

N otatki f f i e r a c M i s t p i
Repertuar teatru miejskiege 

we Lwowie,
Dziś, we czwartek, 10 października, po 

raz I. w bież. sezonie „Borys Godunow", opera 
w 4 aktaeh Mussorgskiego; debiut Jadwigi 
Kuncewiezównej. — W piątek, 11 październi­
ka, po raz pierwszy „Marya Magdalena", tra- 
gedya w 3 aktaeh (4 odsłonach) Fryderyka 
Hebbla. Abonament nr. 5. — W sobotę, 12 pa­
ździernika, o godzinie pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Eros i Psyche", fan- 
tazya dramat.; — o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Madame Butterfly", opera. — W nie­
dzielę, 13 października, o godzinie pół do 4 
po południu „Hrabia Luksemburg", operetka; 
o godzinie pół do 8 wieczorem „W gołębni­
ku", komedya. — W poniedziałek, 14 paździer­
nika, „Marya Magdalena", tragedya. — We 
wtorek, 15 października, po raz pierwszy „Ku­
glarz", opera w 8 aktach, słowa Maurycego 
Lena, muzyka J. Masseneta. Abonament nr. 6. 
We środę, 16 października (wznowienie) z cy­
klu polskich utworów scenicznych nr. 15: „Gru­
be ryby", komedya w 8 aktach Michała Bału­



ckiego ; debiut Ludwika Lateinera. — We 
czwartek, 17 października „Kuglarz11, opera,

Kcpertnair teatru miejskiego 
w Krakowie.

W piątek, 11 października „Wieczór Skar- 
gowski". — W sobotę, 12 października „Peer 
Grynt“ poemat dramatyczny". — W niedzielę, 13 
października „Kościuszko pod Racławicami", 
obraz historyczny. W niedzielę, 14 paździer­
nika „Peer G.ynt", poemat dramatyczny. — 
W Poniedziałek, 15 października „Peer Grynt", 
poemat dramatyczny.

P r z e g i ą ć  p r a s j .

Wczorajsza Gazeta Poranna podaje wia­
domość, zaczerpniętą z kół posłów ruskich, 
że Rusini w zasadzie zgodzili się na projekt 
reformy wyborczej, zaproponowany przez P. 
Namiestnika. Jak wiadomo, projekt ten prze­
widuje dla Galicyi zachodniej okręgi jedno­
mandatowe, a w Galicyi wschodniej, w któ­
rych jest ludność, mieszana, okręgi dwuman- 
datowe. Również co do procentów manda­
tów panuje przekonanie, że posłowie ruscy 
nie obstają bezwzględnie przy 30 prc., a po­
rozumienie da się osiągnąć, Wiadomość tę 
Gazety Porannej omawiają wszystkie popo­
łudniowe dzienniki wczorajsze.

Gazeta Wieczorna omawiając szczegó­
łowo konstrukcyę tych dwumandatowycn okrę­
gów wiejskich, których ma być szesnaście, 
stwierdza, że jeżeli Rusini istotnie zgodzą się 
na tę konstrukcyę wyborczą, to będzie to 
niewątpliwie poważny krok naprzód w spra­
wie reformy. Chodzi więc tylko o to, jak 
się wobec tej propozycyi zachowa obóz de­
mokratyczny, a miarodajna też będzie opinia 
stronnictwa ludowego. Pan Stapiński zwal­
cza dwumandatowośe, ponieważ wTykiucz& ona 
możliwość współubiegania się obozów ludo­
wych o mandaty i skazuje je na zastępstwo 
konserwatywne, Wobec tego jednak, że kon- 
strukeya tych szesnastu;; dwumandatowych 
okręgów wiejskich jest tak pomyślana, że i 
kandydaci ludowi będą mogli ubiegać się o 
mandaty w tych okręgach, obawa ta odpada, 
więc zgoda stronnictwa ludowego posunęłaby 
sprawę znacznie naprzód i zbliżałaby reformę 
wyborczą ku urzeczywistnieniu.

Dotychczasowe zapowiedzi p. Stapiń- 
skiego brzmiały tonem wojowniczym, lecz 
obecnie sytuacya się zmieniła, Dzisiejsze pro- 
pozyeye nie są tego rodzaju, aby je  stron­
nictwo ludowe a limine odrzucić mogło. Po­
zostaje — przypomina jeszcze Gazeta W ie­
czorna — niezałatwiona kwesty a stosunku 
procentowego mandatów obu narodowości i 
postulaty konserwatywne. To jedno jest pe­
wne, że ponad 26'4 prc. strona polska abso­
lutnie nie wyjdzie i niech Rusini się nie 
łudzą, że zdołają wytargować cokolwiek po­
nad tę liczbę posłów, jaką im przyznaje or­
dy nacya wyborcza do Rady państwa.

D ziennik Polski pisząc o tym nowym 
zwrocie w sprawie reformy wyborczej, wstrzy­
muje się jeszcze od wydania sądu, Bezstron­
nemu spostrzegaczowi jednak — powiada ten 
dziennik — musi się nasunąć uwaga zasa­
dnicza. Jeżeli prawdą jest, że dwumandato- 
we okręgi mogą być przez Rusinów przyjęte, 
przeto jednomandatowość nie była konie­
cznym warunkiem reformy, więc dlaczego — 
zapytuje D ziennik — walczyli o nią ludowcy 
i dlaczego popierali ich w tem demokraci? 
Czyż nie lepiej było od początku szukać 
drogi pośredniej, jaką znalazł Namiestnik, 
niż wzniecać waikę, która osłabiła spoistość 
stronnictw polskich, a wzmacniała upór Ru­
sinów. Gdyby nie to rozdwojenie, którego 
ludowcy jeszcze dzisiaj nie zaniechali, sprawa 
reformy wyborczej byłaby się posunęła zna­
cznie dalej. Dzisiaj odpada zarzut, że kon­
serwatyści żądaniem dwumandatowości chcieli 
reformę uniemożliwić, wobec tego, że dzisiaj 
żądanie konserwatystów, co prawda tylko 
częściowo, zostaje przeprowadzona. Uniemo­
żliwić ją  chcieli ci, którzy żądanie to na­
miętnie zwalczali. Wkońcu D ziennik Polski 
zastrzega się przeciwko dalszym podarunkom 
na rzecz Rusinów. Reforma wyborcza sama 
przez się zapewni Rusinom tyle korzyści, że 
niepodobna płacić im za to, — iż korzystną 
reformę przyjmują.

Tenże sam Dziennik w następnym ar­
tykule p. t. „Wielka prawda" omawia arty­
kuł wiedeńskiego korespondenta Słowa Pol­
skiego, oraz redaktora i wydawcy wychodzą­
cej w Wiedniu Korespondencyi Wiedeńskiej, 
który w Nr. 39 tej Korespondencyi surowo 
zganił narodową demokraeyę za jej stanowi­
sko w sprawie reformy wyborczej i za jej 
postawę w Kole poiskiem. „Cieszy nas, pisze 
Dziennik Polski, że co do słowa zgadzamy 
się z wybitnym pisarzem narodowej demo- 
kracyi. Ale cóż ona na to powie - -  we 
Lwowie?"

Słowo Polskie z zastrzeżeniem przyj­
muje wiadomość o porozumieniu i twierdzi, 
że puszczenie jej w świat świadczy o chęci j 
wysondowania opinii polskiej — czy zgodzi i 
się ona na 28 prc. ruskich mandatów. Słowo

Polskie przypomina, że do tej pory niema 
jeszcze zgody nawet na 26’4prc. mandatów 
ruskich. Narodowa demokracja przyznała je 
tylko warunkowo, jeżeli Rusini będą głoso­
wać za reformą, A godząc się na ten poda­
rek — ustąpiła wobec dokonanego już faktu, 
gdy wszystkie stronnictwa zaaprobowały o- 
fertę, dającą Rusinom 26'4 prc. Narodowa 
demokracja nie uznała jednak, jakoby Rusi­
nom należało się 26-4pre. i nie dopuści do 
dania im ich za darmo. Słowo Polskie ostrza- 
ga Rusinów, że jeżeliby nie było innego 
sposobu przeprowadzenia reformy wyborczej 
jak zmajoryzowanie Rusinów w Sejmie —ca­
ła narodowa opinia stanowczo zażąda od pol­
skich posłów — aby zerwaii niemęskie 
targi i uchwalili reformę choćby wbrew ob- 
strukcyi Rusinów — dając im tylko tyle — 
ile się im należeć może, t. j 24 prc. Niech 
się więc zastanowią — czynie lepiej w zgo­
dzie z Polakami otrzymać 26’4 prc. — niż 
w wojnie najwyżej 24 prc. Bo o 28 prc. nie­
ma mowy, a samo ich żądanie jest prowoka- 
eyą polskiej opinii.

Diło z dnia 9 października b. r. w a r­
tykule p. t.: „Znowu dobre szanse" mówiąc
0 doniesieniach krakowskich Nowin  i lwow­
skiej Gazety Porannej o konferencyach P. 
Namiestnika z p, Kostiem Lewickim i pro­
pozycji P, Namiestnika co do dwojakiego 
rodzaju okręgów wyborczych — stwierdza 
przedewszystkiem, że konferencja odbyła się 
tylko jedna, a na tej konferencji P, Namie­
stnik przedstawił członkom prezydyum ukra­
ińskiego klubu sejmowego projekt dwojakich 
okręgów, na co otrzymał odpowiedź, że pre­
zydyum tego klubu obstaje zasadniczo przy 
domaganiu się jednomandatowych okręgów, 
z uwagi jednak na znaczenie sprawy przed­
stawi propozyeyę P. Namiestnika swojej or­
ganizacji, Wskutek tego Narodny komitet o- 
hradował nad tem dnia 5 b. m. Komitet ten, 
a także sejmowy klub ukraiński stoi na sta­
nowisku jednomandatowych okręgów, opar­
tych na podstawie katastru narodowego.
1 tylko na wypadek, gdyby c a ł a  sejmowa 
reforma wyborcza była dla wymagań ukra­
ińskich korzystna, dał komitet ten posłom 
swego stronnictwa dyrektywę, by zgodzili się 
w takim razie na to, aby obok jednomanda­
towych czysto ruskich okręgów, mogły być 
wyjątkowo utworzone w odpowiedniej liczbie 
dwumandatowe polsko-ukraińskie okręgi, z 
takim wszakże wyborczym systemem, któryby 
każdej narodowości zabezpieczył przyznane 
jej mandaty. Diło przypuszcza, że takie sa­
me stanowisko zajmie także sejmowy klub 
ukraiński, i twierdzi dalej, że na tej konfe­
rencji nie było wcale mowy o liczbie man­
datów, a zatem nieprawdziwe są doniesienia 
pism polskich, jakoby klub ukraiński był go­
tów obniżyć swoje wymagania. „Klub nasz — 
pisze Diło — okazał już dosyć dobrej woli. 
Teraz kolej na Polaków. Jeżeli oni chcą 
zmniejszyć różnicę między poiskiem i ruskiem 
stanowiskiem, to muszą przekroczyć swoją 
maksymalną, granicę 26’4 p rc .“. Wtedy tylko, 
zdaniem D iła  — będzie można mówić nie 
o „dobrych", lecz przynajmniej o „lepszych" 
szansach reformy wyborczej.

H ałyczanin  z dnia 10 b. m. omawia w 
artykule wstępnym telegram otrzymany z 
Wiednia, a donoszący o pogłoskach, jakoby 
„ukrainofile, zgadzając się na projekt P. Na­
miestnika o 16 dwumandatowych okręgach 
we wschodniej Galicyi, zaprzedali się w tej 
sprawie za koncesje". Mianowicie otrzymać 
mają znaczne subsydya na teatr ukraiński i 
cele rolnicze, a przy tem termin otwarcia 
ukraińskiego Uniwersytetu ma być przyspie­
szony. Hałyczanin w ostrym tonie występuje 
przeciw takim układom, które — zdaniem 
tego organu — dążą do zaprzedania na dłu­
gie lata narodu ruskiego w jarzmo polskie. 
Taka reforma wyborcza, to „w rzeczywistości 
dawniejsza glebae adscriptio, tylko w nowej, 
bardziej europejskiej formie".

OSTATNIA POCZTA.
—Dalszy ciąg onegdajszej Rady Mini­

strów w Wiedniu odbył się wczoraj o godz, 
5 wieczorem. Posiedzenie trwało bardzo kró­
tko. Uchwalono w obecnej sesyi delegaeyjnej 
wnieść przedłożenie dodatkowe do budżetu 
wspólnego, który obecnie znajduje się na 
porządku obrad Delegacji. Finansowe żąda­
nia, o które idzie, pozostają znacznie w tyle 
poza cyfrą, jaką w pismach podawano i o- 
graniczają się do koniecznego rozwoju siły 
zbrojnej, co już oddawna było omówione.

=  B. król portugalski M a n u e l  wyje­
chał z Wiednia, gdzie bawił od pewnego 
czasu, do Moskwy.

=  Rząd angielski uczynił Izbie gmin 
propozyeyę co do unormowania czasu dla o- 
brad nad bilem o homerulu. Dla obrad w ko­
m isji przeznaczono 25, dla dyskusyi nad 
sprawozdaniem komisyi trzy, dla trzeciego 
czytania dwa dni.

=  D u ń s k i  b u d ż e t  wniesiony w Fol- 
kentingu d. 8 b. m. zsmynięto nadwyżką 
0-6 miliona koron. Wydatki ministerstwa

j wojny wynoszą 19’5, marynarki 9-8 milio­
nów koron.

Z Oelegacyj.

W ied eń , 10 października. Delegacja 
w ę g i e r s k a  przyjęła budżet Ministerstwa 
spraw zagranicznych i kredyty dodatkowe, 
oraz wyraziła zaufanie P. Ministrowi hr, Berch- 
toldowi.

Hr. B e r c h t o l d  podziękował za oka­
zane mu zaufanie i stwierdził wśród okla­
sków, że Monarchia bierze udział we wiel­
kiej akcyi, która ma na celu utrzymanie 
wspólnie z innemi mocarstwami status quo 
na Bałkanach, Polityka nasza na półwyspie 
Bałkańskim nie jest polityką zdobywczą, nie 
znaczy to jednak, żebyśmy nie byli intere­
sowani w wydarzeniach bałkańskich; mamy 
tam interesy żywotne i jesteśmy zdecydo­
wani do ich obrony we wszelkich okoliczno­
ściach.

Następne posiedzenie Delegacyi węgier­
skiej jutro.

W iedeń, 10 października. Delegacja 
a u s t r y a c k a .  W rozprawie nad budżetem 
wspólnego Ministerstwa skarbu del. N e m e c  
wyraził zdziwienie, że hr. Berchtold we wczo­
rajszej swej mowie znalazł tylko słowa w 
sprawie katolików w Albanii i Malissorów, a 
nie wspomniał o skargach na obchudzenie 
się z obywatelami austryackimi w Prusach. 
Obywatele ci przynajmniej mogą rościć te 
same pretensye co do ochrony, jak Malisso- 
rzy i katoliccy Albańczycy. Obywatele ci au- 
straccy, to przeważnie katolicy, a ponieważ 
bawią tylko przejściowo za granicą, więc 
płacą w Austryi podatki i pełnią obowiązki 
wojskowe. P. Minister raz przecież powinien 
zająć się sprawą tych robotników.

Po wywodzie końcowym sprawozdawcy 
L a n g e n h a n a  przyjęto budżet wspólnego 
Ministerstwa skarbu.

P. M inister B i l i ń s k i  oświadczył, że 
pod nieobecność P. Ministra spraw zagrani­
cznych musi odpowiedzieć na wywody del. 
Nemca. Na podstawie doświadczeń swych z 
czasu, gdy był prezesem Koła polskiego, któ­
re zawsze zajmuje sic losem robotników pol­
skich w Niemczech, P. Minister może stwier­
dzić, że Ministerstwo spraw zagranicznych 
od szeregu lat zajmuje się tą sprawą i stara 
się o ochronę tych robotników, o ile to 
wobec istniejących w Niemczech przepisów 
jest możliwe. Przez to P. Minister nie chce 
powiedzieć, iżby zamiary Ministerstwa zawsze 
były uwieńczone pomyślnym wynikiem, ale 
corocznie Ministerstwo spraw zagranicznych 
prowadzi rokowania z państwami Rzeszy nie­
mieckiej i to mówca pragnie podkreślić.

Z kolei Delegacja przyjęła budżet wpól- 
nej Najwyższej Izby obrachunkowej i tytuł 
„cła", poczem posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie jutro. Na porzą- 
dkn dziennym dyskusya bośniacka.

S tan zdrow ia JE . S tan isław a h r .  Bade- 
n iego .

B adzieehów , 10 października. (Tel, pr.) 
Stan JE. Stanisława hr. Badeniego jes t bar­
dzo groźny.

K raków , 10 października. Związek o- 
kręgowy Stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych urządza dziś z powodu przesilenia 
finansowego konferencyę przy udziale przed­
stawicieli prasy, oraz prezesa Związku. Kon- 
fereneya ma na celu omówienie środków u- 
spokojenia publiczności, która obecnie bez 
powodu wybiera wkładki z różnych instytu- 
eyj finansowych,

Ż ytom ierz, 10 października. (Tel.pryw .) 
Uwięziono na miesiąc redaktora gazety Wo- 
łyńskij Kuryer.

Łom ża, 10 października. (Tel. pryw.) 
Redaktora Wspólnej pracy  Franciszka Hry­
niewicza skazał generał-gubernator warszaw­
ski na 100 rubli lub miesiąc aresztu za 
wzmiankę kronikarską o napisach na szyl­
dach w Łomży.

Ł om ża, 10 października. (Tel. pry to.). 
W Ostrowie Łomżyńskim zaczęło wychodzić 
nowe pismo tygodniowe z obrazkami p. t. 
Gazeta Ostrowska.

B iałystok , 10 października. (Tel. pryw.) 
Ma tu powstać nowe pismo polskie tygo­
dniowa p. t. Gazeta białostocka. Koncesyę 
otrzymał p. Kosiński.

Odessa, 10 października. {Tel. pryw .) 
Zjechało się tu przeszło 500 rezerwistów 
greckich, udających się do ojczyzny, W kon­
sulacie zapisuje się liczuych ochotników, mię­
dzy innymi zgłosił się lotnik grecki Kupe- 
lakis.

P e te rsb u rg , 10 października. (T el.p r .). 
Słychać, że minister sprawiedliwości oświad­
czył się przeeiw wnioskowi gen.-gubernato-!

ra Finlandyi, aby urzędników finlandzkich 
za przestępstwa służbowe oddano pod sąd 
rossyjski.

Moskwa, 10 października. (Tel. pryw .) 
Mieszkający tu Gruzini organizują ochotni­
cze oddziały kaukazkie piesze i konne do 
pomocy Słowianom w walce z Turcyą.

Moskwa, 10 października. (Tel. pryw.) 
Słuchaczki kursów medycznych i felczerskich 
wyraziły życzenie zorganizowania oddziału 
w celu niesienia pomocy lekarskiej Słowia­
nom południowym.

Na Bałkanach.
B itw a koło  P odgorłcy .

L ondyn, 10 października. Umyślny ko­
respondent B iura  Reutera  donosi z Podgo- 
ricy pod datą wczorajszą: Armia czarnogór­
ska dziś przed południem rozpoczęła wojnę 
atakiem na ufortyfikowane stanowisko ture­
ckie naprzeciwko Podgoricy. Po 4-godzinnej 
walce armatniej Turcy ustąpili ze wzgórza 
Playnica, a Czarnogórcy posunęli się naprzód 
celem zaatakowania wzgórza Deczicz. Po po­
łudniu Turcy otrzymali posiłki. Wywiązała 
się ogólna walka, która jeszcze trwa.

L ondyn, 10 października, Biuro R eu­
tera donosi uastępująee szczegóły o walce 
koło Podgoricy: O godz. 8 rano na stano­
wisku Czarnogórców najmłodszy syn króla, 
kapitan artyleryi książę Piotr dał pierwszy 
strzał do pozycyi Turków. Orkiestra w głó­
wnej kwaterze zagrała hymn czarnogórski. Po 
21 minutach artylerya czarnogórska wyparła 
Turków ze wzgórza Playnica. Po opuszczeniu 
wzgórza przez wojska tureckie Czarnogórcy 
w południe pod osłoną swych dział posunęli 
się ponownie naprzód ku ufortyfikowanemu 
wzgórzu Deczicz, które panuje nad drogą do 
Skutari. O godz. 2 po południu wojsko tu­
reckie wylądowało na brzegu jeziora Skutar- 
skiego niedaleko granicy czarnogórskiej. Wy­
wiązała się walka, która na całej linii trwa­
ła aż do wieczora.

Król Mikołaj przed południem z ks. 
Mirką i sztabem udał się na górę, położoną 
koło Podgoricy i późno dopiero wrócił do 
głównej kwatery. W południe przybył na­
stępca tronu Daniło, główny wódz armii i 
ks. Piotr z pola walki, celem narady z kró­
lem.

K ontanst.ynopol, 10 października. Obie­
ga tu pogłoska, że wojsko tureckie wmasze- 
rowało do Podgoricy, ale brak potwierdzenia 
tej pogłoski.

K onstan tynopo l, 10 października. Mi­
nisterstwo wojny ogłasza, co następuje: Wal­
ka koło Berane trwa dalej z całą siłą. — 
Ochotnicy albańscy, oraz Mizamy, redyfy i 
obrona krajowa przybyli do Berane, które 
jest jeszcze otoczone przez Czarnogórców. — 
Nad granicami Bułgaryi, Serbii i Grecyi od­
były się małe utarczki zbrojnych oddziałów.

S alon ik i, 10 października. Szczegóły 
o walce koło Berane nie nadeszły. Zapewnia­
ją jednak, że Czarnogórców odparto.

W walce pod Gusinje Czarnogórcy zo­
stali odparci.

K onstan ty n o p o l, 10 października. 
Z inieyatywy wielkiego wezyra sułtan wydał 
irade, zarządzające werbowanie wszystkich 
studentów Uniwersytetu i wysłanie ich na 
teren wojny.

K onstan tynopo l, ilO października. Mi­
nisterstwo wojny postanowiło nie dopuścić 
zagranicznych korespondentów na plac boju. 
Liczni sprawozdawcy, zwłaszcza angielscy, 
czekają daremnie. Słychać, że także tureccy 
sprawozdawcy nie będą dopuszczeni. Mini­
sterstwo wojny wydało prasie szczegółowe 
polecenie co do ogłaszania wiadomości. Mogą 
być zamieszczane tylko telegramy skontrolo­
wane. W razie potrzeby dziennik urzędowy 
wydawać będzie nadzwyczajne dodatki.

K onstan ty n o p o l, 10 października. Po- 
licya uwięziła około 100 obywateli greckich, 
zaopatrzonych w broń.

K o n stan tynopo l, 10 października. We­
dług pewnych informacyj. Porta zamierza 
wydać przytrzymane okręty greckie z wyją­
tkiem dwu, których jej potrzeba.

K onstan tynopo l, 10 października. Sły­
chać, że książę Sunosu za zgodą Porty, uwa­
żając, że sytuacya jest niemożliwa, odjechał 
z wyspy.

K onstan tynopo l, 10 października. Pier­
wszy pułk artyleryi w Pera wysłano w dro­
gę. Ministerstwo wojny przygotowuje powo­
łanie pospolitego ruszenia.

Sofia, 10 października. Ze źródła kom­
petentnego słychać, że odpowiedź Bułgaryi 
na wspólny krok mocarstw wyraźnie wyliczy 
żądania w sprawie reform w Macedonii i w 
ten sposób da mocarstwom sposobność do 
zajęcia stanowiska. Wynika z tego. że rząd 
nie zamierza przyśpieszać wypadków.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K p e c h o w i s c k L
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Fryzyerka 
I t t l - a i T / L  L E C H O W A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Głowińskiego I. 513.

W yspiańskiego 18
(w y so k i parter). 

3  p ok oje  z k uchn ią , p rzed ­
p ok ojem , łazienką^ sp iża r­
ką, lam pam i e lek tr y czn em i  
i t . d. od  1 październ ika  

d o  w y n a j ę c i a .

p i  |  P | |  do wagonów sy- 
D I Ł j I i  1 I  pialnych w kraju

i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokcłowskisga (Pasaż H a n n a  S)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
—  234. -  Telefon —  234. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

R a c h u n k o w o ś ć .
P ie rw sz a  część  p o d rę czn ik a  do  n au k i 
ra c h u n k o w o śc i ogólnej i p ań stw o w ej, 
o p ra c o w a n a  p rz e z  A. Ś c ib o rsk ieg o  w e­
d łu g  w y k ład ó w  n a  U n iw ersy tec ie  K lu 
sik -O rzechow sk iego , s k ła d a ją c a  s ię  z 
31 zeszy tów  w raz  z e  sp isem , w y sz ła  
ju ż  z d ru k u . D ru g a  część  w ychodzić  
b ędzie  b ez  p rze rw y , aż  do  u k o ń cz en ia  
całego  dzie ła . T ak  p ie rw szą  część  w 
kom plecie , ja k  i zeszy ły  d rug iej części, 
zam aw iać  i n ab y w ać  m o ż n a  u  w y ­
daw cy  p. A le k sa n d ra  Ściborsk iego , ul.

C b o rąż czy z n a  1. 16 wre L w ow ie.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku uhofich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują w szelk ie naprawy m ebli g ię ty ch ; w y­
rabiają łóżka składane, słoin ianki. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie zabierają m eble do napra. 

wy  — napraw ione odsyłają.

Poszukuje się kupna
Starych mebli mahoniowych

w dobrym  stanie. 
Zgłoszenia pod  „M E B L E 44. 

B iu ro  dzienników, Jagie llońska 3.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 10 października 1912.

Hotel G eorgia. P p .: A. hr. P later z 
Hłuboezka wielkiego, J  Janowski z Łoboze- 
wa, T. Horodyski z Hołubią.

Hotel Europejski P p .: H Wielowiejski 
z Olejowa, R Ujejski z Pawłowa.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 10 października 1912.

W aluta koronowa 
płacą zadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku łlip. galie. po 200 zł. w. a. 658’— 666'—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł.......................... 405'— 410"—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . .517'— 523'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ...................  455'— 465-—

II . L isty zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku Lip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . — — .—

Banku kip. gal. 4’/« pr. w. a. los
w 50 I . ...............................  95'30 96'—

Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los
w 60 1......................................  89'30 90*—

Banku kraj. 4 ^  pr. w. a. los w 51 1. 96'70 97'40
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 88-50 89'20
Banku gai. ziem. kred. 41/, pr. 60 1. 97'— 97-70
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/3 pr. 60 1. . 96'70 97'40
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 97'— 97'70
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 95'— —
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41V2 1..............................  90-50
•) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1............................... 85'10 85-80

III. O bligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4*/2 pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr- 7 r - 1908
a) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

» 4 pr. . .
„ „ Krakowa . . .

IV. Monety.
Dukat c e s a r s k i ...............................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskieli srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

95-80 96-50

94-30 95-—
84-70 85-40
84-70 85-40
85-70 86-40
84-— 84-70

86-20 86-90
84-10 84-80

11-40 11-62
19-20 19-35

2 5 2 -- 254-—
254-30 255-50
117-80 118-10

!) Kupony opłacają U/^/o podatek rentowy. 
2) Kupony opłacają 2°/( . podatek rentowy.

Kurs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 8 października 1912.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ........................................... 85'45 85'65
styczeń-lipiec........................................... 85'45 85'65

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ........................................... 88'60 88-80
kw ieeień-październi.k ........................... 88-75^ 88'95
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1545'— 1605' — 
„ „ 1860 po 100 z 1. 4 pre. . . 4 3 8 '-  4 5 0 --
„ „ 1864 po 100 zł......................... 6 1 4 -- 626 —
„ „ 1864 po 50 zł..........................  3 2 0 -- 3 3 2 '-

B . D ług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r ....................................... 109-45 109-65

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r .............................................85’45 85'65

C. Obligacye kolejowe.

87-25Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 86'25 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 104-40 105'40
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. p r  106-90 107-90
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye).......................... 85’80 86'SO
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...........  86’— 86’70
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/4 pr. (ostempl. akeye) . . . .  429'25 431-25

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 10R80 103'50

w złocie za 200 z!. 5 pr. . . . 120-75 —
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r..............................  88-— 89-—
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r.................................88'35 89 35
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. . .  .................................85'75 86-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc......................... 95-25 96-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  94-25 95-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc 94’25 95'25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre...............................  94-— 95-—
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc......................................94 '— 95’—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pro...............................  94-60 95-60
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc  94-75 95-75
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 88-50 89-50

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku
_ 1894 4 p r  87-45 88-45

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 M. 4 p r......................... 108-— 109-—

D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r   106-20 106-40

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 85-10 85-30
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 413-— 425- —
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 206-— 212-—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 291-— 303-—

E. Obligacye im leinnizacyjue.
Węgier za 100 zł. 4 pre  85-55 86-55
Kroaeyi i S ł a w o n i i   86450 87-50

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-50 100-50
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre  87-— 88-—
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. . 85-40 86-40
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre., 95-75 96-75
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre..................................................... —’— —‘—
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 108’25 118-25
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 235 50 237-50

Gt. Listy zastawne. Obiig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 281-— 293-—
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 246-50 258-50

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4Ł/2 -prc. 60 1. . . .  96'75 97-75

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 98-70 99-70
Gal. Tow. ki. ziem. 4 pr. los 56 1. 85-60 86-60

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 90-75 91-75
„ „ „ „ 4 pr. starsze . 96-20 97-20

Banku gal. ziem. kred. 4ł/2 pr. 60 1. 97’— 98- —
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 96-75 97 75

„ „ „ los. 50 1. 4V2 pr. . 95-75 96-75
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 89-50 90--50

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4*/, pr. 51 lat zwrotne . . . 96"75 97-75

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 '/a p r.....................  94-50 95'50

Banku kr. obi. kol. żel. 57*/2 1. 4 pr. 84’85 85"85
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 93-50 94-50

„ " „ 50 latw .k. 4 pr. 94'— 95-—

H. Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jaśsy z r. 1884
za 300 złr. . .    81-30 82-30

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 p rc ...................................  86-10 87-10

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 prc.................................................... 100-25 101-25

Tow żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 113-15 114-15

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc.................................. 112 50 113-50

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 28-50 32‘50
Zakł. kred. dla kandl. i przem. 100 złr. 483-— 495-—
Clary 40 złr. m. k ................................  200-— 215-—
Pożyczka m iasta Imblany 20 złr. . 67’— 73- —
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52-— 58-—

„ węg. Tow. 5 złr. 32-50 33-50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 82-— 88'—

J . Akeye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 325’— 326-— 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. —•— —■—
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3805-— 3815-— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 624-— 625’— 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 815-40 816 40 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 758-— 762- —
Gal. banku hip. 200 złr......................  660-— 662 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 511-— 512-,— 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2075-— 2085 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 603’— 604'— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 271-50 272-50 
Zivnostenska banka 100 złr. . . . 274’— 275-—

K. Akcye przedsiębiorstw  transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 zlr. 439-— 445-— 

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410-— 420-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1265‘— 1275-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4800-— 4840-— 

„ Lwów-Bełzee (alce. pierw.) 200 zł. 385'— 390-— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 520-— 520'50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...........................................  295-— 305'—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1043-25 1044-25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3641-— 3681-—
Tow. kopalń węgla w Brux 100 złr. 790-— 800-— 
Trifail Tow. kop. węgla 70 złr. . . 250-— 253-— 
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 790-— 798-50
Schodniey 500 kor................................. 428-— 435-—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 326-— 327-50

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i...............................117-75 117’95
Włoskie B a n k i ........................ 94'521/ł 94-72:l/2
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-123/* 24163/*
Paryż za 100 franków . . . .  95’40 95'55
Petersburg za 100 rubli 41/* prc. 254-50 255-50
Szwajcarskie B a n k i ........... 95-27*/* 95-421/*

N. W a l u t  y.
Dukat c e s a r s k i ...................................... 11-43 11-47
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . —•— —■—
2 0 -f ra n k ó w k a ...................................... 19-18 19-22
2 0 - m a r k ó w k a ................................ 23-57 23-62
Rossyjski półiinperyał . . . .  — — •—
Niein. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
R u b l e ..........................................

117-80 118-—
94-50 94-75

254-25 255-25

m  j l  j e  i * r  i s s r  j ł  . u l  J a s  a s  »  « »  w t c .

L i c ^ f a c y c
L. 3858/12 (12510 2 - 2 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy pieczywa 

dla tutejszego Zakładu na rok 1913 rozpisuje 
się niniejszem rozprawę ofertową:

Zapotrzebowanie roczne wynosi około:
145.000 porcyj chleba bułego dla wię- 

źni po 560 gr.;
33.000 porcyj chleba dla straży po 

840 gr.;
100 porcyj chleba żytnego dla więźni 

po 560 gr.-,;
100 porcyj chleba pszennego kantyno- 

wego po 560 gr.;
12.000 porcyj chleba żytnego dla wię- 

żni po 280 gr.;£|
10.000 bułek po 70 gr.;
2500 kg. suchego chleba do kned li;
200 kg suchych bułek.
Chleb dla straży ma b.vć wypiekany z 

mąki mieszanej z 52 prc. mąki pszenicznej 
Nr. 5 i 48 prc. mąki żytnej Nr. 1. Cena 
rozumie się z dostawą do Zakładu kary przy 
ul. Kazimierzowskiej 1. 24.

Pisemne oferty ostemplowane i zapie­
czętowane mają być wniesione pizy równo- 
czesnem złożeniu wadyum w wysokości 5 prc. 
od oferowanej wartości w gotówce lub pa­
pierach wartościowych do kaucyi przypuszczal­
nych w kancelaryi podpisanego Zarządu naj­
dalej do dnia 25 października b r. o gedz. 
12 w południe.

Oferty muszą być zaopatrzone przez o- 
ferenta własnoręcznym podpisem imienia i 
nazwiska z dokładnem podanióm miejsca po­
bytu, zawierać mają podanie ceny w cyfrach 
i słowach, tudzież i oświadczenie, że oferent 
przejrzał warunki ofert i kontraktu i że się 
tymże bezwarunkowo poddaje.

Bliższych wyjaśnień warunków dostawy 
udziela podpisany Zarząd w godzinach urzę­
dowych. Otwarcie ofert rufftąjt dnia 25 pa­
ździernika b. r. o godz. 12 w południe w 
Dyrekcyi c. k. Zakładu karnego dla mężczy n 
we Lwowie, przy czem oferenci obecni być 
mogą.

Oferujący właśeiciele firmy nieprotoko- 
łowanej muszą przedłożyć poświadczenie Izby 
handlowej i przemysłowej co do ich solidar­
ności i uzdolnieuia do objęcia dotyczącej do­
stawy.

Oferty niedokładne lub powyższem wa­
dyum nie pokryte lub t-ż  po upł.w ie wyż- 
naznaczonego terminu wniesione, nie będą 
uwzględnione.

Oferenta obowiązuje oferta od dnia 
wniesienia; c. k. Skarb państwa zaś dopiero 
od dniń zatwierdzenia oddania dostawy.

Złożone wadya pozostaną aż do roz­
strzygnięcia przez c. k. Naprokuratoryę Pań­
stwa w depozycie c. k. głównej Kasy krajo­
wej we Lwowie.

0. k. Zarząd zakładu kary dla mężczyzn 
we Lwowie.

Lwów, dnia 7 października 1912.

L. cz. E. 1909/11 (12440 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hrynia Gudza odbędzie się 
dnia 16 października 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 licytacya realności obj. lwh. 192 
gm. kat. Mikołajów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1260 kor.

Najniższa cena wynosi 840 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 7,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 20 września 1912.

L. cz. E. 1429/12 (4) (12462 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galie akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia II. listopada 1912 o godz. 9 przed po ­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 licytacya realności lwh. 449 gminy 
Ozerteż wraz % przynależnościami, składają- 
cemi się z drzewostanu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę. 
jest oceniona na 55 000 kor., przynależności 
zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 38 666 kor 66 
h a l ,  a przynależności 66 kor. 66 hal., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Akta przejrzeć można w tut. sądzie, 
Oddział II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żurawno, dnia 26 września 1912.

L. cz. E. 270/12 (18) (12481 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Arońa Neubauera w Radzie- 
chowie, odbędzie się dnia 21 października 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze III. w Łopaty- 
nie relicytacya realności lwh. 531 i 416 gm. 
Stanislawczyk wraz z przynależnościami, skła- 
d jącemi się z ogrodzeń.

Nieruchomości te wystawione na reliey- 
tacyę, są ocenione: lwh. 531 na 300 kor., a 
lwh. 416 na 200 kor., przynależności zaś na 
22 kor. i 23 kor.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 581, 
150 kor., zaś co do lwh. 416, 100 kor., tu- 
d:Jeż połowę wartości ich przynależności, po­
niżej i.ej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku (§ 154 o. c.).

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. III.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 19 września 1912.
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L. 20281/912
O b w i e s z c z e n i e .

(12390 3—3)

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Jarosławiu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w miejscu i czasie, poniżej zapodanym, odbędą się rokowania celem zawarcia z prze­
mysłowcami, obowiązanymi do opłacania podatku konsumcyjnego od mięsa względnie wina, 
ugody solidarnej co do opłacania tych podatków w okręgach poborowych, poniżej wyszcze­
gólnionych — a to pod następującymi warunkami:

1. Ugoda zawarta będzie na trzechlecie 1913, 1914, 1915, a to albo bezwarunkowo 
na całe trzechlecie, albo warunkowo, t. j. na rok (1913) z milczącem przedłużeniem na 
rok drugi (1914) i trzeci (1915) o ile po roku lub po dwóch latach nie nastąpi wypowie­
dzenie w przepisanym terminie.

2. Przy rozprawie ugodowej zastąpiona być ma i zgadzać się z umową większość obo­
wiązanych do opłaty tego podatku przemysłowców co do ilości głów i rozmiarów wykony­
wanych przemysłów.

3. Udział w rozprawie można wziąć bądź osobiście, bądź przez pełnomocnika, przy- 
ezem pełnomocnicy opatrzeni być muszą legalizowanemi pełnomocnictwami.

4. Jeśli ugoda dojdzie do skutku, Towarzystwo ugodowe obowiązane będzie celem za­
bezpieczenia warunków umowy złożyć w terminie dni 8 po zawarciu tejże, "kaucyę w wy­
sokości czwartej części ryczałtu ugodowego w gotówce lub papierach wartościowych.

5. Osoby chcące po za spółką ugodową prawo poboru tych podatków wydzierżawić, 
mają na ręce c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosławiu wnieść w terminie poniżej 
oznaczonym pisemne w przepisanej formie oferty, zaopatrzone w wadyum 10 prc. ofiaro­
wanego rocznego czynszu dzierżawnego, przyczem się zauważa, że oferty takie tylko wów­
czas będą wzięte pod rozwagę, jeśli ofiarowany roczny czynsz wyższym będzie co najmniej 
o 10 prc. (dziesięć procent) od wyznaczonego poniżej ryczałtu ugodowego, a i w takim 
jeszcze wypadku uwzględnienie ofert polegać będzie w pierwszym rzędzie na tern, że ofia­
rowany w nich najwyższy roczny czynsz dzierżawny zażądany będzie jako roczny ryczałt 
ugodow'y, o czem przemysłowcy, obowiązani do opłaty tych podatków, zawiadomieni by 
zostali dodatkowo na 14 dni przed rozprawą ugodową. Gdyby wskutek takiego podwyższe­
nia ryczałtu, ugoda z przemysłowcami do skutku nie przyszła — wówczas rozpisana zo­
stanie licytacya na wydzierżawienie prawa poboru tego podatku z ceną wywołania., odpo­
wiadającą kwocie ofiarowanego czynszu dzierżawnego, to też oferty zawierać mają oświad­
czenie, że oferent ręczy złożonem wadyum za wynik licytacji do wysokości kwoty ofiaro­
wanego czynszu dzierżawnego.

J Przedmiot Okręg 
podatku i poborowy

i

[
Żądany ryczałt 

ugodowy
Czas i miejsce w którem odbędą się 

rokowania ugodowe
Termin do wnoszenia 

ofert dzierżawnych

I.
U w a g a

mięso

Przeworsk 9100 koron
Dnia 13 listopada 1912 (środa) w kancelaryi Oddzia­
łu c. k. straży skarbowej w Przeworsku o godzinie 

9—11 przed południem
23 października 

(środa) Wszystkie wchodzące w skład tych okręgów miej­
scowości należą do III. klasy obowiązującej taryfy 
stanowiącej załącznik ustawy o opodatkowaniu 
mięsa z dnia 16 czei wca 1877 Dz. u. p. Nr. 60..

Leżajsk 6411 koron
Dnia 11 listopada 1912 (poniedziałek) w kancelaryi 
Oddziału c. k. straży skarbowej w Leżajsku o godzi­

nie 2—4 po południu
21 października 

(poniedziałek)

wino

Cieszanów 1207 koron
Dnia 12 listopada 1912 (wtorek) w kancelaryi Od­
działu c. k. straży skarbowej wT Cieszanowie o godzi­

nie 9 —11 przed południem
22 października 

(wtorek)

W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. 
u. kr. Nr. 102. Towarzystwo ugody solidarnej 
względnie dzierżawcy pobierać mają obok rządo­
wego podatku od wina także 30 prc. dodatek na 
rzecz funduszu krajowego a tomsamem obowiązani 
będą za prawo poboru tego dodatku uiszczać 30 
prc ryczałtu ugodowego względnie 30 prc. ofiaro­

wanego czynszu dzierżawnego.

Przeworsk 822 koron
Dnia 13 listopada 1912 (środa) w kancelaryi Oddzia­
łu c. k. straży skarbowej w Przeworsku o godzinie 

11—12 przed południem
23 października 

(środa)

Leżajsk 414 koron
Dnia 11 listopada 1912 (poniedziałek) w kancelaryi 
Oddziału c. k. straży skarbowej w Leżajsku o godzi­

nie 2—4 po południu
21 października 
(poniedziałek)

Grodzisko 53 koron
Dnia 11 listopada 1912 (poniedziałek) w kancelaryi 
Urzędu gminnego w Grodzisku miasteczku o godzinie 

8—10 przed południem
21 października 
(poniedziałek)

Bliższe warunki ugodowe i dzierżawne mogą być przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowgo w Jarosławiu. 
Jarosław, dnia 1 października 1912.

L. 30733/912
O b w i e s z c z e n i e .

(12486 3 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną licytacyę wydzierżawi się pobór podatku konsumcyjnego od 
mięsa w okręgach dzierżawnych Łąka, Wołoszcza, Podbuż, Eudki, Sambor, Skole, Starasól, 
jakoteż pobór podatku takiego od wina w okręgach dzierżawnych Drohobycz, Borysław, 
Lomna, Łąka, Wołoszcza na przeciąg czasu trzech lat, t. j. od 1 stycznia 1913 do końca 
grudnia 1915 pod następującymi warunkami:

1. Licytacya odbędzie się dnia 24 października 1912 o godzinie 9 rano do 12 w po­
południe w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze, a gdyby się sprawa w tym 
dniu nie skończyła, w późniejszym czasie, który oznaczy się później i poda się do wiado­
mości przy licytacyi.

2. Cenę wywołania stanowi roczna kwota w wykazie niniejszym poszczególniona.
3. Kto chce brać udział w licytacyi, ma przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wa­

dyum kwotę równającą się dziesiątej części ceny wywołania w gotówce lub w tutejszo pań­
stwowych obligacyach.

Pisemne oferty należy wnosić opieczętowane przed licytacyą do naczelnika c. k. Dy­
rekcyi okręgu skarbowego w Samborze do godziny 9 rano dnia 24 października 1912, a 
skoro ustna licytacya się ukończy, t. j. o godz, 12 w południe, zostaną oferty te otwarte 
i ogłoszone.

Inne warunki licytacyjne można przeglądnąć w e. k, Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze, tudzież w komisaryacie (nadzorze) straży skarbowej w zwykłych godzinach 
urzęeowych przed licytacyą.

W Y K A Z
okręgów dzierżawnych, w których prawo poboru podatku konsumcyjnego od mięsa wzglę­

dnie od wina ma być wydzierżawione od 1 stycznia 1913.

ó. Nazwa okręgu Podatek konsumcyjny od
Cena

wywołania

K h

1 Łąka-Wołoszcza 1572 —

2 Podbuż 1650 80

3 Sambor
m i ę s a

37077 77

4 Skole 14604 —

5 Starasól 6020 —

6 Eudki 5900 —

7 Drohobycz 7157 68

8 Borysław
w i n a

4000 —

9 Łomna 250 —

10 Łąka-Wołoszcza 367 —

C. L  Dyrekcya
Sambor, 30 września 1912.

okręgu skarbowego.

L. 22016/912
Ogłoszenie licytacyi.

(12397 3 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa, 
tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych osręgach dzierża­
wnych odbędzie się publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trw a­
nia dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1913, 1914 i 1915, lub też bezwarunkowo rok 
1913 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata, t. j. 1914 i 1915,

p .

►4

Okręg
dzierżawny

Kęty

Maków

Kai w ary a

Łodygowice

Myślenice

Oświęcim

Sucha

Przedmiot
dzierżawy

Podatek 
spożywczy 
od mięsa

Ilość miej­
scowości 

należących 
do okręgu 

dzierża­
wnego

21

Klasa
taryfy

Cena
wywołania
rocznego
czynszu

K T ¥

9560

15

29

Podatek 
spożywczy 
od wina

20

35

34

10

4220

1800

1001

1566

3851

1600

55

Licytacya odbędvie 
się w gmachu c. k. 
Dyrekcyi okr. skarb, 
w Wadowicach od 
godz. 9 rano do 12 

w południe

dnia 23 paździer­
nika 1912

UWAGA. W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. u. kr. Nr. 102 obowią­
zany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spożywczym 
dodatek krajowy w wysokości 30 prc. rządowego podatku konsumcyjnego, 
jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego 
dodatku krajowego uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego prawa po­
boru podatku konsumcyjnego.

Zmiana swego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmia­
na taryfy podatku konsumcyjnego.

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokła- 
dnem podaniem przedmiotu dzierżawy- zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach 
wartościowych, wynoszące 10 prc. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. 
wnosić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowi­
cach w godzinach urzędowych, najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 23 paździer­
nika 1912. Pizy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż okre­
ślone wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę.

„Gazeta Lwowska" Nr, 234 z dnia 11 października 1912,
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Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości, należących do tego okręgu dzierża­

wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wa­
dowicach i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wadowi­
cach i Żywcu.

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye, odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya licy­
tacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą 
bezwarunkowo uwzględnione.

W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 
lipca 1908 L. 10067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 5 października 1912.

L. cz. E. 718/12 (4) (12549)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Goldsteina Wola 
filipowske, odbędzie się dnia 7 listopada 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya 1/6 
części realności lwh. 88 ks. gr. gm. Woli 
fiiipowskiej, składającej się z domu i 2 ka­
wałków roli około 60 ar.

Cząstki nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 220 kor. 84 hal.

Najniższa cena wynosi 147 kor. 24 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W a n a d  licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już *e skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki 
nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 81 sierpnia 1912.

L. cz. E. 519/12 (5) (12552 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Klemensa Piergiesa kupca 
w Zawoji, odbędzie się dnia 6 listopada 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya:

a) realności lwh. 216,
b) 1/12 +  1/12 części realności lwh.

208,
c) 1/8 +  1/8 części realności lwh. 210,
d) 1/14 +  1/14 części realności lwh.

211
e) 3/182 — 3/132 części realności lwh. 

220 ks. gr. gm. kat. Zawoja wraz z przyna- 
łeżnościami realności lwh. 216 gm. Żawoja, 
składającemi się z 2 grusz i jednej śliwy, 
które łącznie z tą realnością będą sprzedane.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) 1600 kor. 74 hal., ad b) 
2465 kor. 26 hal,, ad c) 8 kor. 70 hal., ad d) 
19 kor. 14 hal., ad e) 52 kor. 08 hal., przy­
należności zaś realności lwh. 216 gm. Za­
woja na 4 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) razem z 
przynależnośeiami 1069 kor. 82 hal., ad b) 
1648 kor. 50 Lal., ade) 5 kor. 80 hal., ad d) 
12 kor. 76 hal., ad e) 34 kor. 72 h a l , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej 
ssa iieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodsaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już xe skutkiem podao- 
śsone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sadowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I .4
Maków, dnia 21 września 1912.

L. cz. E. YII. 1181/12 (4) _ (12531)
Strona zobowiązana Rozalia Apolowa.

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Ana­
stazy! zam. Niedojadło w Swierczkowie, od­
będzie się 9 listopada 1912 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 4 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 20 ks. gr. gm. Zbylitowska góva, s ta ­
nowiącej dom, stodołę, szopę, chlewek i 
grunta.

Wartość szacunkowa 5103 kor.
Najniższa oferta 3402 kor.
Koszta podania E VII 1181/S 2 (3j 

oznacza się na 15 kor, 70 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
(5. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 16 września 1912.

L. ez. E. 333/12 (8) (12551)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 listopada 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 21 
sądu tutejszego licytacya połowy realności 
lwh. 27 gm. Basznia z przyaależytcściami, 
a to domem mieszkalnym, chlewem i stajnią.

Nieruchomości powyższe są ocenione na 
1015 kor.

Najniższa cena wynosi 676 kor. 66 hal., 
niżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
igłosió do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przea przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi. pełnomocnika ;do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I i i
Lubaczów, dnia 1 października 1912.

L. ez. Nc. VII. 75/12 (! )  (12494 1 - 8 )
E d y k t .

Na prośbę Pauliny zeSpeidlów Łohno- 
wej uchwałą z dnia 6 września 1912 Nc. 
VII. 75/12 (1) dozwolono wdrożen'a amorty- 
zacyi wpisu ciążącego na karcie C. poz. 1 
realności lwh. 74 gm. kat Podedwórze Pau 
liny ze Speidlów Lołmowej i in&łol. Włsdyl 
sława Lohna po połowie własnej, jako na 
karcie głównej, tudzież na kartach C. realno­
ści lwh. 231 gm. kat. Podedwórze Romana 
Gajewskiego i Stanisławy z Ziębów Gajew­
skiej po połowie własnej lwh 278 gm. kat. 
Podedwórze, Maryi ze Samlickicb l-o Illma 
nowej, 2-o Spielowej własnej i lwh. 313 gm. 
kat Podedwórze Michała TLbańskjego wła­
snej, jako na kartach ubocznych na podsta­
wie testamentu i dekretu dziedzictwa po Janie 
Lohnie z daty Bochnia 28 grudnia 1843 
prawa zastawu dla sum: a) 80 złr. na rzecz 
Katarzyny z Lohnów Hedwig, b) 80 złr. na 
rzecz małol. Jerzego Lohna, c) 80 złr. na 
rzecz Elżbiety Lohn, d) 80 złr. ne rzecz M i­
chała Lohna, e) 80 złr. na rzecz Barbary 
Lohn. Zaznacza się, że realność lwh. 284 
gm. kat. Podedwórze złączoną została z real­
nością lwh. 231 gm. kat. Podedwórze.

Wobec tego wzywa się wszysfeich tych, 
którzy mają roszczenia do powyższych wie­
rzytelności hipotecznych, aby najdalej do 10 
października 1913 zgłosili je do podpisanego 
Sądu, w przeciwnym bowiem razie po bezo­
wocnym upływie tego terminu dozwoli się 
amortyzacyi powyższego wpisu i wykreślenia 
tegoż,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bochnia, dnia 6 września 1912.

L. cz. E. 473/12 (12553)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stefana Spod&ryk, odbędzie 
się dnia 16 października 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 przymusowa licytacya

realności obi. lwh. 153 ks. gr. gm. Rudniki, 
składającej się z jedynej pgt. 1. kat. 735/2 
w niwie „Paproć" położonej.

Nieruchomość wystawiona na łicytaćyę 
jest oceniona na 500 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 322 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta, może każdy mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 30 czerwca 1912.

L. cz. E. 3795/12 (12544)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Zarwanitzera ce­
lem zniesienia spółwlasności, odbędzie się 
dnia 21 października 1912 o godz. 9 rano w 
Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III. 
licytacya realności obj. lwh. 223 i 340 kg. 
Zawój Salamona Zarwanitzera, Lucia Pere- 
hińca. Iwana Perehińca i niel. Naści Pere- 
hiniee własnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
bez ocenienia sprzedane będą za kwotę 10 000 
koron.

Najniższa cena wynosi. 10.000 kor., po- 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 20 września 1912.

L. ez. E. 2149/12 (12546)
Ech kt licytacyjny.

Na żądanie Altera Hochmana, odbędzie 
się dnia 24 października 1912 o godzinie 9 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. III. licytacya realności objętej lwh. 83 
ks. Tużyłów, Mikołaja Jihaka Ołeksowego 
własnej wraz z przynależnośeiami, składają­
cemi się z 3 obrogów, studni, płotu i drzew.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 6400 kor., przynależności 
zaś na 600 kor.

Na niższa cena wynosi 4667 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie pizyjdzie do 
skutku,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 2 września 1912.

L. ez. E. 742/12 (12545)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Kałuszu, odbędzie dnia 28 października 
1912 o godzinie 10 rano w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3 licytacya realno­
ści obj. lwh 292 i 293 kg. gm. kat. Kałusz 
Andrija i Karoliny z Kaszowskich Hładkich.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione: pierwsza na kwotę 2666 
kor., druga 4510 kor.

Najniższa cena wynosi: pierwszej 1774 
kor., drugiej 3007 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 13 sierpnia 1912.

L. cz. E. 448/12 (6) (12539)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rubina Sehmulowitza w 
Strzyżowie, odbędzie s ę dnia 21 października 
1912 o godz 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 
całej realności lwh. 87 ks. gr. gm. kat. Cie­
szyna objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 3428 kor. 62 hal.

Najniższa cena wynosi 2285 kor. 74 h., 
poniżej tej ceny sprżedaż nie przyjdzie do 
skutku

Zatwierdzone niniejszem ustawowe w a­
runki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 15 września 1912.

L cz. E. IV. 858/18 (6) (12542)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dyrekcyi i Towarzystwa za­
liczkowego w Chrzanowie, odbędzie się dnia 
30 października 1912 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5 w Jaworznie licytacya realności 
lwh- 288 gminy Dąbrowa wraz z przynale- 
żnośeiami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2570 kor.

Najniższa cena wynosi 1714 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Jaworzno, dnia 8 września 1.912,

L. ez. E 854/12 (5) (12541)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dyrekcyi Towarzystwa za­
liczkowego w Chrzanowie, odbędzie sie dnia 
30 października 1912 o godz. 12 w południe 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
licytacya realności lwh. 2103 gminy Jawo­
rzno wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 600 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL
Jaworzno, dnia 30 sierpnia 1912.

L cz. E. 1070/12 (6) (12451)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 30 października 1912 
o godzin'e 8 rano licytacya realności lwh. 
1104 ks, gr. gm. kat, Sądowa Wisznia.

Nieruchomość wyżej wymieniona oce­
niona jest na 2961 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1450 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta może każdy mający chęć kupna 
przejrzeć w sądzie tutejszym podczas godzin 
urzędowych

C. fc. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, d, 20 września 1912.

L cz. E. IV. 1908/12 (6) (12474 1—g)
Eaykt licytacyjny.

Na żądanie Kssy zaliczkowej w Nowym 
Sączu, odbędzie się dnia 22 listopada 1912 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr, 122 licyta­
cya realności lwh, 274 ks. gr. gm kat. Nowy 
Sącz część Załubincze, obejmującej dem mie­
szkalny drewniany, dom murowany (stara 
garbarnia) i pole orne.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 20.060 kor.

Najniższa cena wynosi 13.373 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki iieyłaeyjae i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d .j może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wvmienionym, w biurze 
Nr. 120.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Nowy Sącz, dnia 28 września 1912.

L. cz, E. 462/12 (7) (12535)
E d y k t .

W niżej wymienionym Sądzie w biurze 
Nr, 14 odbędzie się dnia 11 listopada 1912 
o godzinie 9 przed południem licytacya:

a) całej realności lwh. 277 gm. Woł- 
kowce złożonej z parceli budowlanej lk. 237 
o powierzchni 100 s.* i 6 parcel grunto­
wych o obszarze 6 morgów i 490 s.* oce­
nionej na 5895 kor.,

b) całej realności iwh. 183 tejże gminy 
składającej się z 4 parcel gruntowych o ob­
szarze 640 s.2 ocenionej na 319 kor.

Najniższa oferta wynosi ad a) 3.930 
koron, b) 212 kor. 66 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne du- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutoj- 
szym biuro Nr. 25, Oddział VI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju nie mogłyby być już se 
skutki eta podnosw ».«.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. kJ Sąd powiatowy, Oddział VI.
Barszczów, dnia 2 września 1912,

L. cz, E. 4513/10 (13) (12556)
Zobowiązany Jurko Melnyk, s. Iwana, 

w Dubie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Berna, przez adw. 
dr. Wassermana, odbędzie się dnia 4 listo­
pada 1912 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biuize Nr. 10 
licytacya:

1. połowy realności obj. lwh. 268,
2. 1/4 realności obj. lwh. 267,
3. lwh. 268 i
4. 2/4 realności obj. lwh. 390 gm. kat. 

Duba, Jurka Melnyka, syna Iwana, własnych, 
wraz z przynaieżnościami, składającemi się 
ze stajni, chaty, stodoły, drzew owocowych.

Nieruchomości powyższe wystawione aa 
licytacyę jest ocenione, a to : ad 1. na 514



9
kor. 89 h., ad 2. na 183 kor. 14 kor., ad 3. 
na 32 kor 2 b ,  ad 4, na 454 kor. 98 h.,
przynależności zaś ad 1. na 379 kor. 60 h.,
ad 2. na 5 kor.

Najniższa eona realności z pn. wynosi: 
ad 1. kwotę 596 kor. 32 h., ad 2. kwotę 
93 kor., ad 3. kwotę 20 kor. 14 h , ad 4.
kwotę 303 kor. 32 b.., poniżej tej ceny sprzo-
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem za­
twierdzone i odnoszące się do tyeb nierucho­
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być iuś ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla który en jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nienwhorsośeiach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tem ai są­
dowi. pełnomocnika, do doręczeń w siedzibie 
sądu samiesskałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Roźniatów, dnia 17 września 1912.

L. cz. 1518/12 (5) (12428)
Na żądanie Michała Huzara odbędzie 

się dnia 31 października 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Oddział VI. w Bóbrce licyta- 
cya realności lwh. 159 gm. Lanki małe 
2/4 części realności lwh 26 i 123 tejże gminy 
1/6 części realności l?/h. 97- i 1/8 części real­
ności iwh. 27 tejże gminy, składających się 
z domu częścią drewnianego, częścią m u­
rowanego, stodoły, szpichlerza, szopy, stajni 
i 2 karmników, oraz gruntów obszaru 10 ha. 
33 ar 51 m 2 i drogi Ik. 1413.

Nieruchomości wystawione aa  licyta- 
cyę są ocenione, a to: 

ad 1. na 1345 kor., 
ad 2. na 2707 kor. 50 h., 
ad 3. na 112 kor. 50 h., 
ad 4. na 80 kor., 
ad 5. na 5. na 2 kor.
Najniższa cena wynosi: ad 1. — 896 

kor. 67 h., ad 2. — 1805 kor. 67 h., ad 8. — 
75 kor., ad 4 — 53 kor. 33 h., ad 5. — 
1 kor. 33 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mająey chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Oddz. VI.

Takie p ra w * , w-sbee których aM ej- 
osa lieytaey» byłaby niedopusscsMną, aniei-y 
zgłosić do sądu najpóźniej ęrsy  wyaaaesc- 
ayra la m in ie  Ueyżasyjnym, inaesei rosasac- 
a ia  tego ro te -jn  ee do samej aieraeiaoiaośd 
l i e  mogłyby być już ae skuiMem podao- 
snoiie.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Jieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby feyćjuż se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa  powyższej nieruchomościach bąe.ś 
obecnie już istnieją, bądź w toku. postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarseKiscsh tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 10 września 1912.

jesii joiie mieszkają w okręgu sąuu nurej wy- 
misnionego i nie wskażą teiuui sądowi peł­
nomocnika do doręcseń; w siedsibis sąd*? 
zm ieszkałsgo.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bóbrka dnia 16 września 1912.

L. cz. E. IV. 448/12 (5) (12530)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Oskara Landaua w Stryju, 
odbędzie się dnia 9 listopada 1912 o godzi­
nie 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 140 w Stryju li- 
cytacya połowy realności lwh. 21.69 a) ks. 
gr. gm. m. Stryj składającej się z budyn­
ków drewnianych, wraz z gruntem budowla­
nym stodoły piwnicy, studni ogródka i po­
dwórza wraz z przynahżnościami, składają- 
cemi się z studni i piwnicy.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę,sjest oceniona na 3227 kor., przyna­
leżności zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 1614 koron, po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i i„ d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 192.

Do L. Nam. VIII. c. 1531 (12513 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Sole pod He­
cznarowicami, Nową wsią, Bielanami i Ł ę ­
kami w km. od 20'80 do 11*00, zezwolonyeh 
przez c. k. Namiestnictwo z 19 czerwca 1909, 
L. 322, wykonać się mających w latach 1913,
1914 i 1915 odbędzie się dnia 6 listopada 
1912 o godzinie 12 w południe (czas kole­
jowy) rozprawa ofertowa w e. k. Kierowni­
ctwie budowy regulacyi Soły w Żywcu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających msteryałów wynosi około 12.000 
m s kamienia łamanego.

Powyż podana ilość kamienia ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Soły w Żywcu i może być 
w rasie zwiększania lub zmniejszania zapo­
trzebowania o 20 pre. zwiększoną lub zmniej­
szoną, przedsiębiorstwo jednak w razie zwię­
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ceny 
za msteryały w większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensyi 
do Skarbu Państwa w razie zmniejszania do­
stawy.

Warunki dostawy przejrzeć meżna w 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Kierownictwie budowy, gdzie także do, godz. 
12 w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści­
śle według przepisanego wzoru zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 ker. i wadyum 
w kwocie 4000 kor. w gotówce lub pupilar- 

I nyeh papierach wartościowych odpowiadają­
cych co do jakości postanowieniu całego Mi­
nisterstwa z 30. grudnia 1909 dz. u. p. Nr. 
2 z r. 1910.

W ofercie zestawionej według niżej po­
danego wzoru ma być podaną cena za 1 m 3 
kamienia łamanego cyframi i słowami, przy- 
czera się zauważa, że w ofercie przestrzeń 
Soły od kat. 20 80 do km. 1100  podzielona 
jest na dwie części, do których osobno cenę 
1 m s kamienia podać należy, a mianowicie:

1. przestrzeń Soły/pod Hecznarowicami, 
Nową wsią od km. 20 80 do km. 16 00, dla 
której ma być dostarczony kamień łamany 
w ilości 7500 m 3,

2. przestrzeń Soły pod Bielanami, Ł ę­
kami od km. 16*00 do km. 11-00, dla której 
ma być dostarczony kamień łamany w ilości 
4500 ‘m 3.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone w sposób przepisany 
lub zaopatrzone dopiskami, nie będą uwzglę­
dnione.

Równocześnie z ofertą należy złożyć 
próbkę kamienia, zaopatrzoną w nazwę ka­
mieniołomu, z którego pochodzi oraz nazwi­
skiem i miejscem zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 października 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
__ rej ja  (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1913, 1914 i
1915 dostarczyć w terminach przez c. k. Kie­
rownictwo budowy regulacyi Soły w Żywcu 
oznaczonych, kamień łsmany do budowli re­
gulacyjnych na Sole pod Hecznarowicami, No­
wą wsią, Bielanami i Łękami w kip. od 20 80 
do 11 000 w ilości i pod warunkami podany­
mi w obwieszczeniu i żądam (m y):

a) za 1 m 3 kamienia dostarczonego
wprost z łomu na place budowy na prze­
strzeni Soły pod Hecznarowicami, Nową wsią 
od km. 20*80 do km. 16 00 wraz z ułoże­
niem w stosy po ..... ..... . . K . . . h. sło­
wnie  .....  

b) za 1 m 3 kamienia dostarczonego
wprost z łomu na plac budowy na przestrzeni 
Soły pod Bielansnń, Łękami od km. 16 00 
do km. 1100 wraz z ułożeniem w stosy
po . . . . K . . . h słownie . . . .

Warunki licytacyjne znane mi (nam) są

dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . , . .

W . . . dnia . . . 1912. 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. 21.282/912 _ (12394 1—3)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomości, 
że w daiu 30 października 1912 odbędzie się 
między godziną 8 a 10 w południe w c. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Wadowicach 
rozprawa celem zawarcia solidarnej ugody co 
do prawa poboru podatku spożywczego od 
mięsa w okręgu poborowym Myślenice na 
rok 1913, a warunkowo t. j. z prawem wy­
powiedzenia na lata 1914 i 1915 lub też bez­
warunkowo na powyższy trzechletni okres 
czasu

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 6000 kor., sło­
wnie sześć tysięcy koron

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i roz­
miaru przedsięuiorstwa podlegającego opłacie 
podatku konsumeyjnego od mięsa w pornie- 
aionym okręgu poborowym, albo osobiście, 
albo przez swego wykazanego pełnomocnika.

Oferty as/ -wydzierżawienie przedmioto­
wego prawa wniesione po niniejszem ogło­
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyzuaezony ryczałt eo naj ­
mniej o 10 pre., jeżeli będą dawać zupełną 
gwaraneyę pewności i jeżeli zostaną tak 
Wcześnie wniesione, aby interesowani przed­
siębiorcy mogli być zawiadomieni najpóźniej 
na 14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugo­
do ̂ v?ą.

Oferta taka będzie miała tylko ter. sku­
tek, że ofiarowany w niej czynsz będzie żą­
dany jako roczny ryczałt ugodowy.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 4 października 1912.

L. 18.454/12 (12396 1 - 3 }
O g ł o s z e n i e .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że w dniu 30 października 1912 odbę­
dzie się między godziną 10 a 12 przed połu­
dniem w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach rozprawa celem zawarcia so­
lidarnej ugody c:> do prawa poboru podatku 
spożywczego od wina w okręgu poborowym 
Żywiec na rok 1913, a warunkowo to jest 
z prawem wypowiedzenia na lata 1914 i 1915 
lub też bezwarunkowo na powyższy trzech­
letni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 3125 kor., sło­
wnie: trzy tysiące sto dwadzieścia pięć koron.

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego opła­
cie podatku konsumcyjnego od wina w po- 
mienionym okręgu poborowym, albo osobi­
ście, albo przez swego wykazanego pełnomo­
cnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmioto­
wego prawa wniesione po niniejszem ogło­
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co naj­
mniej o 10 pre., jeżeli będą dawać zupełną 
gwaraneyę pewności i jeżeli zostaną tak wcze­
śnie wniesione, aby interesowani przedsię­
biorcy mogli być zawiadomieni najpóźniej na 
14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugodową

Oferta taka będzie mh-ła tylko ten sku­
tek, że ofiarowany w niej czynsz będzie żą­
dany jako roczny ryczałt ugodowy.

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 4 października 1912.

L. cz. E. 1626/12 (12548)
Edykt licytacyjny.

"Dnia 17 października 1912 o godz. 10 
przed południem w Chorostkowis sprzeda się 
przez publiczą licytaeyę następujące przed­
mioty: około 2 wagonów próżnych flaszek, 
kilkaset próżnych beczek, przyrząd i urzą 
dzenie rafineryi wódezannej, kilkaset beczek 
esencji likierowej, kilkanaście żelażnych be­
czek (transportówek), kilkaset flaszek likieru 
(większych i mniejszych), wreszcie urządzenia 
domowe i ubrania (męskie i damskie).

Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny 
po czasie wyżej wymienionym,

W między czasie można obejrzeć przed­
mioty wystawione na sprzedaż.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńee, dnia 2 października 1912.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 240 koron.

Najniższa eona wynosi 200 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się dr 
tej nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d), może każdy, mająey chęć kupie­
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biuize Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, di& których jakie prawa luft 
ciężary na powyższej n iem h o jaeśe ł feądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, s£7ń«ia*is»83 
będą o dalszycb. wydarseniack tego postę­
powania jedynie prses prsybisie na tablicy 
sądowej, jsśii nic nńessk&j% w okręgu ząsti 
niżej wymienionego i m« wskażą temuż 
sąńc-wi pełnomocnik?, c.o aoi:ęe:-;e-ń, w siedsi- 
viv’ s ta n  sam im kak-go .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podrażnień, 26 sierpnia 1912.

b. cz. E. 54/12 (12554)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lei Kolin w Brodach, od 
będzie się dnia 28 października 1912 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr, 9 licytacja 1/4 erę- 
ści realności obi. lwh. 186 gm. kat. Podka- 
mień wraz z przynależoośdami.

L. ez E. 537/12 (8) (12558)
W dniu 15 października 1912 o go­

dzinie 10 rano odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. licytacya:

1. realności lwh. 158, 159, 162, 300 
ks. gr. gm. Siedliska,

2. połowy realności lwh. 160 i 1,4 czę­
ści realności lwh. 161 ks. gr. gm. kat. Sie­
dliska.

Cena szacunkowa wynosi: realności lwh. 
158 kwotę 28 kor. 14 h., najniższa oferta 
19 kor.; realności lwh. 159 kwotę 984 kor. 
24 h., najniższa oferta 656 kor,; realności 
lwh. 162 kwotę 7135 kor., najniższa oferta 
5756 kor.; realności lwh 300 kwotę 691 
kor. 80 h., najniższa ofert?: 469 kor.; połowy 
realności lwh. 160 kwotę 688 kor. 50 h., 
najniższa of rta 458 kor.: 1/4 części realno­
ści lwh. 161 kwotę 241 kor., najniższa oferta 
160 kor

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tut. biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Tuchów, dnia 19 września 1912.

L, cz. E. 1359/12 (5) (12540)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwu ąeej adw. 

dr. Buchheima, odbędzie się dnia 22 pa­
ździernika 1912 o godzinie 10 przed po­
łudniem w biurze Nr. 29 na zajadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności: 
lwh. 918 ks. gr. gm. Jarosław, stanowiącej 
realność mieiską.

Wartość szacunkowa 30.164 kor. 50 h.
Najniższa oferta 20.110 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 7 września 1912,

L. cz. E. 6507/11 (12547)
Edykt licytacyjny.

Ea żądanie Joela Wenitrauba, odbę­
dzie się dnia 28 października 1912 o go­
dzinie 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3 licytacja połowy realność; 
obj. lwh. 9ć6 i całej realności lwh. 1136 
ks. gr. gminy Kałcsz Maryi z Radziszewskich 
Pełczyńskiej własnych.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione, a t o : lwh. 956 na 2783 koron, 
zaś lwh. 1136 na 500 kor.

Najniższa cena w ynosi: co do pierwszej 
1855 kor. 33 hal., co do drugiej 273 kor. 
33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 11 września 1912.

L. ez. F . 1023/12 (4) (12548)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzycieiki popierającej 
Gusty Bergcrcwej, kupcowej w Borach, od­
będzie się dnia 80 października 1912 o go­
dzinie 4*80 po południu w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5, w Jaworznie, 
celem zniesienia prawa współwłasności liey- 
taeya realności lwh. 650 gminy Jeleń Gusty 
Bergerowej w 6/8 częściach, a Ignacego i 
Sebastyana Winiarczyków po 1/3 części w ła­
snej wraz z p zynaleźytośeu.mi,

Nieruchomość ta wystawiona na iicy- 
tacyę, jest oceniona na 1600 kor.

Najniższa cena wynosi 1600 kor., a na­
bywca licytacyjny będzie obowiązany pokryć 
z własnych funduszów wszelkie ciężary i na- 
leżytości realność obciążające, pouiżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skupu.

Warunki licytacyjne i odnoszące s;ę do 
t.e: nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia
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przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymieniony®, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których nim wr­
aża Seyt&cjft byłaby pj3dopussezftlo.% azJoży 
sgioeKf do sądu aaipćfer.itój przy wys*&eso- 
5-jia  term inie iieyt»syjny«:, inaczej d&saw- 
\'in tego m & rIu  ;;o do s«ac j nie- icfcemości 

1* s^jsł^by b*K mr. se skutki?.® pi: dno-
.. ' /  » • , f»

(! k. Sąd powiat,oBy, Oddział J LI. 
Jawoizao, dnia 3 września 1912.

L. cz. K. 51012 (9) (12538)
.Kdykt licytacyjny.

D;Ia 28 października 19.12 godz. 9 przed 
południem w .sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 5 lieytaeya realności lv h 600 gm. 
Hłudao stanowiącej orne p le .

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację  jest oceniona na 680 koron

Najniższa cena wynosi 453 ker. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za 
twierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokument* (wyciąg) tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ognienia i t. d.}, 
eioie (rajdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć nodezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej' Wynuenionyia, w biurze Nr. 5.

Takie prawu, woiifce których! aimejszr. 
lieytaeya byłaby niedopusrezamą, nał.-ny 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wybaczonym 
terminie licy tacyj^ io , inaczej ireszesenia t*g*> 
rodzaju cc 4o sansej simićhoBtośsi nie mc* 
glvbv być ju t ze ssutki»:a poćnoszc&c.

* To" oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej., jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 23 września 1912.

L. cz. E, 1348/12 (6) (12388)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Zalela Winklera w Porno 

rzanach strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 29 października 1912 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 12 na zasadzie za­
twierdzonych warunków lieytaeya realności 
lwh. 1446 ks. gr gm. Pomorzany, stano­
wiącą realności wiejską.

Wartość szacunkowa 3000 kor.
Najniższa oferta wynosi 2000 kor.
Do realności lwh. 1446 ks. gr. Pomo 

rżany należą następujące przynależności - dom, 
stajnia i sti doła oszacowane na 1200 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
n z stąpi.

*0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 24 września 1912.

L. cz. E 1269/12 (5) (12427)
Na żądanie Towarzystwa o zczęduośei 

i kredytu w Bóbrce, odbędzie dnia 31 pa­
ździernika 1912 o godzinie 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Oddział VI. w Bóbrce lieytaeya realności obj. 
lwh. 46 gm. Bóbrł.a, składające) się z grun­
tów ornych łąk i lasu z drzewostanem ob 
szaru 2 ha 9 ar 19 m.s

Nieruchomość wystaw iona na licytacyę 
jest ocenioną na 2420 kor.

Najniższa cena wynosi 1613 kor. 33 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dojjmnseait, (wyciąg katastralny, wy­
ciąg tabularny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, pizejrzeć 
podczas godzić urzędowych w Sadzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddział VI.

Tafcio piawa, wobec który as lu&icj&i* 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej pasy wyzascao 
nyra term inie licytacyjnym, inaczej wsscse-
iii a tego jOiiSyiu co do eam o j n ie ru c h o m o śc i 
n ie  m o g ły b y  być  jsri :.*■« sk u tk ie m  poór»? 
SZOK?;-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie*już istnieją, bądź w toku postępo­
wania, licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie, na tablicy są­
dowej, jeśli his mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika dc doręczeń w siedzibie 
sądu samieszkałefgo.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bóbrka, dnia 16 września 1912.

L. Nam. VIII. e. 1424 (12562 1 — 3)
O b w i e s z c z e n i e .

(Jeiem zabezpieczenia dostawy materya-

łów faszynowych do budowli na rzece Sanie 
pod Jarosławiem, Szówskiem, Wiązownicą 
w km. od 119*71 do 11486 zezwolonyeh 
przez e. k. Namiestnictwo rozporządzeniem 
z 31 marca 1912 L. VIII. b. 1200/1 wyko­
nać się mających w roku 1912, odbędzie się 
dnia 24 października 1912 o godzinie 12 w 
południe (czas kolejowy) rozprawa ofertowa 
w c. k. Kierownictwie budowy regulacyi 
Sanu w Przemyślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyalów wynosi około:

1.800 m J faszyn wiklowych,
5 000 m3 faszya lasowyeh.

Powyż podana ilość materyalów w ar­
tości fiskalnej około 13-600 kor., ma byćj do­
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo bu­
dowy regulacyi Sann w Przemyślu i może 
być w' razie zwiększenia lub zmniejszenia za­
potrzebowania o 20 procent zwiększona, iub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone) ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do- Skarbu państwa w razie zmniej 
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jelno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu 
dnie ozoac..onego na rozprawę dnia, mają 
być wnosre-ne oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa 
dyum w kvyoeie 700 k- ron w gotówce, lub 
pupilarnyc-h papierach wartościowych obli 
czonych według kursu z dnia poprzedniego

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym, lub w wa- 
dyum, nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 października 1912.

U s t y a n o w k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta
rej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach . . .  do­
starczyć w terminach przez e. k. Kierowni­
ctwo budowy regulacyi . . . w . . .
oznaczonych, materyały faszynowe do bu­
dowli regulacyjnych n a ..................................
p o d  w km. od . . .  .
d o ...................................... w ilości i pod warun­
kami podanymi w obwieszczeniu za opu­
stem ..................................................... (cyframi i
słow am i) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W ........................... dnia 1912.'
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. Iii. 17.8/12 (10) (12532j
Edykt licytacyjny.

Na żądauie Centralnego Związku gali­
cyjskiego przemysłu fabrycznego we Lwowie 
przez dr. Leona Wasserberga we Lwowie, 
odbędzie się dnia 11 listopada 1912 o go­
dzinie 10 pr.ed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27 lieytaeya 
połowy realności lwh. (538 gm. Tarnopol 
składającej się z parc. budowl. 88/2 ze znaj 
dującym się na tejże parceli jednopiętrowym 
domem.

Połowa tejże realności wystawiona na 
lieytaeyę jest oceniona na 5276 kor, 25 h.

Najniższa cena wynosi 2638 kor. 13 h., 
poniżej tej eony sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 39.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu &»;jpóźniej przy wysn&cso- 
a y a  terminie licytacyjnym* taaassj rostesej 
aia tego rodzaju co do samej nieruchosoośei 
aie mogłyby być już se skutki en; podać - 
sione.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jeaynie jprzez przybicie na tablicy s ą ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu

uiżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 25 sierpnia 1912.

dowi pełnomocnika do doręczeń w  siedzibie 
sądu samieszkSłego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, daia 26 września 1912.

tl .  en. E. 835/11 (15) (12497)
OronomeHe iieperopry.

H a norrapaHe TosapncTBa B3a'iMHoro 
KpegHTy nrĄmcTepu go pyK gnpeKTopa gp. 
EsreHa OnecHHgKoro, agBOicaTa y JIuBOui, 
sigóyge en 4 nagonncTa 1912 o 9 rogHHl 
nepeg nonygHen b HH3me 03HauemM cygl, 
kom LtaTa u. t nepeTopr 1/4 uacTH peant-
HOCTH OÓHHTOi’ BTU. 1 192 i glJIOl peajiBHOCTH
oóhjitoi Bru. 2079 rpoMagn HacTacis.

IlpogaTH en Maro u i hegBiKKHM o c th  
cyTB onjHem : 1 /u uacTB peajiBHOcm oóhh-
Ta Bru. 1192 na 750 Kop. i giną peanB- 
HicTB oÓHiiu-a Bru. 2079 Ha 2960 Kop

HaŻHHima nogaua bhhochtb 2473 Kop. 
32 co t , noHH3me to i kboth  He Bigóyge en 
npogasiŁ.

ycnoBin nepeTopry, KOTpi en 3aTBep- 
ga(ye en i rpaMOTH BigHocnui en go He* 
gBHJiCHMOCTH MOryTB Ti, Ig O MaiOTB OXOTy 
KynosaTH, neperanHyTH b HH3me 03HauemM 
cygi, KOMHaTa u. 1 niguac rogHH ypngOBHX.

UpaBa, KOTpi 6h irpogaac poón.iH hu 
gonycTHMoro, HaaeacHTB Hańni3H'iHme Ha 
gHH cygoBiM, BH3HaueHiM go nepeTopry, 
nepeg nepeToproM aronocHTH b cygi, 6o 
HHaKme igo go HegBHacHMOCTH caiioi Bace 
óinBme He lioryTB 6yTH nigHomem.

Ej. k . Cyg noBiTOBHfi, Biggin IV. 
MHKynHHgl, gHH 1 aCOBTHH 1912.

L. 28627/912 (12561)
O b w i e s z c z e n i e .

Niniejszem podaje się do wiadomuści, 
że w c. k. Dyiekcyi i kręgu skarbowego w 
Brodach odbędzie się dn a 29 października 
1912 między godziną 9 a 12 przed połu­
dniem rozprawa w celu zabezpieczenia w dro­
dze solidarnej ugody prawa poboru podatku 
spożywczego od mięsa w okręgach dzierża­
wnych Brody, Leszniów i Szezurowice z miej­
scowościami w załączonym wykazie poszeze- 
gólnionymi, bezwarunkowo na rok 1913 lub 
warunkowo na lata dalsze 1914 i 1915 lub 
wreszcie bezwarunkowo na trzy lata 1913, 
1914 i 1915.

Wysokość jednorocznego ryczałtu ugo­
dowego wyznacza się na okręg Brodzki 28.777 
kor , Leszniowski 2020 kor , Szczurowieeki 
1850 kor. i ustanawia się celem zabezpieczej 
nia warunków ugodowych kaucję w wysoko­
ści 1/4 części powyższych ryczałtów ugodo­
wych.

Do rozprawy ugodowej musi przystąpić 
większość przedsiębiorców co do ilości, głów 
i rozmiarów przedsiębiorstwa, podlegającego 
opłacie podatku spożywczego od mięsa w po 
szczególnym okręgu ugodowym się znajdująca.

Przedsiębiorcy, chcący wziąć udział w 
rozprawie, mają się jawić bądź osobiście, 
bądź też przez pełnomocników, którzy się 
mają wykazać legalizowanymi pełnomocni­
ctwami.

W razie nie dojścia do skutku ugody 
solidarnej, będzie prawo poboiu podatku spo­
żywczego od mięsa, wydzierżawionem w dro­
dze publiczaej licytacji.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Bro­
dach.

Okręg skarbowy Brody.

L. cz. E. 1100/12 (12557)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaaka Majera Eruchtera. 
odbędzie się dnia 14 listopada 1912 o go­
dzinie 11 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w s ili Nr, I. licytacja real­
ności lwh. 2534 gm Hankowce składającej 
się z pgr. 2923/1 obszar 1 morg 400 sążni 
na której zajdujo się dom karmnik i koszniea.

Nieruchom ść wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1,280 k o r , przynależności 
zaś na 650 kor.

Najniższa cena wynosi 1286 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

_ Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do ■ 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa* w obec których niniejsza 
Sieytauys: byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej rogaczem* tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary nu powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ja i  istnieją, bądź w toku postęp. - 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiać e 
będą o dalssyeb. wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wrktóą teimii «ą-

81. 218 (11951)
Sm Wanien ©einer SKajeftdt beS ftaijcrS!

5DaS f. f. SteubeSgeridjt SEiett ais jpreg* 
geridjt Ijat mit bem Srfenntnijje bom 19 ©eptem* 
ber 1912, 5J5r. XXXV 332/12/3, auf Slntrag 
ber t f. <Staat£antoaltjd/aft erlamtt, bajj bet 
gnljalt ber penobijdjen tbruifjdjrift: „©liiljlidj* 
ter" Słumnfcr 19, 15 Saf/rgatig, bom 17 ©ep* 
tember 191.2 burd) ben unterljalb beź auf 
Seite 5 befSnblidjen SBilbeź gcimnften Sejt
bon „jo a" biź „(Śeftatt?" baź SSergcljen nadj 
§ 303 ©t. (§. begriinbe unb eS lotrb naĄ § 
493 ©t. iJJ 0 .  baS SSerbot ber iEciterber*
breitung biejer 3)ru<fjd)rift auSgejproć^en, bie 
bon ber f. t. ©taatSanłoaltfcfjaft berfugte SBe* 
jcfjlagnaljme naĄ § 489 ©t. ^ . 0 .  bejtdtigt
unb n a^  § 37 $ r .  <M. auj bie SBernidjtuug
bet jatfierten S^emptare ertanut.

2Bien, am 19 ©eptember 1912.

8m ilłamen ©einer HRajejtat beż Saijerź!
$>aS t. {. fianbeSgeridjt 2Bien ais )JJre§* 

geridjt f)at mit bem i£r!enntnijjt bom 19 ©eptem* 
ber 1912, $ r .  XXXV 331/12/3, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatżauroaftjdjafr ertanut, baj? ber Snfjalt 
ber periobijĄen SDrucfjdjrift: „SSolfźtribune", 
XXI, 3aljrgang, iHummer 38 bom 18 ©ep* 
tember 1912 burd) bie ©tcllen I. bon ,,©o 
3um ffleijpiel" bis „gdnjtid^ abljanben getom* 
men" (©eite 1/2, ©palte 3/1); i i  bon „©eine 
S rutalita t" bis „łoijfen mir niĄt" (©eite 2, 
©palte 1) baS S3ergefjen naĄ § 63 ©t. ®. 
begriinbe unb eS mirb naĄ § 493 ©t. 5J5. 
0 .  ba§ SSerbot ber SBeiterberbreitung biejer 
3)rudjć^rift auSgefprocf)cn, bie bon ber f. f. 
©taatSanmaltfdjaft berfugte SBejdjlagnaljme naĄ 
§ 489 @t. E- O. bejtdtigt unb nad) § 37 IjJr. 
@ auf bie ŚerniĄtung ber jaifierten ©jempia* 
re erfannt.

SBien, am 19 ©eptember 1912.

3)aS !. t. SanbeS* ul2 jprefjgertdit in Srieft 
^at mit bem ©rtenntnifje bom 17 ©eptember 
1912, ijk. IX 133/12, bie SBeiterberbreitung ber 
ilłummer 70 ber $eitfd)rift: „La Coda del 
D;avolo die T riestt" bom 14 ©eptember 1912 
megen ber ©telle bon „Cosi va i. mondo" btó 
„regge il moccolo!", bon „Pochi anni or 
sc«no“ btS „della direz*one“ unb bon „Si do- 
manda“ bis „empire la pańcia" beS SlrtitelS; 
„La diagnosi dell’ appetito Frankfurteriano. 
Due parolette al Goeerno austriaco" na* § 
300 ©t. berboten.

3)a8 £. !. to iź *  alź $prefjgerid)t in fRo* 
btgno f)at mit Dem ©rfenntnifje bom 14 ©eptem* 
ber 1912, sj3r. 53/12, bie SBeiterbcrbreitung ber 
9łun:mer 37 ber 3 eilj^ r^ : „Nasa błoga" 
bom 12 ©eptember 1912 megen ber ©tcKe‘ bon 
„bez i najmaniega" bis „snos!jivi“ beS Slrti* 
tel§: „Jos o sudbenim prilikama u Is tri“ 
naĄ § 300 ©t. berboten.

®a8 !. t. ^reis*- alg jprejjgerid)! in 
Sf)rubtm ^at mit bem ©rtenntmjje bom 19 
©eptember 1912, $ r .  38 12, bie SBeiterberbreN 
tung ber SRummer 37 ber 3 ^ tf^ r if t;  „Osreta 
lidu" bom 14 ©eptember 1912 megen ber ©telle 
bon „Oely ap irii"  bi« „drere dokoran" Deg 
Slrtilclg; „Ve dnech eucharistickeho kon- 
gressu-- unb bon „Nebot vsiehni“ big „nej- 
sprostsimi nadarkami" beg Strtdelg : „Falesny 
stud“ nadj § 300 unb 303 ©t. ®. berboten.

3Da§ t. t. Sreig* alg s$ « f3gerid)t in 
Seitmcri^ ^at mit bem ©rfenntnifje bom 19 
©eptember 1912, fJJj 72,12, bie SBeiterberbrei* 
tung ber fRummer 107 ber geitfdjrift: „®eutfĄe 
8eitung" bom 16 ©eptember 1912 megen ber 
Ueterfd)rift be§ auf ©eite 1, ©palte 1 unb 2, 
beri)ffentlid)tfn Irtife lg : n@iu . . . Ufational-- 
Ijelb" in ben ©teUeu bon „©eit etniger geit" 
big „in 0fterreid) erf)ebe“ unb bon „jRatiirliiĄ 
murbe" big „mieber ^erjuftetlen"; beg Slrtifelg; 
„©o fptedjen bcutfdEjc 2lrbeiter" naĄ § 64 unb 
302 ©t, <Ś. berboten.

f. t. il5rei§* alg ijkefjgertcijt tu 
f|5ilfen ^at mit ban ©rfenntniffe bom 19 ©ep* 
tember 1912, ^Jr. 63/12, bie SBeiterberbreitung 
ber iRummer 112 ber 3«tfdjrift: „Ncva doba" 
bum 16 ©eptember 1912 megen ber ©telle bon 
„Po celou dobu prurodu" big „na obloze slu- 
nicko" beg Slrtitelg: „Konec eucharistickeho 
kongresu. Blamaz ceskyeh klerikalu"; bon 
„Novy trestni zakon" big „predem dekuje- 
me“ beg SStrtitelg: „Cirkev a prayo"; bon 
„Poneyadz porusila" big „ki vave a nasilne" 
beg Slrtitelg; „Proc?" nad) § 63, 64, 122 a, 
302 unb 303 ©t. ®. berboten.



11
S a S  f. f. $ reiS * alS K te§ 0cl'ickt in . 

©ebenico Ijat m itbcm  ©rfcnntnifje nom 18 Sep * | 
tember 1812, K r. 43/12, bte UBeitem rbreiiiu ig i 
ber Kum m er I j  ber ,3ettfdjri.fr: „G ry -n i B r -  
ja k “ nom 17 ©eptember 1912 wegen ber Slrtt* 
f t l :  „C . k. D alm atinskom  N am j-s tn is tvu “  łn 
ben ©tetten non „i- r k *d "  btS „ ‘ m e za k o n a ", 
nosi „d o "  6i.S „zab ran a ", non „onda? bi£ 
„y la s t i" ,  non „zab ran a " biS „skandal"; -„Mi' 
l i t a m i  M o l ,h “ non „ In te r e s "  bis „ne  śm i­
g ło "  ; ber ganjen K a < k rid )t: „ I  o pet slost&vi- 
ja n je "  biS „y o ju M * : beS S lrtifelS ; „Bib.-»sk6 
V jje s t i“ in ber S te lle  non „o n d a " bis „zsn v - 
tu “ nad) § 300 © t  %. fotuśe gemafj Slrtsfcl IV  
beS ®efe|e£ nom 17 Segember 1862, 81. ©  
331. K r .  8 ex 1803, nerboten.

31. 219 (11952)
SaS f. !. SanbeS* ais ^re^geriĄt in 

SmtSbrud kflt mit bem ©rfenntniffe nom 16 
©eptember 1912, Kr 59/12, bte SBriicruetbrei* 
tang ber fHfpmer 19 ber 3 ’itfdjnft: „L’ ope- 
raio Edile“ nom 12 ©eptember Wegen beS Slr- 
tifcfó: „Socialisjao e prorrieta privar.a“ in 
ben ©tetten bon „Tutto a nostra" biS „r.e! 
iusso" uub non „Percio iayoratori" biś „gfo- 
prieta privata;£ nad) § 305 ©t. ©. nerboteu.

S a S  !. 1. SanbeS* alS K refjgerid ji in 
SnnSbrucf Ijat m it bem ©rfenntniffe nom 17 
©eptember 1912, K1' 61/12, bie SBeiternerbrei- 
tung ber Kum m er 654 j )e r  a d t fd jr i f t : „ S e t  
X irb lcr  SBafil" nom 15 ©eptember 1912 Wtgen 
ber S lrtife l: „ S e t  ęndjariftijdje S on gre lj" in 
ben ©tetten non „unb unfere $ in ber" b ij 
„beiberben fotten", non „benn ©elb unb" bis 
„SJtunbe r e i f j t " ; „S a S  beuifdjc SSolf unb feine 
Śaijergefcf)led)ter'‘ non „ fu r  ben SBiener § o f "  
bi§ „SBinbi/aud)", non „ba jj ber SBiemr ćpof" 
biS „beftrebt W ar" nad) .§ 64 unb 122 b © t, 
@ . nerboten.

S a S  !. L  SanbeS-- alS jjkejjgerid jt in 
SnnSbrucf bat m it bem ©rfemtinifie. nom 17 
©eptember 1912, K r. 60 12, bie SBeiterOerkci* 
tung ber Kum m er 31. ber ą e it fd jt i f t :  „ S e r  
SBecftuf" bom 15 ©eptember 1912 toegen beS 
S lrtife lS : „ S e r  fdjtnarje S o n & tó  in ben ©tetten 
non „jo  bafj eS n u r“ bis „ibentiftjieren ", non 
„S ieS  aber fet" bis „Slugcn g t f fc t t t " : beS @c* 
b i^ teS : „© e ifteS ru f" non „3 u  longe, SKenfd)" 
biS „§o tten b rd n b e "; ber S trtifc l; „© u d ja riftL  
fdje Ś in ob ilb er" non „SM nnS im " bis „bem 
©kriftltckfogHrten"; „(Suc&ariftifdge SKofciiifie* 
ru n g " unb „S m  ©eneralftabSquartier" non 
„Urn beffer ber" bis „w itttoinm en f a i r ; beS 
© eb id jtes: „SScot* unb 3 irfu ś fp ie te " bon „© e ljt  
atte S P lfe r "  biS „begaffen" nack § 63, 64 unb 
122 a © t. ©  berboten.

SaS f. f. $reiS* alS Krejjgrickt in Srient 
kat mit bem ©rfenntniffe bom 15 ©eptember 
1912, Kr- 106/12, bie SBeiternerbreiiuug beS 
im SSerlage „Scalani e Vitiń“ in Srient er* 
fdjienenen glugblatteS; „Nczze Nardiu-Tabi 
reili de F a t:s “ nack § 65 a ©t. ®. berboten

SaS i. t. $reiS= alS sPre^gerickt in Srient 
kat mit bem (Sriennmiffe bom 15 ©eptemben 
1912, ifir. 107 12, bie iSeiteroerbreitung ber 
im SSulage: „T;po?rafla &i-tietica tóóeritina 
Baceadero" in ben Srient erjdjienenen llufidjt^ 
tarte mit bem „Inno dei piec.di Sardsguoli" 
nack § a ®- berboten.

SaS f f Sreis alS $rej3geriid)t in Srient 
kat mit bem ©rfcmdniffe bom 17 ©eptember 
1912, gSr. 108/12, bie SBeiternerbreitnng ber 
im Slerlage: „Tipogr^lia artistiea trid^nfn* 
Boccadoro" in Srient er fdjienenen SlnftdktS- 
larte, 2 Sluflage, mit bem „łono dei piceoli 
Sardagnoli" naik § 63 unb 300 ©t. ®. ber­
boten

SaS ?. t  SattbeS* alS ^re^geridjt in $rag 
kat mit bem (Srtennhuffe bom 19 ©eptember 
1912, I 431/12, bit SBeiterbetbreitung ber 
9tnmmer 76 ber 3eit|Ąrift: „lV eh.denK nom 
17 ©eptember 1912 tnegen ber ©tetten bon 
„ H lrn i  rnesto rise“ bis „milanca" beS mti* 
felS: „Gema mil*stniee“ unb bon „A co ma 
dy?“ bis „s ta r c e "  beS StrtitelS: „SkanJolni 
bezprocnostni pomery v S a m iiech " r.ad) § 
300 ©t. © berboten.

S a S  t. t. fianbeS* alS iJSre^gerickt iu 
i}}rag  kat m it bem ©rfenntniffe bom l9 © ep tem * 
ber 1912, f|Jr. I 431/12, bie SStiterbcrbrettung 
ber 9tummcr 38 ber 3 e itfck rifn  „Z a r "  bom 
19 ©eptember 1912 toegen ber ©tetten bon 
„V e ts i  p o b a n y " bi£ „ j im  to u z irccn o" beS 
StrtifelS : „ P o  parado" : beS 3 tr.tife t«; „Miau- 
le  jsm e  b y li  zase za b a vea i“ ; bon „ A le  e ir- 
kev nejenoiri n eodstran u je " biS „n a  reku  ve- 
ku v“ unb bon „P r o t i  cem u se tn " biS „ j tk o  
je  tom u s K ris tem " beS S lrtife lS : „O irk ev  & 
p o ve ra “ nack § 122 a unb 302 © t. @ . ber* 
boten.

SaS f. f. SanbeS* ais ijłrefjgerickt in 
iflrag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 20 ©ep»

tentber 1912, $ r .  I  432/12, bie SEeiterberbrei*; 
tung bet ŹPuuimer 88 ber gń ifd k r ift: „ l . id "  | 
ooni 19 ©eptunber 1912 tbtgeu ber © ielte 
bou „V e d ie  obrada e irk eyau -h " biS „ v  na j- 
b iń s im  c is !c  z a łia jit i"  beS 8 lr t ifc lź : „P a rad a  
k lerika lu  v . E akoasLu " nask § 302 © t. © . 
berboten.

S a S  f. I  ®ret3* a is ipre^grrickt in 
D Im uk knt m it bem ©rfen ittn ifft bom 19 ® ep- 
tentber 1912, ^ r .  X I  55/12, bie SBeiteberbret- 
tuug ber nidjtpcriobifcken, in SBitn crf^icnenen 
irt ,§oI)enftabt gebrudteri S ru d fd )r ift ;  „© o n *  
ber- unb SBerbenummer", SKitłeilitng beś SG>cr- 
cineS „g re ie  beutfd/e © Ą u le " ,  ©eptember 1912, 
toegen ber I t t i f e l : „ S e r  ©udiariftijd jf SBelt* 
fongrefe in ben ©tetten bon „9 (id )tS cnbereS 
tbollen w ir "  bis „ ju  berkinbern" unb bon „@S 
jei^te audj" bi§ „barftettt" ; „© etoeijr bei 
oon „fyreiberger: S a S  War Wiebec eitte SKot* 
loen&igteit" bis „S d ) glaube —  a u ^  bunickt"; 
„^ tfe je ffionS fiub ie '' in fetner © an je  nack § 
122 d unb 803 © t. © . berboten.

^SaS t  l  Srcis* ais ^ rt^ g m Ą t in 
O linuj pat mii bem ©rtentniffe ooat 19 
©eptember 1912, ijjr, XI 5412, bit Sieitcr- 
berbreitur.g ber tttummer 104 ber ^eitfckrift: 
„Hlas Lido." bom 14 ©eptember 1912 wegtn 
ber Slrtitel: „Geraa zaplava“ in ben ©tetten 
bon „lisice a lisice" biS „sve pozem ;ke pan- 
s tv i" ; „Bałkańska sapka" bon „ze se kuli ‘ 
biS jurn ©bkluffe; „V cem spociva pr-:va vi 
j a?y  (ganj); „Otyri svetove a zivotni nazo- 
.*y “ oon "T&to vlada knezstva“ biS „aby 
tnobl hres ti" znovu“ unb bon „Nabyło to 
jesuitskft" biS „chram a potvrzuje?" nad) § 
303, 808 unb 310, 9X6f 2, ®t. ®. berboten.

fjl. 220 (11958)
Sm Kamen ©etuer SBtajcftat beS 5(aiferS ’ 

SaS !. I. SanbeSgeridjt SBien ais ^rep* 
gsridjt kat mit bem Srfenntniffe bom 21 ©eptem­
ber 1912, ą5r.XXXV 334/12/3, euf Slntrag ber 
f. t  ©taatSanWaltfdjaft erfannt, bafe ber Sn* 
kalt ber pmobtfdjcn Srudfdkrift: „Ser Keuc 
Ś l i |" ,  bom 20 ©eptember 1912, 1. Safjrgattg, 
Kummcr 6, burd) bie. ©tetten bon 1. „Sdj 
getiok bie" biS „©attbe eingegraben ware" 
(©cite-7, ©palte 1 .; II. bou „KMnner unb 
graueit" btS „gfif^tS  iinmeni" (©eite 7, 
©palle 3); III bon „Unter bem blcnbcnben" 
biS „Slugen ein" (©eite 7, ©palte 3) baS 2M- 
gcken nack § 516 ©t ©. begruttbeunb eS wirb 
nack § ^93 ©t. 8jJ. £>. baS feeróot ber SSeiter* 
ber&reituug biefer Studfdkrift anagejprocken, bie 
oon ber f. t. ©taatSanWaltfdjaft berf-lgte !8e= 
fd)Iagua£)me nad) § 489 ©t. fg. D. beftaiigt 
unb nack § 37 ^ r . ©. auf bie SBernicktnng 
ber faiftetten ©gemptare ertannt,

SBien, am 21 ©eptember 1912,

Sm Kamen ©einer SKajeftat beS SaiferS!
S a S  f. f. SanbeSgcridjt SBien ais S$erfj- 

geridkt kat m it bem ©rfenntn iffe bom 21 © ep - 
tember 1912, ąjr. X X X V  385/12,3, auf Slntrag 
ber f. t. © taatSanwaltfckaft erfannt, bak &er 
Sukalt ber g o lg e  210 ber peiiobifcken S ru d -  
W :  „SlttbeutfdjiS S a g b la tt" , g o lg e  214, X . 
Sa ljrgang, bom 19 ©eptem ber 1912 burd) bie 
©tette bon „S u  biefer ^eftoe-ifam m lung" bis 
„Siljnen kinneljmen" (© e ite  4, © pa lte  1 ) baS 
SM gefjen oask § 64 © ‘ ®. begriinbe unb cS 
w irb  nad; § 493 © t. fp. D . ba§ SBerbot ber 
SSeiterberbreiiung biefer S ru d fck rift auSgefpro*. 
Ąen, bie bon ber f f. ©taatSanwaltfckaft ber* 
fiigte fflefcklaguakme nack § 489 © t  ijS. JO. be* 
ftatigt unb nad) § 37 auf bie SSernick--
tung ber faifievt.cn ©gemplare erfannt.

SBien, am 21 ©eptember 1912.

S a s  ?. f. SanbeS* ais ^rcBgeridjt tn 
©aljburg fjat mit bem ©rleuntniffe bom 21 
©eptember 1912, $ r .  VII 13/12, bie SBetter* 
berbreitung ber Kummer 213 ber ,3fitfd)rift. 
„©al^burgtr SSadjt" Wegeit ber ©tetten bon 
„Senn im bunben 3bge" bi? „greifeS § au p t“ 
unb bon „Saifcr unb Sronfolger" bie „2Kum= 
menfekanj einfiigen" beS SlrtiMS: „Sie §ecr* 
fdjau ber ginfterniS" naci) § 63 unb 64 © t 

berboten.

SaS f. f. SanbeS* alS ipre^geridjt in 
Saibad) ka t m it bem ©rfenntniffe bom 21 
©eptember 1912, ą jt . VII 30/12, bie ttBeiter* 
berbreitung ber K um m er 264 ber ^ e itfd jr if t; 
„D s,u“ bom 21 ©eptember 1912 wegen ber au f 
ber Moeiten ©eite abgebrncfteit, m it „G adhau ii 
P 8 k itsc k “ beginnenben unb m it „km aiu  pri- 
sol" enbenben K o tij nacf) § 302 © t. ©. oer- 
boten.

S a »  l f. ®rc is* alS fjSre^gcrtc^t iu S rie n t 
kat m it bem ©rfenntniffe bom 20 ©eptember 
1912, fjSr. 108/12, bte SBełterherbreitung ber 
Kum m er 8697 ber ^ e i t f ^ r i f t :  „II Popala" 
bom 16 ©eptember 1912 wegen ber ©tette bou 
„(jiun& m olo q a i“ bis „ io rre  fa tid ica"  be» 
ŚIrttfelS; „ ll  icrzo  eong resso  deg li s tu d e n ti 
tr e n t  n i a R iv a“ nacf) § 65 a © t. ® . ber* 
boten

SaS f. f. SanbeS* alS fjkejjjgerickt in sf5rag

I)at mit bem ©rfenntniffe bom 21 ©eptember, 
1912, $ r . I 435/12, bie SSJeiterberbnitung ber j 
uid)tperiobifcfjen, in ^ ra g  erfcfjieneuen Sriict* 
fd)rift; „Antiseinitsby rieomk XX Vtk. Ne- 
odviisIy Ji.-1 pro cesky krestansky iid. Tiskem 
Ka t ;  P ilira v Praze. rSiakladem Tiastnim" 
Wegen ber ©tette bon „Zalostaym zjevem“ DiS 
„fscircval“ nad; § 302 ©t. ©. nerboteu.

SaS t  t. SanbeS* ais iprekgeridjt in 
iprag pat md bem ©rfenntntjfc nom 21 ©eptem* 
ber 1912, ‘ijlr. I 436/12, bie tBeitcrberbreitnng 
ber nid)tperiobi)d)fn, in ijirag erfdjienenen SrudE* 
fdjrift (ijilafat); „U t.k mmistra... Kniklistar- 
na BI Lapncka v Praze. Nakładem yiastn.m" 
Wegen ber ©telle bon „Utok" bis „soudcov- 
skon" nad) § 491 unb 493 ®t. ©. foWie ge- 
mćife Slrtifel V beS ©efepeS bont 17 Sejember 
!8d2, K. ®. 931. Kr. 8 ex 1863, berboten.

SaS f, £. SreiS* alS ijJrefjgerickt in 
S3ubwcis kflt m it bem ©rfenntniffe bom 21 
©eptember 1912, f|3r. 38/12, bie SBeiteroerbrci* 
tung ber Kum m er 38ber : ,,‘itra z
lid u " nom 20 ©eptemórc 1 9 is  wegen beS Sir* 
tife lS : „N a se ln ik  trunu" unb ber S te lle  non 
„M -ad ik  o p iiy "  bis „za k rocu ji"  ber S lrtifclS : 
„Odvody“ nack § 64 unb 300 © t. @ . foWie 
gemab Ślrtifel I V  beS ©efe^eS nom 17 Sejem ber 
1862, SR. ® . S I  K r. 8 ex 1863 nerboten.

SaS L f. ^geiS* alS fPre^geriĄt in Kei* 
tkenberg kat m't ©rfenntniffe nom 21 
©eptember 1912, j^r. 38/12, bie SOSeiternerbrei* 
tung ber Kummer 38 ber ^eitfckbiff: „Seut* 
fdje Slrbeiterftimme" nom 2l ©eptember 1912 
Wegen beS tilrtifelS: „SSom Keid)enbcrger
Gleltrijitdtżwerf" in ber ©telle non wirb 
barauf Ijingewiefen" biS „gefekaffen wiirbe" 
nack § S03 ©t ®. nerboten.

SaS f. f. SanbeS* alS ifjrefigerickt in 
S3runn kat mit bem ©rfenntniffe nom 20 ©ep* 
tember 1912, jjJt. i  30/12, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Kummer 18 ber ,3eiild)nft: „Przyda" 
nom 20 ©eptember 1912 wegen ber ©telle bon 
„Tyto ycci" biS „zustaya yyloucen" beS Sir* 

'tifelS: „Zaoyazrozofii" nack § 303 ©t @. 
nerboten.

SaS f. f. SanbeS* alS iprefjgerickt in 
Sroppau k«t mit bem ©rfenntniffe nom 21 
©eptember 1912, ‘iJSr. IX 49/12, bie SBeiterOer* 
orettung ber Kummer 75 ber 3 citf(ktift: 
„Sdjlcfiftke SSnlfSpreffe" nom 20 © ptember 
1912 Wegen ber ©tette non „Slber ber gperr 
fott auĄ" biS „in wettem S5ogen auS” beS Slr- 
tifelS: „S3udjbergStl)al-©infiebel (@in gewalt* 
tatiger patron)" naiĄ § 302 ©t. ®. nerboten.

SaS f. f. SanbeS* alS ^refjgeridjt in 
3ara  kat mit bem ©rfentniffe nom 18 ©eptem* 
ber 1912, Kr. 35/12, bie SBeiterOerbreitung ber 
Kummer 251 ber ffeitfckrift: „Corriece della 
Sara" Wegen ber ©tette non „Una sozza spia“ 
biS „a puoblico iudibrio" beS SlrtifcIS: „II 
menumento a Gabriele Camczz'." nack Strtifel 
V beg ©efe^eS nom 17 Sejember 1862, K. ©. 
331. Kr. 8 ex 1863, nerboten.

SaS f. f. SanbeS* ais Krcfe er^ t  >n 
^ a ra  kat mit bem ©rfenntniffe nom 18 ©ep* 
tember 1912, Kr. 36/12, bie SBeiterOerbreitung 
ber Kummer 86 ber ,geitfd)rift: „Hrvatska 
kruna" nom 14 ©eptember 1912 wegen beS 
SlrtcfelS: „Da’matinac nek yuce a ne da za- 
poyjeda" nack Slrtifel IV beS ©efefeeS nom 17 
Sejember 1862, K. @. S I. Kr. 8 ex 1863, 
nerboten.

31. 221 (11954)
SaS f. f. SceiS* alś *n Sicin

kat mit bem ©rfenntniffe bom 23 ©eptember 
1912, K"' XI 56/12, bie SBeiternerbreitung ber 
Kummer 14 ber 3 eitfd}rift: „Cesky sklar" 
nom 20 ©eptember 1912 Wegen beS SlrtifelS: 
„Eacharistieky kongres" r.ack § 305 @t. ®. 
nerboten.

SaS f. f, ®reiS* alS in Dlmiifc
pat mit bem ©rfenntniffe nom 21 ©eptember 
1912, XI 56/12, bie SBeitcroerbreitung ber 
Kummer 106 ber 3Gtfckrift: „Hlas lidu" nom 
18 ©eptember 1912 wegen beS SlrtifelS: „Oo 
vedi ti li de o tyrdosti yezdejsiho ehleba del- 
nikoya" in ber ©tette bon „mezi tleskajicimi" 
bis jum ©cfjluffe natk § 64 ©t. © nerboten.

fil. 222 (12288)
SaS f. f. SanbeS* alS Krejjjgerickt tn Sritft 

kat mit bem ©rfenntniffe nom 22 ©eptember 
1912, Kf- IX 133/12, bie SBeiternerbreitung ber 
Kummer 36 ber geitfckrift: „La Tribuna illu- 
strata" nom 8 —15 ©eptember 1912 nack § 63 
©t. ®, nerboten.

SaS f f. SanbeS* alS ^ce%gertĄl in 
Sricft kat mit bem ©rfenntniffe nom 22 ©ep* 
tember 1912, IX 134/12, bie SBeiternerbrei*

tung ber nidktperiobifcken Srucfjckrift: „La
guerra iiu vitabil.» L’ eyolusione poPfca dei 
possirrd 50 aum" eon duo carte gńograliełic 
di Umberto Augeli, edito d-> B. s.ux, librs o 
di S. M. La Regina Mądre, 1912 R n/a, 
nack § 64 unb 65 a ©t. ®, nerboten.

SaS f. f. $reiS* alS Kre^gcrickt in Ko* 
nigno kat mit bem ©rfenntniffe nom 17 ©eptem* 
ber 1912, Kr. 54/12, bte SSciteroerbreitung ber 
Kummer 189 ber „R sorgim enie"
nom 12 ©eptember 1912 wegen ber ©telle bou 
„Diceyamo. duaqua“ btS „um aiita au-triacz ; 
beS SlrtifelS: „Giustizia nopolarc" nad) § 300 
S t. ®. nerboten.

SaS f. f. KreiS* alS Krefjgeridjt in Srient 
kat mit bem ©rfenntniffe nom 22 ©eptemt r 
1912, Kt/- 110/12, bie SBeiteiOerbrcitung ber 
Kummer 212 ber gettf^rift: bl> Ado Adige" 
ddo. 17—18 ©eptember 1912 wegen ber ©telle 
non „scioglierido ąoasi un vo(o“ biS „yoria 
pin & cfincg/lare" unb bon J e  doti insowirM 
m-gdori" bi§ „Lttigi Pastro" beS SlrtifelS: 
„Luigi Pastro" n a ^ '§  65 a @t. © nerboten

SaS f. f. SanbeS* alS Kr ffeg2ricki ta 
Krag kat mit bem ©rfenntniffe nom 24 ©eptem* 
ber 1912, K*- I 488/12, bie Kleiternerbreitung 
ber Kummer 20 ber 3eitfckrift; „Kopnyy" nom 
26 ©eptember 1912 wegen ber ©tetten non 
„T,:.ak ? A to było" biS „spoiu" beS SlrtifelS: 
„Co se stało na eucliaristicktm kongresu" 
unb oon „Hcste" biS „yyskemraji!“ be§ Slr­
tifelS: „Dosis ne.slusn.-sti" natk § 302 nnb 
303 ©t. ®. nerboten.

SaS f. f. SanbeS* alS tn
Krag l)at mit bem ©rfenntniffe nom 24 ©ep­
tember 1912, I 439/12, bie SBeiternerbrei* 
tung ber Kummer 218 ber 3 edjckrtft: „XX. 
vek“ nom 22 ©eptember 1912 wegen ber ©tetten 
non „a nad toino" biS „se proda" uub non 
„Nic bych" biS „miadata" beS geuittetonś: 
„Jsme otroci" nadk § 302 unb 305 ©t ©. 
nerboten

SaS f. f, $rcis* alS KrefŚ3ertckt in 
Sbniggrdk Ijat mit bem ©rfenntniffe nom 24 
©eptember 1912, j|3r. V 45/12, bie SBeiterner* 
breitung ber Stnmmer 39 ber 3 cttfd)rifr: „Ra- 
tibor" nom 21 ©eptember 1912 wegen ber 
©tetten non „Syeioya prehlidka" biS „na 
strese, nebot", ton „Romanske staty" biS 
„tcleraacai p a te s f  unb ton „A eccharisti- 
cky kongre^s" biS „oysem neroztlcukl" beS 
SlrtifelS: „Eucharisticka demonstraee ve Vi- 
dni“ nack § 63, 64 unb 302 ©t. ®. nerbotrit.

$ . f ^reiS* alS ^fJre^geric^t in 53tlfcn 
kat mit bem ©rfenntniffe nom 24 ©eptember 
1912, Kr- 64,12, bie SBeitcrOerbreiiung bet 
Kummer 1061 ber gcitfckrift: „Seutfcke SBadjt 
an ber SKicfa" o;m 21 ©eptember 1912 wegen 
ber ©tetten non „SJoritrer ift" bis „Waren ba" 
beS SlrtifelS: „Kunbfckau ©udjariftif^er fion- 
greg" ; bon „wenn man jwifd/en ben 3 ełlen“ 
biS „ind ©efidjt gefngt Wirb", non „Ilnfer ei- 
frigfteS Seftrebeu" bte „gdljdkungen aufjullei* 
ren" unb ton „Sn ber Kummer nom 11 ©ep­
tember" biS „beS eudjariftiidjcn ®ongreffee>!" 
beS SlrtifelS: „©ewokuk iPfdMnpfer" najk § 
63 unb 302 ©t. ®. nerboten

SaS f. f. SanbeS* alS Krckgerickt in 
Sritnn kat mit bem ffirfenutmfje nom 24 ©ep* 
tember 1912, Kr. I 9312, bte SBeiternerbrei- 
tung ber Kummer 22 ber 3eitfd)rift: „Matice 
Svobody“ nom 26 ©eptember 1912 Wegen ber 
©tetten non „Nebot post&ya" biS „uahozen- 
skych spolcenosti" beS SlrtifelS: „Kapitola o 
obebobu rirnskyeh": bon „V ira“ biS „skodli- 
ye“ beś SlrtifelS: „XVI. mszinarodai kongres 
Yołne Myslenky v Mnicboye" nack § 122 
lit. a uub b ©t ®. nerboten.

SaS f. t. SanbeS* alS KrfBflcrickt in 
Skiinn kat mit bem ©rfenntniffe nom 24 ©ep* 
tember 1912, Kr. I 92/12, bie SBeiternerbrei* 
tung ber Kummer 116 ber 3 ertjd)tift; „SSolfe* 
wcljr" nom 20 ©eptember 1912 wegen ber 
©telle non „Ser §  rr toinger" bis „wert ift" 
beS SIriifelś: „ŚlaLieriicker Kat ©maiiuei non 
Singer" nad) § 63 ©t ®, nerboten,

SaS f. f. ®reiS* alS Krefegeridjt in Ktu* 
titfdjein kat mit bem ©rfenntmfje nom 23 ©ep­
tember 1912, Kr - V 92,12,' bie SBeiterOerbret- 
tung ber Kummer 76 ber 3 ^ 1 $ ’# !  „3Kdfjr.* 
fcf)Ief. ©renjbote" nom 21 ©eptember 1912 wc* 
gen beS SlrtifelS; „Sie ©riinbung eineS felfc* 
ftdnbigeu polaifdjen ^onigreickeS unter cinem 
ipabsburger" nack § 308 unb 310 ©t. ©. net* 
boten.

SaS f. f. greis* alS Krefjgertd)! in Ka* 
gufa kat mit bem ©rfenntniffe nom 22 ©eptem­
ber 1912, Kr. 37/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
Kummer 76 ber 3f‘itfikrift: „Oryena H ryatskp

„Gazeta Lwowska" Nr, 284 z dnia 11 października 1912.
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Bom 21 @ej)ietaBer 1912 nadj § 498 S i .  Sp.
D. berboten.

81- 228 (12289) 
Sm Słamen ©einec iOtajeftat beg ®aiferS!

Staś !. f. BanbeśgeiicBt SSiett alg IJJrejś* 
gericBt mii bem ©rfenntniffe bom 25 ©ej)* 
trmber 1912, auf Slntrag ber f. I  ©taatśan* 
ttaltjcBaft erfannt, bafj ber Sn Bałt ber golge 
216 prriobifcBen 2)rucfjcBrift: „mibeutfcBeś £ag-- 
biatt'', JO. Sa^rgang bom 22 ©ajeibingś (@ep-- 
tember) 2025 n. 97, (1912) burd) bie ©teKen 
T bon „97icBt baś ,3Sunber' baś big bor „jon* 
beru bag grojje" (©eite 8, ©palte 2 ) ;  II. bon 
„9Jłag aud) ber" big „feiner ©eite ju Ijaben" 
(©eite 3, ©palte 2) ad 1. bag ^ergeljen nadi 
303 ©t. @ , ad ]L bag iBer&rectjen nad) § 63 
©t. ®. begriiube unb eg toirb nacB § 493 ®t. 
5p. 0 .  bag SBerbot ber SSeiterberbreitung biejer 
2>ructftf)rift aitśgefprocBen, bie bon ber f. f. 
©taatśamoaltfd)aft berjiigte SefcBlagnaBme naci) 
§ 489 ©t. s$  £>■ beftdttgt unb nać) § 37 )J3r. 
®. auf bit SkrnicBtung ber faifierten ©jemplare 
erfamtt.

SBien, am 25 ©eptember 1912.

Staś f. i  $reiś* alg iprefjgeridjt in ®remś 
Bat mit bem ©rfenntniffe bom 24 ©eptember 
1912, )J3r. 7/J.2, bie ŚBeiterberbreitung ber 
9iummer 38 ber geitfcBrift; »®er ^amptalbo* 
te" bom 20 ©eptember 1912, łperauggeber, 
SDrucf unb SSerfaĝ  SBetecamp & Somp. Saugen* 
toig, tnegen ber ©tcHen bon „Sin neuer beut* 
fd)er 97ationalBelb" big „in „Ófterreicf) ange* 
pimmeit ioirb", bou „ber burd) bte fortgefr^te 
beutjcBfeinbiicpe" big „Solfgpoiitif gemacfjt toirb" 
gefitgig ju jein" unb bon „um „bem 97imBuś 
beg" big „be§ ©eutfdjtumś in „Ófterreid;" bed 
SIrtiJelS: „@in neuer beittj^er 97ationalBeIb" 
nad) § 63 unb 64 ©t. @. berboten.

Staś !. f. Sanbeg* atg i}3re|gerict)t in 
itatbad) Bat Bem ©rfenntntfje bom 25 @ep* 
tember 1912, -pr. VII 31/12, bie SBeiterberbrei* 
tung ber S)tucfjd)rift (SrofcBure}: „Skot proti 
żupniku" bon ipaul ©oetliu (S)rucferei „Glas 
Svobode“ in Śtjtcago III) nad) § 800, 488 
unb 491 ©t. ®. jotbie gerndjj SIrtifel V beg 
®eje|eg bom 17 SJejember 1862, jft. ®. SI. 
97r. 8 ex 1863, berboten.

Staś f 5 £. Panbeg* alg IjkefjgericBt in 
©jernoluiB Bat mit Bem ©rfenntniffe bont 23 
©eptember 1912, P r. I 78/12, bie SBeiierber* 
breiiung ber 97ummer 15—16 ber ^eitjcprift; 
„Borba" bom 22 ©eptember 1912 tuegen beg 
ŚIrtifetg : „Popiwsks demostracyja u Widny" 
in ber ©telle bon „Poniaty rozumom" big 
„zdawało sia bilym" naci) § 303 ©t. @. ber* 
boten.

81. 224 (12290)
Staś f. £. Panbeś alg PrejjgericBt in 

p rag  t)at mit bem ©rfenntnijfe bom 25 ©eptem* 
ber 1912, P r. I 441/12, bie SBeiterberbreitung 
ber 97utnmer 264 ber geitfcBrtft: „Pravo lidu" 
bom 24 ©eptember 1912 tnegen ber ©teUen 
bon „Żylaste vo,ini“ big „zvyk;i“, bon „Je 
v tom ysem vide“ big „pruyodeim yojinu" 
unb bon „Ale kolik je" big „pokrokoyeho 
tisku“ beg SIrtifelg; „Utrapy eeskych yojinu 
y jiznim Tyrolsku" nacB §§ 300, 491 unb 
493 ©t. ®. unb Slrtrfel IV beg ®eje|eg bom 
17 Stajentber 1862 91, ®. S I 97r. 8 ex 1868, 
berboten.

Staś f.f. Sanbeg* alg Pre|gert(^t in Prag 
Bat mit bem ©rfenntniffe bom 25 ©eptember 
1912, p r .  IX 440/12, bie SBeiterberbreitung 
ber 97ummer 2 ber .geitfdjrift: „Plameny" bom 
26 ©eptember 1911 tbegen ber ©telle bon 
„Ucitele a zpovednici“ big „etit Boba!" beg 
illrttfelg; „Krestanska zboznost" (in ber 97u* 
b rif; Besidka) naĄ § 302 unb 303 ©t. ©. 
berboten.

35ag f. t. Sanbeg* alg Pre^geat^t in Prag 
Bat mit bem ©rfenntniffe bom 25 ©eptember 
1912, p r .  I 442/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Stummer 39 ber 8citj(Bnflt „Stroducesky kraj“ 
bom 21 ©eptember 1912 tnegen ber ©telle bon 
„y cele teeh“ big „muze a take bude“ beg 
Ślrtilelg; „Pinaneni hospodarstyi Eakouska 
to svete eislie" nad) § 64 unb 65 a @t. @. 
berboten.

2>ag f . !. Sanbeg* alg Preggeridjt in p rag  
Bat mit bem Srlenntniffe bom 26 ©eptember 
1912, P r. I 444/12, bie SBeiterberbreitung ber 
nicBtperiotiifdjcn, in Prag erfĄienenen ®ruef* 
jd)rijt; „Delnicka hymna. Vydal J. V. Krup­
ka, yarhanar. Grafia, Delnicka tiskarna v. 
Praze. Nakładem, yiastnim" ttegen ber ©teUe 
non „Az pak pri.jde“ big „po nase doby" 
uacB § 303 ©t. ®. berboten.

®ag 1.1. iiaitbeg* alg PrefcgericBt in Prag 
Bat mit bem ©rfenntnifje bom 26 ©eptember 
1912, p r .  I 433/12, bie SBeiterberbreitung ber 
jRummet 39 ber 8eitjcBrift: „Zar“ bom 26 
©eptember 1912 tnegeu ber SIrtife: „Cirkey a 
poyera. Z yojny" nacB § 300 unb 303 ©t. ®. 
jopjif gemdg SStrtifcl IV beg ®eje§eg bom 17

^ e m b e r  1862, jR. ®. S I. 9?r. 8 ex 1863, 
berboten.

®ag !. f. Sreig* alg PrefjgericBi in 
Snbtoeig Bflt mit bem ©rfenntnifje bom 26 
Sluguft 1912, P r. 38/12, bie SBeiterberbreitung 
ber Ułummer 77 ber ^eitfcBrift: „Budiyoj" bom 
24 ©eptember 1912 wegen beg Śtrtifelg: „Hro- 
si kuze min. sprayedlnosti dr. Hoehenbur- 
gra" naĄ § 300 ©t. ®. berboten.

Ho^rtiaif© obwieszczenia.
L. 1728 (12514 2 - 3 )

OGŁOSZENIE. 
Podaje się do publicznej wiado­

mości, że w miesiącu sierpniu 1912 r. 
znaleziono w Uhnowie 100 koron. 

Właściciel tych pieniędzy zechce 
zgłosić się w Urzędzie gminnym w 
Uhnowie. 

Uhnów, dnia 1 października 1912 
Burmistrz.

L. 1004 (12505 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Nasanael Bernfeld adwokat w Dy­
nowie odwołuje zamierzone przesiedlenie i 
pozostaje nadal w Dynowie.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 7 września 1912.

L, cz. Cw, 885/12 (1) (12410 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Leopołdynie Ender, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Emilię Pihurską pozew o 1700 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 7 sierpnia 1912.

Gejom s trzeen ia  praw Leopoldyny 
Ender ustanawia się p. dr, Karola Persa 
ad w. w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Leo- 
poldynę Ender w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się sic zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Novyy Sącz, dnia 7 si°rpnia 1912.

L. cz. Cw. 935/12 (1) (12520 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Janowi Slazykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Spółkę oszczędności i zaliczek 
Limanowej pozew o 830 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 24 sierpnia 1912.

Celem strzeżenia praw Jana Slazyka 
ustanaw ia  się p. dr, Stubra adw, w Nowym 
Sączu, kuratorom.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Slazyka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, iub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 24 sierpnia 1912.

L. cz. G. I. 228/12 (1255 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Michałowi Patryło synowi Pa­
wła, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Podwołoczyskach przez Michała Okonia i 
tow. pozew o 207 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na -dzień 18 października 1912 o g. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Mantla w Podwołoczyskach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia uje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoezyska, 20 września 1912.

L, Prez. 8057 (18/12) (12413)
O g ł o s z e n i e .

Prezydent e. k. Sądu krajowego wyż­
szego wt Krakowie zamianował na IV. zwy­
czajną z dniem 21 listopada 1912 rozpocząć 
się mającą kadencyę sądu przysięgłych przy
e. k. sądzie obwodowym w Tarnowie prze­
wodniczącym Trybunału sądu przysięgłych
c. k. radcę Dworu i prezydenta sądu obwo­
dowego Stanisława Dolińskiego, zaś zastęp­
cami przewodniczącego c. k. radców sądu 
krajowego wyższego Wojciecha Wiatra i 
Andrzeja Madeyskiego, tudzież c. k. radców 
sądu krajowego Franciszka Seibora i Karola 
Nenyezkę.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, 4 października 1912.

L. cz. 0. I. 90/12 (5) (12534)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Koiesar z Jaworca, 
któreg-? miejsce pobytu jest nieznane, wniósł 
Dmytro Koiesar pozew o 600 kor. zpn , na 
który wyznaczono rozprawę na dzień 24 
października 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. X.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. Władysława Smóiskiego 
w Baligrodzie kuratorem, który zastępywać 
będzie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 19 września 1912.

L. cz. C, III. 431/12 ( i )  (12559)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z życia i miej­
sca pobytu Iwanowi Kiczowi rolnikowi z 
Czarnej, wniósł Jurko Kicz rolnik z Sokoło- 
woj woli do tut. sąau skargę o zapłatę kwo­
ty 761 kor. zpn.

Na podstawie tej skargi wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 15 października 
1912 o godz. 8 rauo, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw kuranda Iwana 
Kicza ustanowiono kuratorem Melitona Twer- 
doehleba kandydata adw. z Ustrzyk.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa Iwana Kicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo tak długo, 
dopóki on sam osobiście w sądzie s;ę nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, 5 października 1912.

L. hip. 1830/12 (12526)
E d y k t. _

Jędrzejowi Sikorze włościaninowi z Wy- 
ciąża, ma być doręczona ts. uchwała z dnia 
16 lutego 1912 L hip. 623/12, którą dozwo­
lono wykreślenia ciążącego na rzecz jego 
praw;a zastawu dia sum 60 kor. i 1200 kor. 
z karty G. lwh. 115 ks. gr. gm. kat. Wy- 
eiąże.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jędrzej 
Sikora przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie p. dr. 
Bronisława Ole&rskiego adw. w Krakowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIX.
Kraków, dnia 1 Iipea 1912.

L. cz. Cw. 1901/12 (1) (12304)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miojsee pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c k, sądu obwodowego.w Ezeszowie 
przez Dawida Halberstamma w Sokołowie 
pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Tbumina 
ustanawia się p. a:w, dr. Wilusza w Eze­
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Thumina w rzeczonej sprawie b.ł jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Ezeszów, dnia 27 lipca 1912.

L. cz. Cw. 1903/12 (1) (12306)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznans, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwmdowego w Ezeszo­
wie przez Dawida Halberstamma w Sokoło­
wie pozew o 900 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Thumina 
ustanawia się p. adw. dr. Stępka w Eze­
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa Thumina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Ezeszów, dnia 26 lipca 1912.

L. cz. C. II. 484/12 (1) (12316)
E d y k t.

Przeciw Wiktoryi Czernik, której miej- 
sc8 pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Jaśle przez 
Jana Janigę pozew o 240 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 11 września 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 26.

Osiem strzeżenia piaw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Gabryszewskiego adw. w 
Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło, dnia 2 września 1912.

Ł cz, C. II. 575/12 (1) (12528)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Jurczakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c, k. sądu powiatowego w Nowym 
Sączu przez Jana Mordarskiego w Trzetrze- 
winie possw o 424 kor. 20 bal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 7 listo­
pada 1912.

Celem strzeżenia praw Michała Ju r­
czaka ustanawia się p. dr, Deutelbauma adw. 
w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika ni8 zamianuje".

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sązz, dnia 28 września 1912.

L. cz. Cw. 1113/12 (1) (12521)
E d y k t.

Przeciw Bernardowi Greimauowi i Bli- 
mie Fink, których' miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu przez Łemkiwski 
Bank w Nowym Sączu pozsw o 490 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 24 września 1912.

Celem strzeżenia praw Bernarda Grei- 
mana i Blimy Fink ustanawia się p. dr. 
Persa adw. w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ber­
narda Greimana i Blimę F ink w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł­
nomocnika nie zamianują

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 24 września 1912.

L. cz. C. II. 258/12 (2) (12501)
E d y k t.

Przeciw Maryannie Szczoczarz, której 
miejsce p .bytu  jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c k. sądu powiatowego w Tyczynie 
przez Spółkę oszczędności i pożyczek w Ty­
czynie pozew o 397 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 23 września 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Maryanny Szczo­
czarz ustanawia się p. dr. Sahanka adw. w 
Tyczynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę Szczoczarz w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 30 sierpnia 1912.

L. cz. Cg. I. 366/12 (3) (12416)
E d y k t.

Przeciw Sehulemowi Eigerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
przez Adolfa Mansdorfa w Krakowie pozew 
o 2000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 2 października 1912 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Sehulema Eig8- 
ra ustanawia się p. adw. dr. Offnera w T ar­
nowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sehu­
lema Eigeia w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 14 września 1912.

L. cz. Cw. 2332/12 (3) (12411)
E d y k t.

Przeciw Karolowi Eosenfeldowi z Prze­
myśla, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu tut. przez 
Barucha Eebhuna z Przemyśla pozew o 300 
koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Karola Eosen- 
felda ustanawia się p. dr. Maurycego Da­
wida adw. w Przemyślu, kuratorem.

Tenże kurator aastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje!

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, 2 października 1912.

L. cz. C. IX. 731/12 (1) (12330)
E d y k t.

Przeciw Gustawowi Jungmannowi, k tó­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Drohobyczu przez Leona Liebermanna po­
zew o 262 kor. 12 bal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 30 września 1912 o godz. 
8 rano, sala Nr. 70.



Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr. Handla adw. w Drohoby­
czu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Drohobycz, dnia 10 września 1912.

L. cz. 0. 255/12 (1) (12430)
E d y k t .

Przeciw Stanisławowi Bryda, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał e. k. sądu powiatowego w Frysztaku 
przez Romana Fortunę i tow. pozew o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 110 
Różanka i 136 Niewodna.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 5 października 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Stanisława Bry- 
dy ustanawia się p. Szczepana Włudykę w 
Różance, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta­
nisława Brydę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 24 września 1912.

L. ez. C. II. 252 12 (12502)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Szczost&rzowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu w Tyczynie przez Sa­
lomona Tennenbauma z Tyczyna pozew o 
268 kor. 36 hal.

N& podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 19 września 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Szczo- 
czarza ustanawia się p. adw. dr. Strowskie- 
go w Tyczynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 10 sierpnia 1912.

L. cz. Cg. I. 740/12 (1) (12628)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Bernzweigowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego cywilnego 
we Lwowie przez Towarzystwo dla handlu 
i przemysłu w Stryju pozew o zapłatę kwo­
ty 7000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została I. audyeneya na dzień 14 paździer­
nika 1912 o godz. 9 rano w sali Nr. 14 
tut. sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Zygmunta Schwatzera 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I
Lwów, dnia 8 października 1912.

L. ez. C. II. 279/12 (1) (12500)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Łazarzowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Tyczynie 
przez Maryannę Łazarz pozew o 573 kor. 
50 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25 września 1912.

Celem strzeżenia praw Michała Łaza­
rza ustanawia się p. dr. Sahanka adw. w 
Tyczynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Michała 
Łazarza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 8 września 1912.

L. XVII. 10.119/3
O g ł o s z e n i e .

0. k. Namiestnictwo w Wiedniu obwie­
szczeniem z 30. kwietnia b. r. 1. vt. 1938/2 
wydało pod względem obrotu handlowego 
końmi w Austryi dolnej następujące prze­
pisy :

Celem zapobieżenia rozszerzaniu się 
chorób zaraźliwych koni za pośrednictwem 
handlu tem: zwierzętami w sposób za­
robkowy, c. k. Namiestnictwo zarządza aż 
do odwołania na podstawie § 10 ustawy 
z 6 sierpnia 1909 (Dz. p p. Nr, 177) i roz­
porządzenia wykonawczego z 15 października 
1909 (Dz. p. p. Nr. 178) co następuje:

1, Handel końmi w sposób zarobkowy 
może się odbywać — nie naruszając przepi­
sów przemysłowych — tylko na targ .ch i 
w ubikacyach handlowych na kopie uzna­

nych przez Władzę polityczną powiatową 
pod względem weteiynaryjno-polieyjnym za 
odpowiedne; wolno jest jednak, aby konie 
ze stajen handlowych i targów przyprowa­
dzali zarobkujący handlarze końmi na za­
mówienie kupującym celem zakupna. Ubika- 
eye handlowe końmi podlegają nadzorowi i 
kontroli weterynarskiej.

II. Krążenie z końmi z miejsca na 
miejsce jakoteż od domu do domu w celu 
odsprzedaży (domokrąztwo), także odbywanie 
pokątnyeh targów na konie jest zabronione.

III. Kto trudni się w sposób zarobko­
wy handlem końmi, ma co do wprowadzenia 
i wyprowadzenia koni z stajni handlowej pro­
wadzić zapiski, które mają zawierać:

1. nazwisko właściciela koni,
2. datę wstawienia koni do stajni,
3. rodowód koni (daty zawarte w pasz­

portach),
4. nazwisko i miejsce zamieszkania na­

bywcy i
5. datę wyprowadzenia koni z stajni han­

dlowej.
Te zapiski należy na żądanie pokazać 

każdego czasu urzędowym organom wetery­
naryjnym.

IV. Pędzenie pieszo koni rzeźnych na 
przestrzeni więcej niż 10 kilometrów od ich 
miejsca pobytu jest w Austryi dolnej tylko 
wówczas dozwolone, jeśli takie konie przed 
wyprowadzaniem ich z miejsca postoju, znaj­
dującego się w Austryi dolnej lub przy zej­
ściu do kraju Austryi dolnej lub przy ich 
wyładowaniu na jednej ze stacyj kolejowych 
leżących w obrębie Austryi, dolnej będą na 
koszt właściciela poddawane badaniu przez 
lekarza weterynaryjnego i uznane za niepo- 
dejrzane, jakoteż ze względu na oddalenie 
miejsca przeznaczenia za zdolne do podróży. 
To weterynarskie poświadczenie ma nyć uwi­
docznione na paszportach. Lekarzy wetery­
naryjnych do nadzoru i kontroli stajen han­
dlowych na konie oraz badasia transportów 
koni pod względem stanu ich zdrowia i zda- 
tnośei do podróży mianuje Władza polityczna 
powiatowa.

Pędzenie przez poganiacza ko . i rze­
źnych sprzężonych obok siebie więcej aniżeli 
po 3 sztuki jest zabronione; dopuszszalnem 
jest jednak, aby jeden poganiacz prowadził 
3 takie sprzęgi jeden za drugim.

V. Na targach, w stajniach zajezdnych 
i t. p. należy konie rzeźne i konie cygań­
skie trzymać możliwie w odosobnieniu od in­
nych koni.

VI. Przekroczenia tego obwieszczenia, 
które wchodzi natychmiast w życie, karane 
będą podług postanowień karnych powołanej 
na wstępie ustawy.

To się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 października 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. ez. E. 885/12 (2) (12496)
E d y k t .

W sprawie Stefana Sudezaka w Bilinie 
wielkiej, toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Łące przeciw Annie Sudczako- 
wej żonie Stefana o 101 kor. zpn , ma być 
doręczoną uchwała z dnia 13 września 1912
1. ez. E. 885,12, przeznaczona dla zobowią­
zanej Anny Sudezakowej żony Stefana.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Anna Sud- 
ezakowa żona Stefana przebywa, ustanawia 
się w celu strzeżenia jej praw kuratora w 
osobie p. Mikołaja Lityńskiego naczelnika 
gminy w Bilinie wielkiej.

Tenże kurator zastępywać będzie zobo­
wiązaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są 
dzie się nie zgłosi, łub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łąka, dnia 13 września 1912.

L. cz. C. I, 835/12 (1) (12593)
E d y k t

Przeciw Israelowi Lotringerowi kupeo 
wi z Bołszowiec, którego nfiejce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
tutejszego przez Izaka Bernsteina kupca w 
Kunaezowie, pozew o zapłacenie kwoty 588 
kor. 53 h.

Na podstawie pozwu tego wyznaezoDą 
została rozprawa na dzień 17 października 
1912 o godz. 8 przed południem w biurze 
Nr. 8 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanego Israela 
Lotringera ustanawia się p. Władysława Bu- 
szyńskiego c. k. notaryuszem w Bołszoweaeh, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w, rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo,,, dopóki ou w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powatowy, Oddział I.
Bołszowce, dnia 5 października 1912.

Koitkursa.
L. Prez. 547 6/12 (12338 2 - 3 )

K o n k u r s .
Przy tutejszym Sądzie jest od 15 b. m. 

do obsadzenia posada stałego pomocnika kan­
celaryjnego, piszący na maszynie mają pierw­
szeństwo.

Podania do Naczelnictwa Sądu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 1 października 1912.

L. Prez, 383/12 (6) (12550 2 - 3 )
W Sądzie powiatowym w Liszkach jest 

natychmiast (io objęcia posada stałego po­
mocnika kancelaryjnego.

Wolu; taryusze egzaminowani i obeznani 
z hipoteką, jak również piszący biegle na ma­
szynie mają pierwszeństwo.

Podania wnosić należy do Sądu powia­
towego w Liszkach do dnia 15 października 
1912!

C. k. Sąd powiatowy.
Liszki, 7 października 1912.

L, 3115 (12465 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego stypendyum o 
240 kor. rocznie z fundacyi stypendyjnej, u- 
tworzonej przez radę powiatową w JBorszezo- 
wie ku uczczeniu 50-letniego jubileuszu Pa­
nowania Najjaśniejszego Pana Franciszka Jó ­
zefa I. rozpisuje się konkurs z terminem do 
wnoszenia podań najdalej do 31 październi­
ka 19 i 2.

Stypendyum to nadane będzie uczniowi 
szkół zawodowych seminaryów nauczyciel­
skich, gimnazjów i szkół realnych, urodzo­
nemu w powiecie borszczowskim, odznacza­
jącemu się dobrymi obyczajami i dobrym po­
stępem w naukach.

Rata stypendyjna za pierwsze półrocze 
szkolne płatną jest zawsze w dniu 2 grudnia, 
jako w rocznicę wstąpienia na Tron Najja­
śniejszego Pana, zaś za drugie półrocze z po­
czątkiem lutego każdego roku.

Ubiegający się o to stypendyum winni 
przedłożyć najdalej do 31 października b. r.:

1. metrykę urodzeaia,
2. świadectwo szkolne z ostatniego pół­

rocza,
3. poświisdezeme Władzy szkolnej, iż 

uczęszczają do jednej ze szkół warunkami 
niniejszego konkursu oznaczonymi.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Borszezów, dnia 30 września 1912.

Prezes:
Dr. Baworowski.

L. 2524 (12515 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na rozporządzenie Wydziału krajowego 
z dnia 23 września 1912 L. 124117, rozpi­
suje Wydział powiatowy w Zbarażu konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w Dobrowo- 
daeh.

Ubiegający się o tą posadę, mają po­
siadać warunki określone w § 7 ustawy z 
dnia 5 października 1906 Dz. u. kr. Nr. 148 
i udowodnić je dokumentami.

Do tego okręgu należą gminy i obsza­
ry dworskie:

Iwaszkowce, Zarubińce, Nowiki, Opry- 
łowee, Czumale, Netreba, Dobrowody, Kur­
niki, Iwanczany, Berezowica mała i Kobyla.

Pobory związane z tą posadą są: 1200 
kor. płacy rocznej i 700 kor. rocznie jako 
ryez&łt na objazdy.

Lekarz stale zamianowany ma pra*o 
do emerytury po myśli ustawy z dnia 12 
maja J909 Dz. u. kr. Nr. 68.

Podania udokumentowane wraz z do­
kładnym adresem, mają być wniesione do 
Wydziału powiatowego w Zbarażu do dnia 
15 listopada 1912.

Z Wydziału powiatowego. '
Zbaraż, dma 5 października 1912.

Prezes: 
^Soehanik w. r.

L 14.064/pr. (12560 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

Przy e. k, gaiicyjskiem Namiestnictwie 
we Lwowie będzie utworzona posada Inspe­
ktora kultury krajowej, jako fachowego or 
ganu doradczego c. k. Namiestnictwa we 
wszystkich sprawach rolniczych.

Inspektor kultury krajowej ustanowiony 
będzie albo za kontraktem albo z charakte­
rem urzędnika państwowego w VII. klasie 
rangi z możnością posunięcia do VI. klasy 
rangi.

Celem obsadzenia wspomnianej posady 
Inspektora kultury krajowej rozpisuje się n i­
niejszem konkurs do 15 listopada b. r.

W tym terminie mają wnosić podania 
do c. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwo­
wie osoby prywatne bezpośrednio, osoby zaś 
pozostające w służbie przez ich władzę prze­
łożoną.

Do podania dołączyć należy oprócz me­
tryki urodzenia wykazującej nieprzekroczony’

40-ty rok życia, świadectwa ukończonych stu- 
dyów i złożonych z dobrym postępem egza­
minów we wyższej szkole rolniczej, dowód z 
odbytej najmniej 10-cio letniej praktyki we 
większem gospodarstwie rolnem, wreszcie wy­
kazać się znajomością języka niemieckiego i 
języków krajowych.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, duia 7 października 1912.

C. k. Namiettnik: 
B o b r z y ń s k i .

L. 129497/11. (12488 2— 3)
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy e. k. u- 
rzędach pocztowych:

1. W Oleśnie z poborami III. klasy 2 
stopnia i ryczałtem 399 kor. rocznie na słu­
żącego.

2. W Niewistce z poborami III. klasy 
4 stopnia ryczałtem 140 kor. rocznie na słu­
żącego i ewenlualnem wynagrodzeniem 1600 
kor. rocznie za codzienną jazdę posłańezą do 
Dydni i Gr&bowniey starzeńskiej i z powro­
tem.

Podania należy wnieść do c. k. Dyre- 
keyi poczt we Lwowie najpóźniej do 11 pa­
ździernika b. r.

Lwów, dnia 2 października 1912.
O. k. P rezydent: 

W o p a t e r n i .

L. 3766 (12399 2 - 2 )
K o n k u r s .

Celem nadania posady drogomistrza w 
powiecie tutejszym rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Siedzibą drogomistrza będzie miejsco­
wość Skomoroehy stare, a okręg działalności 
obejmywać będzie 22 gmin.

Płaca drogomistrza wynosić będzie 960 
kor., a ryczałt na objazdy 240 kor. rocznie. 
Zarówno płaca jak i ryczałt wypłacane będą 
w ratach miesięcznych z dołu.

Stabilizaeya na tej posadzie może na­
stąpić po roku nienagannej służby.

Stabilizowanemu drogomistrzowi przy­
sługuj*- prawo do emerytury i do 4 pięcio­
leci po 60 kor.

Podania na tę posadę należy wnosić 
do końca października 1912 r. Do podania 
należy dołączyć metrykę urodzenia, świade­
ctwo szkolne, świadectwo zdrowia i opis do­
tychczasowego życia.

Wydział powiatowy.
Ruhatyn, dnia 1 października 1912.

P rezes: 
Krzeezunowiez m. p.

L. 3335/12 (12489 1 - 2 )
K o n k u r s .

Konkurs celem obsadzenia jednej opró­
żnionej posady dozorcy więźniów I. klasy 
płac przy e. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
w Stanisławowie upływa z dniem 9 listopa­
da 1912.

C. k. Dyrekcya Zakładu kary w Stanisła­
wowie.

Stanisławów, dnia 5 października 1912.

L. 2907/pr. (12563 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy c. k. Dyrekcyi policyi we Lwo­
wie będzie z dniem 1 stycznia 1913 obsa­
dzonych kilka posad e. k. strażników eywil- 
no-polieyjnych z płacą rocznych 900 kor., 
40 prc. dodatkiem aktywalnym, dodatkiem 
na mieszkanie rocznych 140 kor., tudzież re- 
lutum za odzież służbową rocznych 80 kor.

Mianowanie na te posady nastąpi naj­
pierw w charakterze prowizorycznym na je ­
den rok służby próbnej.

Po ukończonej, zupełnie zadowalającej 
służbie próbnej i złożeniu egzaminu z konie­
cznych wiadomości z ustawy karnej, ważniej­
szych rozdziałów ustawy o postępowaniu kar- 
nem, mianowicie rozdziału o uzasadnionych 
poszlakach, prawnem przytrzymaniu osób i 
przedsięwzięciu rewizyi domu i osoby, z u- 
staw o ochronie osobistej wolności, o ochro­
nie prawa domowego i o ochronie tajemnicy 
listów i pism, tudzież ważniejszych przepi­
sów policyjnych i praktycznej służby śledczej 
nastąpi stabilizacja.

Warunki przyjęcia są następujące:
1. obywatelstwo austryaekie,
2. ukończony 24, a meprzekroezony 40 

(u certyfikaty stów wojskowych 45) rok życia,
3 uzdolnienie fizyczne uznane przez 

lekarza rządowego,
4. nieposzlakowany tryb życia (u kan­

dydatów stanu cywilnego świadectwo moral­
ności, zaś u czynnych wojskowych lista kon- 
duity i wyciąg kar),

5. znajomość polskiego, ruskiego i nie­
mieckiego języka, odpowiednia inteligencja, 
tudzież zdolność do poprawnego sporządzania 
w j§zyku polskim doniesień i raportów służ­
bowych,

6. dokładna znajomość stosunków miej­
scowych miasta Lwowa.

Z kandydatów odpowiadających powyż­
szym warunkom mają pierwszeństwo:



a) zupe-snie uzdolnieni podoficerowie, i 
posiadający certyfikat wydany ca podstawie 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz.
p. p.,

b) kandydaci mogący wykazać dalej 
idące wykształcenie ogólne lub specyalne 
wykształcenie fachowe,

c) kandydaci, którzy wskutek swego 
dotychcz&sowfg> zajęcia nabyli obszernych 
znajomości lokalnych i personalnych.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe udokumentowane i należycie ostemplo­
wane p-.dania najdalej do 25 listopada 1912 
do P: \  c?i c. i- Dyr- kcyi poik-yi.

Pr;ed pr o v? i z o > y cznem żarn i ano waniem 
będą kompetesci, którzy w swych podaniach 
wykazali, iż posiadają wymogi wymienione 
w punktach 1 — 6 powołani do osobistego 
przedstawienia się i zbadania ieh stopnia 
intelingenr-yi, pojętnośei, tudzież nadawania 
się do wyszkolenia w służb;e policyjnej przez 
spe.-.yaloą kc-misyę c. k. Dyrekcji policy i.

Lwów, dnia 7 października 1912.
0. k. Radca Rządu i Dyrektor polieyi: 

Reiniender.

Upadłości.
L. cz. S 2 (12412 2 - 3 )

Do majątku Hersza Bernarda Moritza, 
kupca w Sanoku, otworzono konkurs duia 24 
sierpnia 1912.

Komisarz konkursowy: c. k. Radca sądu 
krajowego wyższego Jozchiin Tomaszewski.

Tymczasowy zawiadowca mr-sy: dr. Sa­
muel Urnstein, adwokat w Sanoku.

Audyencya doUwyboru: dnia 4 wrze­
śni?. 1812 o godz 9 p.zed południem w tym 
sądzie, w biurze 11 (przed komisarzem kon­
kursowym).

Termin zgłoszeń do dnia 20 paździer­
nika 1912.

Audyencya likwidacyjna: duia 28 pa­
ździernika 1912 o godz. 9 przed południem, 
w cym sądzie, w biurze Nr. 11 (przed ko­
misarzem konkursowym).

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 24 sierpnia 1912.

/ .  cz. S. 28/12 (61) (12626)
W konkursie Hermana Barueha 2 im. 

Oppenheima wyznacza się audyencyę do roz­
prawy, celem ustalenia roszczeń byłego za- 
wizdowcy masy adwokata dr. Dawida Wassera 
do wynagrodzenia i zwrotu poniesionych wy­
datków na dzień 15 pgżdz eraika 1912 go­
dzina 9 przed południem w c. k. Sądzie kra­
jowym cywilnim we Lwowie przy ul Teatral­
nej 13 w biurze Nr. 19.

Na tę audyeaoyę' zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 19 września 1812.

Amortyzacye.
L. cz T 103/12 (2) (12567 1 - 3 )

Wdroieme postępowania amortyzacyjnego.
Na wciosek p. .Joachima Henryka Pohla, 

iożyni-ra we Lwowie wdraż* się postępowa­
nie celem amortyzacji następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego blankietu 
wekslowego na kwotę 600 kor. opiewającego, 
a p n e .  Leona Matbiuma i Dra No/.esa Z.m- 
mera przyjętego.

Posiadacza powyższego v. eksiowego blan­
kietu wzywa się przeto, aby zgłos.-ł się ze 
sr-ojeini prawami w ciągu 45 od ostatn ego 
ogłoszenia eiyktu w „Gazecie Lwowskiej", w 
przeciwnym bowinn razie po upływie powyż­
szego czasokresu za n eistniejący uznany zo­
stanie.

O k. Sąd krajowy cywilny, O i dział VII.
Lwów, dnia 6 września 1912.

L. cz. T. 92/12 (3) (12569 1— B)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p Edmunda Feiringa we 
Lwowie ul. Halicka 1. 7 wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacji następującej rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubione) książeczki 
wkładkowej gai. Kasy Oszc.-ędacśei miasta 
Lwowa Nr. 143 979 na p erwotcą kwotę 208 
kor., zaś z dniem 1 lipca 1912 na kwotę 
334 kor. 85 hal opiewającej, a xi& nazwisko 
„Mundek Feueriing" wysławionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sze-c>u miesięcy od ostatnie­
go ogłoszenia edyktu w „Gm ecie Lwowskiej" 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za, nieistniejącą uznaną 
zostanie.

(! k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 sierpnia 1912.

Spadki.
L. cz. A. 199/11 (12) (11678 1— 3)

E d y k t  
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 

jest niewiadomy.
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 

ogłasza, że dnia 5 sierpnia 1911 w Obo- 
dówcc zmarł Majer Pilcer bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu syna 
jego Szlomy Pilcera nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z kuratorem Eliasem 
Pilcerem w Huszczanek, ustanowionym dla 
nieobecnego Szlomy Pilcera.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Nowesioło, dnia 5 września 1912.

(12365 1 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
ogłasza, że dnia 17 listopada 1911 w Li­
powcach zmarła Marya Mudrak pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, a do spadku z 
ustawy powołany jest między innemi tejże 
syn Hryńko vel Franciszek Mudrak.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Hryń 
ka vel Franciszka Mudrak nie jest znane, 
przeto wzywa się ją, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgłosiła 
się w tutejszym sądzie i wniosła oświadczę 
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem Semenem Diduchem ustanowionym dla 
nieobecnego.

Przemyślany, dnia 17 września 1912,

L cs. A. III. 262/12 (12536 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie

zawiadamia, że w dniu 4 kwietnia 1912 w 
Skale zmarł Dawid Herseber bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe, wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego Dr. Sroklasa kura­
torem został ustanowiony, będzie przepro­
wadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi­
czenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta, lub w razie, gd;by do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu iako bezdziedziezny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Borszczów, dnia 13 lipca 1912.

D O N I E S I E N I A  P R Y WA T N E .

Z Krakowa: 3 2 2 , 545, 725, ss>o, 1005, 110*), jao, 2 ««§),

°> 725t)."8S5. 9Ś12
*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
f )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 

codziennie.
Z Podwołoczysk: 720, H30, iso§), 2U>, 530, 1030, 104Sf) 

f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Czerniowiec: 1.205 , 5i5ff), f>45f), 740. 1025*) 15 5 , 552, 
6 2 «, 934

*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Ohodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.

Ze S tryja : 728, 1140, 425, 645, 10i»§), 1100
§) od: 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta.
Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Ze Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420 
Z Podhajee: 1U0, 1020 
Ze Stojanowa: 1001, 630

na dworzec „Lwów -Podzam cze4’ :
Z Podwołoczysk: 701, U li, i» 6 * ), 300, 510, 1012, 1031f)

f )  z Krasnego. *) jod 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podhajee: 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę.

Ze Stojanowa: 942, e n .

na dworzec „Lw ów -Łyczaków ‘* :
Z Podhajee: 708*), 1031, gu*), 9 £ , 1143§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

P o c i ą g i

na dworzec główny ;

Z Rrzuchowic: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100,342, 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743 

w ni( dziele i święta rzym. kat/: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Janowa:
codziennie: od 1 >maja do 30 września TU, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do ;8 wrze­

śnia 1010

Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat, od 12 maja do 
8 września 900

Z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 1 2 £

z dworca głównego:
Do Krakowa: 1235, 340, 8 2 2 , 835, 2 <>s§), 3 4 5 , 345*), 

546f), 605, 700, 730, 1110
*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie, f )  do Mszany.
Do Podwołoczysk: 610, 1035. 2 i« § ), 2 2 7 , 250-}-), 840, 1 1 13

f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do Czerniowiec: 250, 610, 9 15 . 937, 225 , 305*), 628}-),
758tt), 1122

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Ohodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S tr y ja : 600, 730, 1002§), 145, 650, 1125
§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
Do Sambora: 658, 905, 350, 1056
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa: 840, 545
Do Podhajce: 555, 453.

Do Stojanowa: 755, 520

z dworca „ lw ów -Podzam cze“ :
Do Podwołoczysk: 625, 1055, 2 2 9 *), 342, 307f), 901, 

1130
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajce: 609, 12 1*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

Do Stojanowa: 812, 538.

z dworca „Łwów-fcyczaltów44:
Do Podhajee: 628, 140*), 536, 10£9§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

l o k a l n e .

z dworca g łów nego:
Do Brzuehowic: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005 235 
631, 835
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od$12 maja 
do 8 września 240

Ruch pociągów kolejowych
o'bo'wią.S5,uó%C37- sz d.xiiem. ± m aja 1.31.2 r.

w edług  c z a su  ś red n io -eu ro p e jsk ieg o .

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łów n y :

Odchodzą ze Lwowa:

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody n.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuehowic, odjeżdża z peronu 3, 
schody III.
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P ięćd ziesiąty  trzeci rok istnienia

TYGODNIK I ILUSTROWANY
Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie.

T v 0 ,O f ł r n k '  T l l l l ^ t r  l W ! H T W  Wierny SW0’̂  półwiekowej Przeszło ^adyeyi drukować będzie
J-lAtlutl * I W  Uli J najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier- 

ciadlajac w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane 
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu — W  szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi 
dla rozwoju polskiego bytu, wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieśó

W l. St. R E Y M O N T A :
(czasy Kościuszkowskie).

B olesław a P R U SA : „ P  R Z E M I A N Y "
99

Utwory Adam a Krechowieckie- 
go, Jana Kasprow icza, M ary i K o ­
nopnickiej i Elizy Orzeszkowej, 

Nowele Zapolsk ie j, Tetm ajera, 
W eyssenhoffa, Bartk iew icza, R o ­
dziewiczówny, Zbierzchowskiego, 
M akuszyńskiego, A rtu ra  S c h r ó d l e -  
ra  i w. i.

W szeregu artykułów wstępnych, stu. 
dyów historycznych, prace pierwszorzędnych 
publicystów i literatów polskich prof. dr.

Szymona Askenazego, O. D an iłow ­
skiego, A . Górskiego, Ig . G rabow  ­
skiego, T. Grużewskiego, €z. Jan ­
kowskiego, Ii. Koskowskiego, A. 
Potockiego, A. Siedleckiego, Zy ­
gm unta W asilewskiego.

Konstantego Srokow sk iego :
„GRODY i MIASTA w GAL1CY1“.

Sylwety m iast polsk ich : Lu­
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, Tar­
nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów.

Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. —  
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkicach.

Najciekawsze zakątki Polski.
Obrazy życia współczesnego.
Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni­

ctwa obce mają w „TYGODNIKU" swych 
stałych, najwybitniejszych referentów.

Z dziedziny ilustracyjnej: wszystko co 
się okazuje na wystawach polskich i zagra­
nicznych.

U

P rem ia nadzw yczajna „Tygodnika Illnstrow anego“ :

„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI
( S  ery a II.)

Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich, —  oraz

C i e l s a w e
12-cie tom ów  w ciągu roku zu p e łn ie  b ezp ła tn ie . Każdy tom suto ilustrowany.

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika ilustrowanego“ tylko po K. 10‘—, w oprawie po K. 16'—.

W r. 1912 C IE K A W E  P O W IE Ś C I drukować będą:
Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; 
Wincentego Rapackiego „Hanza"; Adama Krechowiecluego „Szary Wilk"; WoJodego Skiby „Siedmioletnia 
w ojna"; Karola Dickensa „Magazyn starożytności"; Erckmana Chatriana „Daniel Rock“ ; Z. Kaczkowski „Żydowscy".

Prenum eratę przyjm ują: Adminislracya Tygodnika Woskowanego we Lwowie. P a s a ż  H a u s m a n a  9,
oraz w s z y s tk ie  k s ię g a rn ie  i biura d zien n ik ów .

!HjT© Lwowie:
kwartalnie 6 8 0  kor. z oprawą książek 8 30 kor. 
półrocznie 13*60 kor. „ „ 16 60 kor.
rocznie 27 20 kor. „ „ 33 20 kor.

' W  O r a l i o j y i  z przesyłką pocztową:
kwartalnie
półrocznie
rocznie

7*20 kor. z oprawą książek 8 70 kor. 
1440  kor. „ „ 17 40 kor.
28 80 kor. „ „ 3 4 8 0  kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Jtóc.ef Woifl. OJpowieddalny za Redakoyę we Lwowie: Artur Schróder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

P ięćd ziesiąty  trzeci rok istnienia
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Cukiernia Władysława P o ia licza została wskutek demolacyi budynku p rzen iesiona  na oi
A k a d e m ic k ą .  © 9 — róg ul. Chorążczyzńy.
Poleca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz z filią H e t m a ń s k a  1 0 .

FAO WihA S F A L T U !  M W  O A O P W E j
i n i .  S Z E L IG I-Ł Y S Z K IE W IC Z A

UL .FĄKIENSRA.24.
A W ?IISO ŷ

iw t n m t ią

i i i
s a e a s a ^ ^ j ^ ^ ;

G alicyjskie Biuro K oncertowe M. Tiirka=
Z r e p e r t u a r u  n a  r o k  1 9 1 2 —1913

1 0  K O N C E R T Ó W
W ABONAMENCIE

w  s a l !  T e a t r u  m i e j s k i e g o  i G a i .  T o w a r z y s t w a  m u z y c z n e g o .

25 października, w sali Teatru miejskiego: 
J a c g u e s  U r l u s  

tenor bohaterski z Bayreuth  
i  M etropolitan opery w Nowym Yorku. 

4 listopada, 
w sali Gal. Towarzystwa muzycznego: 

J a n i n a  K o r o l e w i c z  
śpiewaczka.

27 listopada, w sali Teatru miejskiego:
I. K o n c e r t  s y m f o n i c z n y

w ielk iej orkiestry  
F ilharm onii w arszaw skiej. 

D yrygent: Zdzisław A l. Birnbaum .
29 listopada, w sali. Teatru miejskiego:

II. K o n c e r t  s y m f o n i c z n y
w ielk iej orkiestry  

F ilharm on ii w arszaw skiej. :i

10 marca, w sali Teatr

13 grudnia w sali Teatru miejskiego: 
J a n  K u b e l i k  

skrzypek.
8 stycznia, 

w sali Gal. Towarzystwa muzycznego: 
K w a r t e t  B r u k s e l s k i .

17 stycznia, 
w sali Gal. Towarzystwa muzycznego: 

M a y  i B e a t r y c z a  H a r r i s o n  
skrzypaczka i  w iolonczelistka  

(Londyn).
12, lutego, w sali Teatru miejskiego: 

P a b l o  C a s a i s  
w io lon czelista .

17 lutego, w sali Teatru miejskiego: 
P r o f .  H e n r y k  M a r t e a u  

skrzypek.
u miejskiego:

G N Ą C Y  P A D E R E W S K I
Na powyższe 10 produkeyi, biuro koncertowe wydawać będzie bilety abonamentowe ze znaczną 
zniżką ze zwykłych cen miejsc. Zamówienia abonamentów przyjmuje tylko do 20 października 

S k ł a d  n u t  W .  Z a d u r o w i c z a  w e  L w o w i e ,  u l .  A k a d e m i c k a  8 .

Illustrowany prospekt obejmujący szczegóły sezonu koncertowego, otrzymać można bezpłatnie
w składzie nut Zadurowicza.

urannan..

R . W U L F iagdeburg-Btickau,
Fil!?- Wiedeń III. Eeumarkt 21.

Zastępcy: Chylewski & Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8.

P a te n t

Parowe-Lokomobile
z precysyjnsm sterowaniem bez w en ty li.

Oryginalna budowa Wolfa. — O sile 10—800 
koni par.

Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 

cli**. p>- £ * m ; y s ł o  i  w  *%•

reg; Łączna dotychczasowa produkcja 800.000 koni par.

Dawuy lokal Biura dzienników Et. 
Sokołowskiego w Pasażu Hausmana

z a r a z  do w y n a j ę c i a .
Wiadomość: ul. Jagiellońska 1. 3. 

Biuro Dzienników.
f f M e i s t e r  d e r  F a r b e “

oryginalne reprodukeya y  ' malarzy
ł B 0 8 s 1 8 0 9 -

polec?
po w yjątkow o niskich cenach

ST, SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

9 B O B S E  O flK O S Z B W U l
& w yrazu  p e tite m  3 h a le rzy , tłu s ty m  

p e ti te m  4 h a leray .

..'TOKR J-i\'»iTcrerjv>îji»7HnŁ.-łnL*_i»rcr»ECł«w«J

M ió d ! g ę s t y  7 " 5 0
płynny „rarytas" 8 ‘50, w iśn iak , jabłezak stary  

tylko 4*84 K. (wysprzedaż) za 5 kgr. franco. 
Korz.eniewtcz, em. naucz. Iwanczany.
* t̂aa.W2r.r..r.uenunuuE«v

P. T, 11
wszelkich f i r m  
handlowych i ase­

kuracyjnych jakoteż każdy z panów nieposzlakowa­
nej przeszłości, mogą otrzymać w każdej miejsco­
wości Galieyi, Bukowiny i Ślaska austryaekiego, —

bardzo korzystne uboczne lob stale
zajęcie. Zgłoszenia: Biuro Działu Banko­
wego. Kraków, nlica Zieloha Ł. 19.

otrjnz jtrjaa»w*L>łirEj
L y ;ó w , ul. A k adem ick a  3.

Największy m agazyn ju b i le rs k i  ! z e g a rm is t r z o w s k i
Ję.8il*MBS8 O s ą i s p f i s w r s k ś e g o

k upu je  i s p r z e d a je  s t a r e  s r e b r u ,  z ło te  i kam ien ie .
Zlecenia załatwiać można 

pocztą i przez korespondeneyę.

aąjlepsze gatunki oi smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1*80, L92, 2*—, S! 0g i. 2*16 

za pół Mgr. poleca 
ha-ndsi h e rb a ty  i k aw y

S t a n i ) *  R ie d b , £ w ó w .

Jak zapohiejać pożarom
w  m iastach, m iasteczkach  

i po w siach?
Instrukcja ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
Po nadesłaniu 90 kał. wysyła franco 

Biuro ST. SOKOŁOW SKIEGO we Lwowie 
Ul. Jagiellońska I. 3.

F o s a u k u j e  s i ę  k u p tn*

starych MEBLI .mahoniowych
«,5« w  isoftorym s ta n ie ,

Z głoszenia pod „MEBLE".
B iuro ogłoszeń, U l. Jagiellońska 1. 3.

Wielka wille w Jlaguzie S
p r z e p i ę k n e  p o ł u d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w i d o k  na. m o r z e ,  o b s z a r  o k o ł o  2 5  m o r g ó w  
z  w i n n i c ą ,  p a r k i e m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e e h o w e m i ,  f i g o w e m i ,  m i g d a -  
ł o w e m i  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość: B i u r o  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o .  — Jagiellońska  ). 3. — L w ó w .

O l >%yi e s z c z e n ie .

E n i f  S S a m ia rd ^ w csa

ikcyjnego Tow. Elektrycznego
p rzed tem  Sokolnicki i  W iśniew ski

ma zaszczyt zaprosić niniejszem wszystkich uprawnionych do głosowania
Akcyonaryuszy Towarzystwa na

I. ZWYCSIME
WALIE 3iitt'.‘ SADZENIE

kióre się odbędzie

w e c z w a r te k  dnia 2 4  p a źd ziern ik a  1912  
© gods. 11*30 prssed południem  

w Sali posiedzeń BANKU PRZEMYSŁOWEGO dla Kró­
lestwa Galicy! i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 

kowskiem we Lwowie ul. 3-go Maja 1. 19.
P orządek  dzienny W ainego Z grom adzenia:

1. Sprawozdanie za pierwszy rok administracyjny i przedłożenie bilansu 
z dniem SI maja 1912, oraz sprawozdanie o kosztach założenia.

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
3. Uchwała co do rozdziału czystego zysku.
4. Oznaczenie wynagrodzenia dla członków Komitetu wykonawczego 

oraz dia członków Komisyi rewizyjnej.
5. Wybór Członków Rady zawiadowczej.
6. Wybór 2 Członków Komisyi rewizyjnej i ich zastępców na rok ad­

ministracyjny 1912— 1918.

Akcyonaryuszy, zamierzających wziąć udział w tern Walnem Zgromadze­
niu, uprasza się w myśl § 81 statutów Towarzystwa o zdeponowanie:

w K asie B anku Przem ysłow ego ive Lwowie, ul. Trzeciego Maja 
1. 19 lub w jego

P ili i  w  K rakow ie Rynek główny 1. 15
najdalej do dnia 17 październ ika  1912 swych akcyi z kuponami.
Dziesięć akcyi uprawnia do jednego głosu.
Akcyonaryusze,"którzy p rze z  zdeponowanie swych akcyi udowodnili swoje 

prawo głosu, otrzymają karty legitymacyjne, brzmiące na ich nazwisko, z wy­
mienieniem ilości sztuk złożonych akcyi i przypadających na nie głosów.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.

01450201013117


